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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Taktyka min. Zaleskiego. - Wzmocnienie stanowiska Polski.
Genewskie rozstrzygnięcia. - Formuły rozbrojenia. - Atak

liussoiiniego, którego koszta zapłacą Niemcy. - Okrągły Stół
i okrągłe bomby. - Curtius i handel niewolnikami.

Spór polsko-niemiecki ma się ku koń­
cowi. Rozstrzygnięcie formalne nie jest
jeszcze znane, lecz niczego nadzwyczaj­
nego spodziewać się nie należy.

Minister Zaleski obrał w Genewie roz­
tropną taktykę. Jeśli Niemcom, miesz­
kającym w Polsce dzieje się krzywda,
powinni żądać sprawiedliwości od są­
dów polskich i ta sprawiedliwość bę­
dzie im udzielona. Natomiast nie wolno
im wtrącać się do naszych spraw we­
wnętrznych. Przeciw żądaniom odwo­
łania wojewody Grażyńskiego, lub roz­
wiązania Związku Powstańców, wystą­
pił z ogromną energją i przeszedł do

zdecydowanej ofenzywy. Porównanie
ze Stahlhelmem i prezydentem Hinden-

burgiem było nie sztychem floretu, tyl­
ko ciosem maczugi w tępe głowy nie­
mieckie, aby zechciały zrozumieć, że
wara im od rządzenia się w naszym
kraju.

Nasza sytuacja w Genewie uległa dal­
szej poprawie. Jeszcze niedawno by­
liśmy wobec zgromadzenia Ligi Naro­
dów takim źle wychowanym kuzynem
Francji, na którego wszyscy patrzyli bo­
kiem i strofowali, kiedy było trzeba i
nie trzeba. Ta niezbyt miła rola należy
już do przeszłości.

Do jakiego stopnia wzmocniło się na-
'

sze stanowisko świadczy sprawa trak
tatu o mniejszościach. Jest on narzu

eony nam jednostronnie. Niemcy mogą
występować przed Ligą w obronie swo­
jej mniejszości, ale Polsce nie wolno
zrobić tego samego w stosunku do pot
skiej mniejszości w Niemczech. Jest to

taka krzycząca o pomstę do nieba nie­
sprawiedliwość, że Curtius pragnąc u-

chylić atak Zaleskiego z tytułu trakto­
wania przez Niemcy Polaków, oświad­
czył, że godzi się, aby Polska w przy
szłości wnosiła do Ligi Narodów skar

gi w obronie swych rodaków, pomimo,
że żaden traktat ją do tego nie upraw
niallłl '

Razem ze wzmocnieniem naszego sta­
nowiska mocarstwowego musi iść w pa­
rze samopoczucie naszej opinji społecz
nej. Jeszcze nie tak dawno opinja ta

była przekonana, że nas w Genewie mo­
gą tylko skrzywdzić, jak nieporadne
dziecko. Dziś już ludzie wiedzą, że
nad Lemanem wszystko się może

stać, oprócz jasnych decyzyj lub roz­
strzygnięć. Genewska klapa bezpieczeń­
stwa w małych sporach działa nieza­
wodnie. Wszystko tonie w powodzi
słów. Potem w ciszy gabinetów opra­
cowuje się rezolucję, która ma jedną
wielką wartość: przekonywuje spierają­
cych się, że szkoda było czasu i atłasu!

Trzeba zauważyć, że prasa całego
świata zachowuje się w Genewie, jak w

teatrze na premierze. Ministrów ocenia

się jak primabaleriny i pisze się spra­
wozdania łudząco podobne do recenzyj
teatrałnycb. Ponieważ nigdzie niema

tyle rozbieżnych zdań, co wśród kryty­
ków, w końcowym efekcie każdy z mi­
nistrów, przeglądając prasę całego
świata, dowiaduje się, że poniósł sro­
motną klęskę i odniósł wspaniałe zwy­
cięstw o!!!!!

Z tego tytułu — i setki innych — licz­
ni ludzie uważają Ligę Narodów za ge­
newską gadałnię i za nic więcej. W

tych pretensjach jest trochę niezadowo­

lenia dobrego ojca, który posadził no­
wonarodzonego syna na konin i dziwi

się, że ten nie nmie jeździć. W stosun­
ku do doniosłości zadań, nakładanych
na niemowlę genewskie porównanie po­
wyższe nie jest zupełnie przesadne.

Weźmy na przykład taką sprawę roz­
brojenia. Kto ma zacząć się rozbrajać?
Jaką formułę realizować? Czy )Slnaj-
pierw bezpieczeństwo — potem rozbro­

jenie", czy ,,najpierw rozbrojenie — po­
tem bezpieczeństwo”, czy ,,tyle rozbro­
jenia ile bezpieczeństwa", czy wreszcie
,,równość w sprawie traktowania bez­
pieczeństwa”??

A praktyczine od czego zacząć? Od

liczby żołnierzy? Zrównać wartość bo­
jową wyćwiczonej do urządzenia rewo-

Incyj armji portugalskiej z niemiecką
Reichswebrą? Czy obliczyć ilość armat,
czy też ilość i zdolność wytwórczą fa­
bryk z armatami?

Liga tej łamigłówki rozwiązać nie u-

mie, ale się stara. Kręci się dokoła pro­
blemu jak ćma koło latarni i tak jak ta

ćma nie spali sobie ani nogi ani skrzy­
dła, tylko siebie całą bez reszty. Jest w

tem pewna pociecha, że pojedyńczy
członkowie Ligi nie wezmą się za łby,
tak łatwo, jak to bywało przed stworze­
niem tej instytucji, ale jest prawie pe-

wnem, że jak się dobrze podzielą ną
dwa obozy, to rozpętają nową wojną
światową.

Na ten ostatni wniosek naprowadza
przedewszystkiem stanowisko Mussoli-

niego, który pokazał w Genewie, że

jest do najwyższego stopnia niebezpiecz­
nym czynnikiem w Europie. Zaprosze­
nie Rosji do komisji studjów nad Pan-

europą było jego dziełem. Nawet Niem­
cy, chociaż ten wniosek poparli, trąbią
na odwrót, widząc, jak okropne piwo
nawarzył II Duce w swej zapamiętałej
nienawiści do FrancjL

,,Germania" organ kanclerza Bru-

ninga, zastanawiając się nad tem ,,za­
proszeniem", dochodzi do wniosku, że

politycznie odpowiada on tendencjom
niemieckim. Front niezadowolenia,
front rewizji traktatów powiększy się
o tego trzeciego spólnika, ale front go-

Sfanowczcść z naszej strony jest więcej mi wskazana.
Genewa, 24. 1. (PAT.) W czasie dzi­

siejszego popołudniowego posiedzenia
Rady został m. in. wysłuchany raport
Ouinones de Leon o stanie nkładów

między Litwą a Polską. Raport ten o-

bejmuje w głównych zarysach raport
komisji trańzytowo-komunikacyjnej,
której powierzono zbadanie przeszkód
wolności tranzytu i komunikacji, jakie
wynikają z obecnego stanu stosunków

polsko-litewskich. W raporcie podkre­
ślone są dwa zagadnienia, które były
przedmiotem rozpatrywań komisji i ko­
mitetów. Pierwszem jest przerwanie
spławu drzewnego na Niemnie, drugiem
przerwanie linji tranzytowo komunika­
cyjnej Libawa—Romny na odcinku

Landwarów—Kajsiadorys.
Komisja dochodzi do wniosku, że

wznowienie komunikacji na obu tych
linjach jest konieczne z punktu widze­
nia zapewnienia swobodnego tranzytu.
Komisja powołuje się na art. 23 paktu
Ligi, w którym jest mowa o obowiązku
członków Ligi do zabezpieczenia wolno­
ści komunikacji i stwierdza, że obecny
stan rzeczy nie odpowiada temu zobo­
wiązaniu. Komisja opowiada się za

wznowieniem przez Polskę spławu drze­
wa po Niemnie, jednakże z zastrzeże­
niem, iż spław ten powinien odbywać
się w warunkach możliwości nawigacyj­
nych (?). Omawiając sprawę wznowie­
nia komunikacji na linji Libawa—Rom­
ny, komisja jest zdania, że argument o

utraceniu przez tę linję znaczenia han­
dlowego, jakim posługuje się rząd li­
tewski przy odmawianiu wznowienia

komunikacji nie może być uważany za

ważki. W drugiej części raportu spra­
wozdawca omówił uwagi, które rządy
litewski i polski przedstawiły mu w

związku z raportem komisji tranzyto­
wej. Po wysłuchaniu raportu przema­
wiał minister litewski Zaunius, który
raz jeszcze szeroko się rozwodził nad

sprawą kolei Libawa—Romny i starał

się dowieść, ż.e linja ta od czasu wojny
straciła znaczenie handlowe i między­
narodowe, zdecydowanie przeciwsta
wiając się w imienin rządu litewskie

go wznowieniu tranzytn na tej linji.
Następnie przemawiał minister Cur

tius, który nie podzielił poglądu Zau-
niusa co do tranzytu na kolei libawsko-

romneńskiej i opowiedział się za odesła-

niem sprawy wykładni konwencji bar-

celońskiej do Hagi. P . minister Zaleski
w krótkich słowach powiedział, co na­
stępuje: Punkt widzenia rządu pol­
skiego w tej sprawie został już dosta­
tecznie wyjaśniony w memorjałach, wy­
słanych do komisji tranzytowej. Co się
zaś tyczy uwag ogólnych, które przed­
stawiciel Litwy uważał za stosowne

przytoczyć tu w sprawie stosunków po­
między Polską a Litwą, to wydaje mi

się, że punkt widzenia rządu polskiego
jest dostatecznie znany, ażebym miał po­
trzebę odpowiadać tu p. Zauniusowi,

Po wysłuchaniu przemówień sprawo­
zdawca Ouinones de Leon projektuje
przygotowanie zapytań dla trybunału
haskiego, które będą przedłożone na

najbliższem posiedzenin Rady.
*

Taniec Ligi Narodów z Litwą ma cha­
rakter nieprawdopodobnej groteski.
Kowno nie słucha i Rada Ligi nie może

znaleźć środka. Taktyki z naszej stro­
ny pochwalić nie można. Ponieważ nie

możemy uciec się do siły i ponieważ
Liga satysfakcji nam nie udziela, po­
winniśmy się od Litwy i w kwestji na­
wiązywania z nią stosunków handlo­
wych obrócić plecami. W obecnych
warunkach nie uzyskujemy nic oprócz
pomniejszania naszej powagi mocar­
stwowej. s.

Wyniki obrad genewskich.
Min. Zaleski bedzie musiał waiczyć ze skarga ukraińska.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 24. 1 . Toczące się za kulisami

rokowania polsko-niemieckie w Gene­
wie miały przebieg bardzo uciążliwy z

powodu bezczelnych żądań niemieckich,
odwołania wojewody Grażyńskiego i

rozwiązania Związku Powstańców ślą­
skich, które to roszczenia niemieckie

zostały kategorycznie odrzucone. Nato­
m iast inne postulaty niemieckie zosta­
ły uwzględnione. Jedynie co do formy
tzw. gwarancji na przyszłość toczą się
jeszcze pertraktacje polsko-niemieckie
przy udziale japońskiego sprawozdaw­

cy. Rokowania te prawdopodobnie za­
kończą się dziś wieczorem uchwaleniem

kompromisu.

Petycja mniejszości ukraińskiej łącz­
nie ze skargą ukraińską na Brześć zo­
stała uwzględniona. Komitet trzech,
składający się z Hendersona (Anglja),
Mowinkla (Norwegja) i Pillotiego (Wło­
chy) zajął się jej rozpatrywaniem.
Pierwsze posiedzenie komitetu trzech

odbędzie się natychmiast po skończonej
sesji Ligi Narodów.

Kto odpowiada za spór polsko-niemiecki?
Berlin, 24. 1. Kompromis jaki zawar­

ty został pomiędzy Polską a Niemcami
odrzuca najostrzejsze i daleko idące żą­
dania Niemiec, naogół jednak przychyla
się do tych punktów, jakie w swej mo­
wie wyłnszczył minister Cnrtins, a w

szczególności jakie w petycji swej
przedstawił Volksbund. Nie można na­
szej delegacji nic zarzucić z powodu o-

branej taktyki lub konstrukcji obrony:

przyczyna niepowodzenia na forum ge-
newskiem leży w samej okoliczności, że

rząd robił wybory a władze administra­
cyjne pomagały.

Gdyby wybory w Polsce odbywałyby
się w warunkach normalnych, nie sie­
dzielibyśmy na ławie oskarżonych w

Genewie. Odpowiedzialność moralna i
formalna spada na obecny gabinet.

AR.

Nasz adwokat w Genewie.

Minister spraw zagranicznych Zaleski,
który w Genewie dal Niemcom ciętą odpra-

1 wę za ich antypolskie wystąpienia.
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spodarczy otrzyma cios, który uderzy i

w Niemcy najbardziej. Tym ostatnim

zależy najbardziej na rewizji odszko­
dowań i na dopływie kapitałów, które

znajdują się w ręku Francji. Idąc do
walki z nią u boku Mussoliniego zapła­
cą same rachunek, ą przecież żaden

Niemiec, do fondswania nie jest skłon­
ny.

Pacyfikowanie, uspakajanie, tworze­
nie związków nar'odów nie należy do

rzeczy łatwych. Właśnie w tygodniu
bieżącym skończyła się w Londynie
konferencja Okrągłego Stołu. Socjaliści
twierdzą, że jest wielkim sukcesem, z

tęgo arcydoniosłego powodu, że organi­
zował ją i przeprowadzał socjalista
Mac Donald. Na odwrót ten sam punkt
widzenia doprowadza konserwatystów
angielskich i ich sympatyków do zała­
mywania rąk | zawodzenia nad ostat-

niemi chwilami rządów angielskich w

Indjach.
Po 10 tygodniowych obradach konfe­

rencja uchwaliła tylko szereg zalęcęń,
które mają być podstawą do opraco­
'wania właściwej konstytucji. Indje ma­
ją stanowić państwo związkowe, po­
dzielone na szereg niezależnych prowin-
cyj demokratycznych i królestw, rzą­
dzonych przez maharadżów. Nad ca­
łością będzie czuwał parlament, częścio­
wo wybierany, częściowo mianowany
przez maharadżów. Jeśli chodzić bę­
dzie o reprezentację podległych im te-

rytorjów. Senat składać się ma z sena­
torów wybieranych przez parlam enty
prowincjonalne, mianowanych przez
maharadżów i mianow'anych przez an­
gielskiego wicekróla. Budżet spraw za­
granicznych i wojska będzie wyjęty z

pod kompetencyj parlamentu. Mahome­
tanie otrzym ają prawa mniejszości.

Byłoby to bardzo piękne, gdyby wy­
raził również zgodę Ghandi. Lecz ten

siedzi w więzieniu, a jego zwolennicy
dyskutują z rządem Mac Donalda nie

tyle za okrągłym stołem, oo dostatecznie

okrąglemi bombami...

NJę należy Sprawy 'przesądzać'. Jest
możliwe ,takie wyjście z ,sytuacji, że

Mae'Donald na chwilę zapomni o swem

socjałistycsnem posłannictwie na zie­
m i i zaostrzy terror policyjny w odnie­
sieniu do szw'aradżystów' (niepodległo­
ściowców') a potem jak dobry pogromca
ugłaska ich konstyucją.

Trzeba trochę przyznać racji angiel-
skiem konserwatystom, że wolność nie j
jest darem, z którego byle kto może ko­
rzystać. Amerykanie gdy wyrzekli się
niewolników' murzynów, stw'orzyli dla
nich niezależne państewko na zacho­
dnim brzegu Afryki — Liberję. Otóż

potomkowie tych uwolnionych niew'ol­
ników zdumieli Europę tem, że w XX
wieku handlow'ali swemi rodakami jak
baranami. W Genewie zaproponowano
wygłoszenie sprawozdania Curtiusowi
Ponieważ niewolników kupowało ame­
rykańskie towarzystwo handlu gumą
Firestone Rubber Co, które miało sto­
sunki z firmami niemieckiemi i ponie­
w'aż firmy te mają wpływy w Partji
Ludowej, do której należy Dr. Curtius,
obrońca uciśnionej mniejszości niemiec­
kiej odmówi! wygłoszenia referatu i re­
ferat obją! min. Zaleski... Ciekawie się
zaprezentowała druga strona medalu

niemieckiego.
St. Równicki.

Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych
o sprawie brzeskiej.

Z W arszawy urzędowo donoszę: W

komisji budżetowej Sejmu przy oma­
wianiu preliminarza budżetowego Mini­
sterstwa Spr. Wojskowych, zabrał głos
kierownik MSWojsk pierwszy wicemi­
nister gen. Konarzewski.

Wiceminister Konarzewski scharakte­
ryzował działalność ministerstwa w

ostatnich 5 latach, podkreślając, że na­
stąpiło przystosowanie składu i stanu eta

towego sił zbrojnych do potrzeb wy­
szkolenia i mobilizacyjnych. Minister­
stwo

w trosce o byt oficerów

zwolnionych z wojska, a nie mających
wysłużonej pełnej emerytury w porozu­
mieniu z innemi ministerstwami zapew­
niło im stanowiska w służbie cywilnej
państwowej. W dziedzinie intendentu-

ry stwierdził generał ogólną poprawę
wyżywienia. Stan zdrowotny staje się
poprawny. Mniemanie, jakoby wytwór­
nie przyniosły straty są nieuzasadnione.

Pod koniec kierownik Ministerstwa

Spraw Wojskowych złożył następujące
oświadczenie: Poza sprawą wyszkole­
nia, organizacji 3 uzbrojenia jest jeszcze
jeden bardzo ważny czynnik:

stan moralny armji.

Niestety z wielką przykrością i jeszcze
większem oburzeniem muszę skonstato-

wać, że w tzw. sprawie brzeskiej czyn­
niki nieodpow'iedzialne pozwoliły sobie
w pismach, nie mając żadnych ku temu

konkretnych danych (I?) rzucać błotem
na armję, hańbić korpus oficerski 5ofi­
cerów, którzy brali tam udział służbo­
wy. Stoję zaw'sze na stanowisku, że

armja nie może brać żadnego udziału w

poliłykowaniu, a tak samo stojąc na

gruncie ścisłej łączności armji ze spo­
łeczeństwem, byłem faktem powyższym
niezmiernie zmartwiony. Stwierdzam,
że każdy wojskowy, który pełnił służbę
w Brześciu, pełnił ją pod kontrolą władz

przełożonych oraz zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami i regulaminami i że
na ich postępowanie żadnych skarg nie

otrzymałem.
Panowie posłowie wiedzą, że zawsze

w wypadku otrzymania jakiegokolwiek
zażalenia zawsze zarządzałem właści­
we wyjaśnienie, względnie dochodzenie.

Wychodząc z założenia wbrew' twierdze­
niu p. Czetwertyńskiego. że spraw'a ta

jest polityczną,
nie nważam za wskazane na podstawie
podejrzeń w pismach nieodpowiedzial­
nych czynników wszczynać jakichkol­

wiek dochodzeń.

Uważam, że każdy oficer i szeregowiec,
jak wogóle każdy obywatel dopóki mu

nie udowodniono wuny, jest wojsKowym
pełnowartościowym i nie pozwolę, jako
zwierzchnik, aby czyniono im jakiekol­
wiek zarzuty. Armja jest instrumentem

nadzw'yczaj delikatnym, o czem pano­
wie wszyscy wiedzą. Każdy żołnierz jest
wrażliwy na punkcie honoru i bardzo

ambitny, bo żołnierz pozbawiony tej
wrażliw'ości i ambicji nie może być do­
brym żołnierzem. Tylko żołnierz, który
ma ambicję, zachowaną w 100% może

być tym żołnierzem, który w ciężkiej
chwili spełni swe zadanie.

Oficerowie, pokrzywdzeni polemiką
w pismach zwrócili się do mnie z pro­
śbą o pozwolenie im
zażądania satysfakcji w drodze hono­

rowej, wzgl. sądowej.
Nie mogąc się zgodzić z ich prośbą, wy­
dałem rozkaz tajny, który ,,Gazeta W ar­
szaw'ska'* pozwoliła sobie opublikować.
Zaznaczam przytem, że gazeta ta świa­
domie przytem przekręciła treść rozka­
zu. Za ogłoszenie tajnego rozkazu kaza^
łem pismo to pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej. Wobec powyższego je­
dnak jestem zmuszony podać do wia­
domości wysokiej komisji treść tego
rozkazu (mówca odczytuje rozkaz).

Będąc zasadniczym przeciwnikiem
polemiki w prasie, skorzystałem z możli­
wości wypowiedzenia swego stanowi­
ska wobec wysokiej komisji jako czym
nika, reprezentującego Izbę *Ustaw-o­
dawczą, przyczem oświadczam, że będę
zawsze nadal bronił tych podwładnych
od niesłusznych zarzutów, jak mi to

nakazuje obowiązek żołnierski i sumie­
nie obywatelskie.

Wypowiadając swoje zdanie, nie mam

zamiaru %vywoływać dyskusji politycz­
nej, której prowadzić nie będę, lecz

chcą tylko, ażeby wysoka komisja, a

przez .nją ogół wiedział, jakie jest nie­
zachwiane stanow'isko Ministerstwa

Spraw Wojsk, yy.tej. sprawie. Od' wszel­
kiej dalszej polemiki w tej sprawie

Iwstrzymam się, i

;żadnej debaty na ten temat prowadzići nie będę.

,'Samodzielne państwo górnośląskie"
widziane oczami chorych na bulną wyobraźnie Niemców.

Berlin, 23. 1. (PAT) ,,Kreuzztg." ogła­
sza pod sensacyjnym tytułem . ,,Samo­
dzielne państwo górnośląskie" list, o-

trzymany, jak twierdzi dziennik z do­
brze poinformowanej strony na G. Ślą­
sku.

Według informacji autora listu, w

czasie pobytu kanclerza Brueninga na

G. Śięśku niemieckim miała odbyć się
w Gliwicach poufna konferencja przy­
wódców partji centrowej z prałatem U-

litzkę na czele.
W' naradach tych podkreślono, że

sytuacja gospodarcza, będąca wynikiem
podziału prowincji górnośląskiej na

dwie części staje się z każdym dniem
coraz bardziej niemożliwą do utrzy­
mania.

Ponieważ o powrocie G. Śląska pol­
skiego do Niemiec ani też dobrowolnego
odstąpienia G. śląska niemieckiego Pol­
sce mewy niema, 'należy szukać W'yjścia
przez utworzenie samodzielnego pań­
stwa górnośląskiego, w skład którego
miałyby wejść obie części teryiorjów G.

Śląska polskiego i niemieckiego.

Wskrzeszenie monarchii auslro-wogierskiej
pod protektoratem Mussoliniego?

Pogłoski w związku z wiedeńską wizytą Beihlena, Briininga i Curtiusa.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 24. 1. W7 związku z zapowie­

dzianą wizytę w Wiedniu premjera wę­
gierskiego hr. Bethlena, oraz niemiec­
kiego kanclerza Brueninga i ministra

Curtiusa, dowiaduję się z tutejszych kół

politycznych o niezwykle sensacyjnem
ile tych wizyt.

Jeżeli mnożące się oznaki nie mylą,
stoimy przed nowetn wskrzeszeniem

monarehji auśtrjacko - węgierskiej w

zmniejszonych rozmiarach pod protek­
toratem faszyzmu włoskiego. Bethlen

bowiem przybywa do Wiednia, jako
wysłannik Mussoliniego, ażeby dopro-

wadzić do podpisania układu sąsiedz­
kiego austrjacko - węgierskiego.

Akcję tę popierają austrjackie koła

monarchistyczne, prawe skrzydło partji s

chrześcijańsko - społecznej pod prze­
wodnictwem ks. Seipła. Kombinacja ta

opiera się przedewszystkiem na plano­
wym związku małżeńskim między upel-
noletnionym przed niedawnym czasem

szefem domn Habsburgiem Ottonem, a

najmłodszą córką króla włoskiego Ma-

rją.
Otto miałby z powrotem objąć tron

węgiersko - austrjacki. Bardzo dzi­
waczną wydaje się w tem wszystkiem
rola Niemiec, wirujących między ideą
połączenia z Austrją a sojuszem z Wło­
chami. Wydaje się, że Niemcy chętnie
zrezygnują z przyłączenia ,,bratniego
narodu" za cenę całkowitego poparcia
dyplomatycznego Wioch w ich polityce

rewizjonistycznej, zm ierzającej do od"

zyskania ziem wschodnich i Kolonji.
* * Aa

Uwidoczniające się porozumienie
francusko - angielskie wyprowadziło
Mussoliniego z równowagi, który dla

swej polityki upatruje w wydarciu
Francji części kolonij afrakańskich i go-

I spodarczem opanowaniu Balkanu
wbrew woli Jugosławji. Mussolini wi­
dząc nierealność swych planów w dzi­
siejszym układzie sił poszukuje na

gwałt sprzymierzeńców i nie cofa się
przed wyciągnięciem ręki do Sowdepji.
Jego polityka w stosunku do Austrji i

Węgier jest w św'ietle powyższych u-

w'ag zupełnie zrozumiałą. W skutkach

będzie ona musiała pociągnąć za sobą
zespolenie małej Ententy t. j . Jugosła­
wji, Rumunji i Czechosłowacji wobec

wyraźnego zagrożenia ich interesów.
S.Gospodarka w Kasach Chorych.

Warszawa, 24. 1. (tel. wł.) Wczoraj­
sze posiedzenie komisji budżetowej sej­
mu zajmowało się budżetem Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej. Między
innemi w'ygłosił przemówienie poseł so­
cjalistyczny Żuławski w spraw'ię Kas

Chorych. Powiedział on: Kiedy byłem
prezesem Zw-iązku Kas Chorych, to my,
którzyśmy rzekomo okradali dobro pu­
bliczne, przedkładaliśmy co rokn pu­
bliczne sprawozdania i bilanse. W prze­
ciw'ieństwie do tego komisarze, którzy
mieli kasy usanować, boją się kontroli

publicznej'*. Urzędnik, któryby wyniósł
z biura Kasy bilans, zostałby wydalony
a nowy projekt ustawy przewiduje na­
wet 3 lata więzienia za złamanie mil­
czenie o spostrzeżonych nadużyciach.
Takie otaczanie się tajemnicą, musi na­
suwać podejrzenie, że tam dzieje się coś, J

co należy ukrywać, i rzeczywiście mar­
nuje się grosz publiczny. W Warszawie
na przykład 790 CO() złotych zapłacono
samych odszkodowań dla wydalonych
urzędników, zapewne po to się ich wy­
daliło, ażeby robić posady dla własnych
ludzi. W sprawie bezrobocia pow'iedział
mówca, że pomoc dia bezrobotnych jest
niedostateczna, a wydawane zapomogi
t. zw. akcji państwowej przy pośrednic­
twie w'ładz administracyjnych, są nad­
używane do kaptowania ludzi do Fede­
racji Pracy, tak, że fundusz ten odgry­
wa w tej chwili rolę pewnego rodzaju
fąnduszu agitacyjnego dla rządowej
partji politycznej. Te same polityczne
tendencje przejawiły się bardzo jaskra­
wo w ustanowieniu ostatniego zarządu
Funduszu Bezrobocia,

o - -----

W Senacie większość rządowa
niechce słyszeć o Brześciu.

Warszaw a, 23. 1. (PAT.) Na posiedze­
niu komisji praw-niczej Senatu senator

Poczętowski (BB) rćfęrowął wniosek
Klubu Naród. . w sprawie brzeskiej.
Mówcą rozprawi! się najprzód ze stro­
ną prawną wniosku i wykazał, żar

wszystkie zarządzenia władz były o-

parte na odpow-iednich przepisach pra­
wnych.

Referent proponuje przyjęcie nastę­
pującego wniosku: Odrzuca się wnio­
sek Klubu Narodowego w sprawie wię­
zienia byłych posłów i postępowania z

nimi w twierdzy brzeskiej jako nieuza-

sadniony i niedopuszczalny.
Po referacie zabrał głos minister Mi­

chałowski, który wniósł o odrzucenie
wniosku Klubu Narodowego, jako za­
wierającego zarzuty niesłuszne i pra­
wnie nieuzasadnione. Minister dla u-

motywowania tego wniosku złożył o-

świadczenie w treści swej podobne do

oświadczenia, złożonego na komisji pra­
wniczej Sejmu.

W wyniku dyskusji został poddany
pod głosow-anie wniosek referenta, któ­
ry przeszedł większością 12 głosów prze­
ciw 5.



Nr. 20.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 25 stycznia 1931 r. Str. 3.

Przegląd społeczno-religijny.
Militaryzacja pracy w Rosji. - Rozwój konflikty między

dyktatura litewska a kościołem .

,,Przew-odnik Społeczny" podaje cie­
kawe informacje o militaryzacji pracy w

Rosji. Rząd komunistyczny poczyni!
znowu dalszy krok na drodze do zabi­
cia resztek wolności w ,,raju" proleta-
rjackim. Wydano mianowicie przepisy
o zniesieniu ostatecznem wolności wy­
boru miejsca i rodzaju pracy. Władze

mają odtąd prawo przenosić każdego
pracownika czy umysłowego czy fizycz­
nego, dokąd i kiedy im się to tylko spo­
doba. Kto pracę opuści, lub zostanie
karnie zwolniony, uchodzi za dezerte­
ra i za karę przez pół roku wogóle za­
jęcia nie otrzyma. Ponieważ nie dadzą
m u też wsparcia, a oszczędności w Ro­
sji nikt już nie posiada, oznacza to ska­
zanie na powolną śmierć głodową. Kto
zaś zbyt często na tę karę zasłuży, tego
skreśla się wogóle z giełdy pracy, co o-

znacza poprostu w-yrok śmierci. Jedyne
wyjście dla takich — to, jak za czasów

Chmielnickiego — ,,pójść w kozaki". Z

tych ludzi zrozpaczonych też niewątpli­
wie formują się nie dające się nigdy
zupełnie zlikwidować oddziały po­
wstańcze, Byłoby ich więcej, gdyby nie
bierność chłopa rosyjskiego, który ra­
czej pow-oli zgnije na barłogu, niż zdo­
będzie się na energiczny i samodzielny
czyn.

Potworność tej ,,przebudowy* leży
nietylko w jej charakterze, w tem sto-

pńiowem zamienianiu ludzi na bezdusz­
ne automaty czy kółka olbrzymiej ma­
szynerji, lecz i w tym fakcie, że takie
naruszenie elementarnych praw ludz­
kich odbywa się drogą dekretu, bez u-

działu pozornej nawet aprobaty jakiejś
reprezentacji. Oczywiście, że tylko po­
zorna, wybrana systemem nakazu,,repre­
zentacja" mogłaby tego rodzaju kagań­
cowe przepisy zatwierdzić. Lecz bolsze­
wicy nawet ten pozór uważają za zby­
teczny, nie uznając wogóle woli narodu,
lecz jedynie siłę rządzącej grupy rewo­
lucyjnej. Państwo zdobyte wraz z ludź­
mi i ich duszami uważają oni za swo­
ją pryw atną (wbrew wszelkiej idei ,,ko­
munizmu") własność, którą mogą rzą­
dzić, jak dziedzic folwarkiem i krowami

Swojemi.

Niestety musimy stwierdzić, że takie

pojmowanie władzy już rozszerzyło się
poza granice Bolszewji, Europa kurczy
się na rzecz zwycięskiego azjatyzmu.

Walka dyktatorskich rządów litew -

skich z religją katolicką zaostrza się
coraz bardziej. Rozwój tych stosunków

jest ^bardzo charakterystyczny. Gdy
partja Tautininków, która w sejmie mia­
ła na 85 mandatów aż... trzy, w grudniu
1926 i\ za bliskim wzorem przeszła do

władzy, chciała sobie zjednać katoli­
ków i zawarła konkordat ze Stolicą A-

postolską (jesień 1927). Taktyka ,,sana­
cji" litewskiej była tak zręczna, że ka­
tolicy - przynajmniej ci bardziej na­
iwni — poczęli ją już uważać za ruch

wprost katolicki. Lecz szydło wyszło z

worka dosyć szybko. Waldemaras po­
czął na swój sposób jjlnterpretawać"
konkordat i łamać umowę we wszyst­
kich kierunkach. Rozpoczęły się coraz

bardziej jawne i coraz brutal niejsze
szykany, aż wresz'cie doszło do otwartej
wojny, której początkiem było za m k nię­
cie wszystkich 70 oddziałów Katolic­
kiego Związku Młodzieży Szkolnej. Bi­

skupi litewscy odpowiedzieli w porozu­
mieniu z nuncjuszem — przez ogłosze­
nie listu pasterskiego, w którym napięt­
nowali ten krok jako pogwałcenie kon­
kordatu i zażądali wskrzeszenia organi-
zacyj. ,,Lietuvos Aidas" (litewski kole­
ga naszej ,,Gazety Polskiej") odpowie­
dział ordynarnsmi szyderstwami. Gdy
studenci katoliccy stanęli w obronie

młodszych kolegów, pięciu z nich zosta­
ło aresztowanych i staną oni przed są­
dem wojennym, gdzie grozi im kara do

10 lat więzienia. Kraj cały zatrząsł się
od oburzenia. Wtedy rząd poszedł da­
lej: rozwiązał wszystkie organizacje ka­
tolickie wchodzące w skład Akcji Ka­
tolickiej, pozostawiając jedynie kongre­
gacje religijne, którym nie wolno się
zajmować nauczaniem, wychowaniem,
m iłosierdziem ani sportem. Wolno im

jedynie się modlić.

A może ta modlitwa okaże się groź­
niejszą jeszcze potęgą, niż oświata, mi­
łosierdzie i sport?

Trudno nam przewidzieć dalsze wy­
padki. Mówi się już o ,,pochodzie na

Kowno". W każdym razie pouczającym
jest ten rozwój stosunków: od maskowa-

nej przyjaźni politycznej, do jawnego
prześladowania. Dyktdtura litewska

jest niewątpliwie pod w'pływem Moskwy
i Berlina, niemniej sądzimy, że wogóle
współżycie rządów, opartych na gwałcie
i naruszeniu praw, z religrją katolicką
na dłuższą metę jest trudne do pomy­
ślenia. Dr. A, N.

Otwarła walka hitlerowców

przeciw kościołowi.
(KAP) Jak coraz otwarciej występu­

ją hitlerowcy przeciw Kościołowi świad­
czy zajście, jakie miało miejsce w ubie­
głą niedzielę w Bytomiu.

Bezpośrednim powodem zajść było
stanowisko ks. Naimka, który w sta­
nowczy sposób wystąpił przeciw nie­
sieniu na pogrzebie pewnego zmarłego,
nigdy nie należącego do partji hitle­
rowców, wieńca, opatrzonego czerwo­
ną szarfą i swastyką hitlerowską.

W specjalnie wydanych ulotkach,
rozrzucanych przedewszystkiem w po­
bliżu kościoła, w ohydny sposób, ordy­
narnie zelżono księdza, który spełnił z

należytą godnością swoją powinność.

Ojciec święty i Edison*

(KAP). Niedaw'no Tomasz Edison,
słynny wynalazca amerykański, otrzy­
mał od Ojca św. cenny dow'ód uznania
dla swej pracy naukowej. Mianowicie
Pius XI polecił mu przesłać medal zło­
ty, na którym odbite zostało popiersie
papieskie. Była to odpow'iedź na dar

Edisona, który ofiarował Papieżowi
,,dictaphone*\" wynaleziony przez siebie

aparat do notow'ania słów i dźwięków.

Lot próbny Nankin - Berlin.
Nankin. W końcu lutego podjęty bę­

dzie lot próbny z Nankinu do Berlina
w związku z projektowaną przez towa­
rzystw'o żeglugi powietrznej ,,L ufthan­
sa** komunikacją lotniczą między Chi­
nami a Europą. Tworzy się już zarząd
tej nowej linji, złożony z Niemców i

Chińczyków.

Uroczystość św. Antoniego w Rzymie.

W dzień św. Antoniego odbywa się w

Rzymie niezwykły obrządek. Proboszcz ko­
ścioła św. Euzebiusza poświęca w tym dniu
na publicznym placu psa, kota i konia. Na­
turalnie dzieje się to wśród pewnego cere­

moniału i przy asyście tysiącznych rzesz

ludności. Jest to tradycyjny zwyczaj, któ­
rego początki i uzasadnienie samym miesz­
kańcom Rzymu są niejasne.
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— Żądam egipskich-specjalnych! —

huknął Rafał; ryczący lew budził się
w jego sercu, ilekroć spotykał osobni­
ków więcej bojaźliwych od siebie, a ten

starozakonny o nerwowych, rozdygota­
nych dłoniach nie wyglądał groźnie ani

— Sza, już są.
— Ależ — to są egipskie zw'yczajne,

oburzył się mały reporter, oglądając ze

wzgardliwą miną podane sobie pudeł­
ko. — Ostatecznie mogę je wziąść, —

zdecydował łaskawie, sięgając do kie­
szeni pantalonów po portmonetkę.
Otworzył ją i stwierdził z przykrością,
że cały jego m ajątek wynosi w tej
chwili cztery złote z groszami; do port­
fela nawet nie zaglądał, wiedział, że

nie posiada tam nic więcej, prócz legi­
tymacji i bezw'artościowych szparga­
łów. — A to mnie spłukał ten ekwipu­
nek, — westchnął w duchu i zatroskał

się szczerze, za co kupi bilet powrotny
do Warszawy.

— Pan dobrodzi może zapłacić późni,
jutro, czy kiedy, — zaszemrał usłużny
głos karczmarza; — ja zwyczajny po­
czekać.

— Taaak? I nie bałby się pan, że tu

już nigdy nie wrócę, że te pieniądze, co

prawda grosze... przepadną?
— Eeech, nie w'rócę, nie wrócę, —

chwiał głową z dobrotliwym uśmie­
chem; - takie osobę i nie zapłacić?
Szwietny żart, szmunces... z przepro­

szeniem. Wiem przecie, kto mi za­
szczyca mój interes...

— Oooo, wie pan kim jestem?
— Już to wystarcza, że widzę goszczą

naszy dżedziczky z Borów. Całkiem wy­
starcza, auf meine muncs! A co do­
piero taki goszcz, cy, cy, — cmoknął z

zachwytu, ,,nie widząc'* zupełnie, że
Rafał schow'ał portmenetkę napowrót i

przez roztargnienie nic z niej nie w'yjął.
— Więc i tu już wiecie? Jużeście

mnie poznali? — udawał zdumienie
i zaczął ciekawie oglądać większą bu­
telkę koniaku z 3-ma gwiazdkami, któ­
rą dostrzegł odrazu w ciżbie flaszek
z tańszymi trunkami.

— Odrazu! — zapewniał żyd, ucie­
szony, że może sobie nudę uprzyjemnić
pogawędką, i to nie z byle kim, ale z

Baltazarem Szafranem! Jakim sposo­
bem wiadomość, iż gość Ewy Turno

jest detektywem, dotarła aż tutaj, tru-

dnoby dociec, niem niej faktem jest, że

w'ioskowi szynkarze wiedzą w'szystko.
— Jest się trochę popularnym, jak z

tego widzę, - uznał łaskaw'ie mały
gość z dużym plecakiem, oglądając
wciąż wybraną butelkę. — Prawdziwy
pech, że musiałem portfel zostawić w'e
dworze, — m ruknął nibyto do siebie,
ale aż nazbyt głośno, jak na czuły słuch

hebrejeżyka.
— Nie szkodzi. Zapłaci pan wszy­

stko razem jutro.
— Jutro? Powiedzmy w poniedzia­

łek.
— Gemacht... w poniedziałek, —

przystał szynkarz i już owijał w papier
butelkę koniaku... — Wie pan — zwie­
rzał się, pragnąc podtrzymać rozmowę,
— jak pan tylko zaczął szukać w port­
monetce, odrazu w'eszło mi do głowy

pytanie, czy pan sobi portfel nie zosta­
w'ił w domu.

— Jest pan zatem dobrym psycholo­
giem, - pochwalił Rafał, udając, że
nie odgaduje drażliwej tendencji tego
ośw'iadczenia.

— Psichol... przepraszam, jak się
to w'ymawia?

— Psycholog. To widzi pan coś po­
krewnego z grafołogją, astrologją i in-
nemi... logjami, — bredził, chcąc za­
imponow'ać temi nazwami szynkarzowi
i odciągnąć jego myśli od kwcstyj tak

przyziemnych, jak niewypowiedziane,
ale widoczne pragnienie, aby gość na­
gryzmolił coś w rodzaju kwitu za skre­
dytow'any koniak i papierosy. — Tylko
że jedni czytają prawdę z pisma, inni
z ręki, z fusów... tak, panie, z fusów

kawy, albo z gw'iazd, podczas gdy psy­
cholog czyta w duszy ludzkiej. Psyche,
uważa pan?

— To si teraz nazywa psiche? — spy­
tał starozakonny z wielkiem zaintereso­
waniem i dotknął palcem swego obli­
cza, Bowiem nie z duszy bynajmniej,
a tylko z tw'arzy klienta, z jego miny
zawiedzionej wyczytał nieomylną praw­
dę, że i ten ,,ważny" gość, palący jedy­
nie egipśkie-specjalne, będzie potrzebo­
w'ał kredytu...

Rafał Królik machnął ręką lekcewa­
żąco i wyszedł z karczmy, rzuciw'szy
przez plecy zdawkowe ,,dowidzenia'*.
Zgóry raźniej mu się szło, a plecak,
przedtem ciążący nieznośnie, teraz jak­
by go popychał w marszu.

,,Czarci Jar*', cieszący się tak niesa­
mowitą marką w okolicy, nie wyglądał
strasznie za dnia. Był zato bardzo ma­
lowniczy, łącząc w przedziwny sposób
charakter górskiego wąwozu z typem

1dobrze nawodnionej, wąskiej a długiej
doliny. ,,Czarci Jar" był niezaw'odnie
dziełem erozji, lecz niepokaźny stru­
myk, zamieniający się w czasie ulew­
nych deszczów w trwający potok gór­
ski, naniósł tu w' ciągu stuleci tyle zie­
mi, że tylko ściana wschodnia zacho­
dnia zachowała pierwotny charakter

skalistego wąwozu i tu właśnie wiła się
u stóp potężnych głazów ścieżyna, z

której Rafał zboczył ongiś, spłoszony
szyderczem hukaniem puszczyka. Zato
dno ,,Czarciego Jaru" i jego zachodnia

część była dżunglą krzaków, wśród któ­
rej przeświecały kałuże, bajora, stawki

maleńkie, lub naprzemian miniaturow'e

polanki, wypasane nielegalnie przez
mieszkańców wsi Rozłąka i posiadające
więcej krowich i baranich ,,biletów w'i­
zytowych", niźli kęp trawy. Grasowały
tu chmary ptactwa wodnego, kumkały
chóry żabie, prześladowane przez bocia­
ny i szybowały całe eskadry tęczoskrzy-
dłych ważek, niby samoloty z bajkowej
krainy liliputów.

— Gdzież jest mój ganek podziemny,
u licha? — dziwił się reporter, masze­
rując wytrwale i bez odpoczynków, bo­
wiem szedł w'ciąż w sferze cienia, który
kładł się hen poza ścieżkę od niemal

prostopadłej ściany wschodniej, a!e
zwolna malał, odwrót czynił powinny
przed zwycięskim pochodem słońca. —

Jakże ja znajdę moją dziurę?

Obawy Rafała bvl.v uzasadnione gdyż
dach krytego rowu strzeleckiego znik­
nął całkowicie pod zielonym całunem

darni, a kępy krzaków zakryły jego wy­
pukłość, niewysoką zapewne już w cza­
sie wojny, zaś obecnie skięsłą, wyrów­
naną z poziomem dna dolinki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Na posiedzeniu sejnjowej komisji
administracyjnej wygłosił poseł
Michał Baczyński (starorusin
sprzyjający Polsce) znamienne

przemówienie.
Jako przedstawiciel lojalnego odłamu

ruskiego narodu, tffamieszkującego po-
łudniowo-wschoctnjte ziemie Rzeczypo­
spolitej Polskiej, pozwalam sobie także
zabrać głos w tajfc. ważnej sprawie, jaką
jest kwestja nyska oraz w związku z

nią wniesiona 'interpelacja ze strony
przedstawicie),! obozu ,,ukraińskiego1*.

Przedewszystkiem protestuję jaknaj-
kategoryezr^lej przeciwko twierdzeniu,
jakoby podacie krajów zamieszkałych
przez ludność ruską siłą oręża do pań­
stwa polskiego przyłączone zostały. Z

takiego bowiem twierdzenia wynikało­
by, że połacie te zostały przyłączone do

państwa polskiego wbrew woli narodu

rusfcjtego. Tymczasem naród ruski w r.

1918. o swoje zdanie w tym kierunku

przez nikogo wcale pytany nie byl.
Walki z r. 1918 ludowi ruskiemu na­

'rzucone zostały gwałtem. W alkami te­
mi kierowała zatem nie wola ludu ru­
skiego, lecz wola jednostek, wola nie­
których polityków galicyjsko-ukraiń-
skich, pozostających

na usługach Austrji.
Habsburgowie chętnie zgodzili się na

utworzenie wschodnio - galicyjskiego
państwa ukraińskiego, które miało po­
zostawać pod ich władzą i na tron któ­
rego 'wyznaczony został członek ich dy­
nastji,

arcyksiążę Wilhelm Habsburg,
syn Salvatora z'Zywca, który nawet w

tym celu przybrał sobie przydomek
,,W asyla Wyszywanego*1.

Do dyspozycji polityków galicyjsko-
ukraińskich oddała Austrja sztab, skła­
dający się z wyższych i niższych ofice­
rów, kasę, broń, amunicję, tabory ko­
lejowe z tem, że ze wszystkich gr. kato­
lików służących w armji austriackiej
miały być uformowane

ukraińskie jednostki bojowe.
Stroną zaczepną nie byli Polacy, lecz

austrjacko-ukraińscy politycy i jeżeliby
ludowi ruskiemu w r. 1918 była dana
możność swobodnego wypowiedzenia
się w tej sprawie, to z pewnością byłby
się on oświadczył

stanowczo przeciwko tej wojnie.
Lud ruski przemęczony długoletnią
wojną światową, zgnębiony prześlado­
waniami austrjackiemi oraz doszczętu
zniszczony pod względem materjalnym,
gdyby to od niego było zależało — nie

byłby się nigdy zgodził na walkę z Pol­
ską jedynie w tym celu, ażeby stwarzać

nowę ukraińskie państwo całkowicie
od austriackich Niemców zależne,

któreby nie miało najmniejszych wido­
ków rozwoju.

Austrjaccy żandarmi mieli już wtedy
ma swojem sumieniu krew i życie ponad

86.001) ruskiej inteligencji i chłopów
przez Austrję zmasakrowanych,

wywieszanych, rozstrzelanych
i nieludzko w Thałerhofie skatowa^

nych...
Wszyscy bez wyjątku przedstawiciele

narodu polskiego w ówczesnym parla­
mencie austrjackim opiekowali się w

czasie wojny światowej tym ludem i
na każdym kroku go bronili przed prze­
śladowaniami ze strony Austrji.

Chłop ruski pamięta dobrze, że pola-
cy oficerowie-sędziowie, służący w

armji austrjackiej — Fida i Ostaszew­
ski — bronili go w Thałerhofie i to z

narażeniem własnego bezpieczeństwa
— przed prześladowaniami ze strony
,,Ukraińca** austriackiego lejtnanta,
Czyrowskiego, który chłopa ruskiego
katował i wieszał na słupku (anbinden).

Męczeństwo narodu ruskiego w cza­
sie wojny światowej jest przedstawione
wraz ze wszystkiemi dokumentami
stwierdzonemi datami oraz faktami w

pamiętniku thalerhofskim, wydanym
przez specjalny w tym celu zawiązany
komitet we Lwowie.

Ludność ruska obchodami i stawia­
niem krzyżów czci dzisiaj pamięć nie­
winnych ofiar. Ukraińcy starają się
wszeikiemi siłami nie dopuszczać do
takich obchodów. Polscy księża po­
święcają dzisiaj

ruskie thalerhofskie krzyże.

Młodzież zaś ,,ukraińska** podcina i ni­
szczy na każdym kroku te najdroższe
dla narodu ruskiego pomniki.

I zdawałoby się, że z zaistnieniem
Państwa Polskiego skończy się wre­
szcie ten straszliwy ukraińsko-austrjac-
ki teror, stosowany bez przerwy od ro­
ku 1914 podczas wojny światowej oraz

walk ukraińsko-polskich, wobec nie­
szczęsnego narodu ruskiego.

Tymczasem tak się nie stało.
Teror ten trwał dalej przez całe trzy­

naście lat istnienia Państwa Polskiego.
Przez całe trzynaście lat mordowała

dalej ruskich chłopów, zaistniała na te­
renie Wschodniej Małopolskiej

U. O. W . (Ukraińska Organizacja
Wojskowa).

Przez całe trzynaście lat paliła ich

chaty, stodoły i sterty.
Chłop ruski, nie widząc znikąd po­

mocy, zaczął w końcu wierzyć w tę
nadzwyczajną siłę U. O. W., która gło­
siła, że upadek Polski oraz że powsta­
nie państwa ukraińskiego jest kwestją
najbliższego czasu, i że gdy to się sta­
nie, to wówczas U. O. W . weźmie

krwawy odwet na wszystkich
,,zdrajcach'* —

na wszystkich lojalnych wobec Państwa

Polskiego obywatelach ruskich...
Co więcej mniemanie o potędze U. O.

W. zaczęło się utwierdzać powoli na­
wet i wśród ruskiej inteligencji, która

była świadkiem, jak młodzież ukraiń­
ska bezkarnie gromiła najstarsze
ruskie instytucje ,,Narodny Dom'* i

Stauropigję", wyrządzając w nich ty­
siączne szkody.

Trzy stronnictwa ukraińskie i prasa
nie znalazły ani jednego słówka potę­
pienia dła tych wszystkich zbrodni­
czych gwałtów.

Skutecznej obrony ze strony władz
n ie było.

To wszystko przyczyniło się do nad­
zwyczajnego podniecenia umysłów.

CelU.O.W.jest tensam,coitych
trzech stronnictw ukraińskich, które

twierdzą, że się od niej zupełnie odgra­
niczyły, a mianowicie:

stworzenie ukraińskiego państwa
pod protektoratem Niemiec

z przyłączeniem do niego ziem polskich.
Zagranicą politycy ukraińscy szerzą

przy współudziale niemieckich czynni­
ków wrogą dla Polski propagandę.

Greckokatolicka cerkiew

została po wojnie zamieniona na agita­
cyjną ukraińską trybunę polityczną, z

której są siane nie słowa miłości bliź­
niego, lecz słowa nienawiści...

Podczas gdy przed wojną księża w

czasie nabożeństwa głośno modlili się
za głowę państwa, za samo państwo i za

wojsko - lud ruski przyzwyczajony do

tych m odlitw wcale ich dzisiaj nie.

słyszy.
Podczas gdy przed wojną w cerkwi

oprócz państwowego hymnu żadnego
innego politycznego świeckiego hymnu
śpiewać nie było wolno, obecnie g wał­
tem wprowadzono nowy, przed wojną
samym naw^ Ukraińcom

nieznany polityczny hymn ukraiński,
do wysłuchania którego wierni nieraz
wbrew swej woli są zmuszani.

Bardzo często słyszy się w gr. kat.
cerkwiach kazania na temat ujarzmio­
nej przez Polskę Ukrainy — męki któ­
rej bluźnierczo są porównywane z m ą­
kami Chrystusa.-

Jakże można żądać w takich warun­
kach od chłopa ruskiego, ażeby szano­
wał swą władzę świecką podczas gdy
takiego poszanowania dla państwa nie
widzi on wcale ze strony przełożonych
swoich władz duchownych.

Skażono młode dusze takiemi hymna­
mi jak: ,,Ne pora, ne pora Lachowi

służyty" i ,,My Hajdamaki, my wsi od-
naki* '. Cóż więc dziwnego, że młodzież

wychowana w atmosferze takiej niena­
w'iści, na hymnach apoteozujących —

nie otwartą walkę, lecz

,,nożc święcone" ,

a więc morderstwa, że młodzież ta w'y­
dała przed wojną jeszcze z pośród sie­
bie takiego ,,bohatera”, jakim był SL
czyński i że młodzież ta dzisiaj w zbro­
dniczych aktach widzi najwyższe boha­
terstwo.

Bilans akcji sabotażowej U. O. W .

za cały czas istnienia Państwa Polskie­
go przedstawia się ponuro: przecinanie
drutów telefonicznych, napady na wozy
i urzędy pocztow'e, zamachy na pociągi
kolejowe, wysadzanie mostów kolejo­
wych, zamachy na prywatne auta, za­
mach na Targi Wschodnie, zamach na

marszałka Piłsudskiego, zamach na

Prezydenta Wojciechowskiego, zamor­
dowanie ś. p. Sobińskiego, Matwijasa,
Twerdochliba, zamordowanie setki po­
sterunkowych i chłopów ruskich,

tysiące podpaleń,
I to trwało bezustanku przez całych

13 lat...

Wszystko robiono na eksport — dla

zagranicy, celem zwrócenia jej uwagi
na stosunki panujące w Polsce, celem

wyw'ołania jak najostrzejszych represyj
ze strony Rządu, ażeby, gdy to się sta­
nie, cały świat miał dowód, że 7-o mil-

jonowy naród ruski jest przez Polskę
prześladow'any.

I wreszcie stało się to, co się w koń­
cu stać musiało.

Represje ze strony władz rządowych.
Uspokojenie, przeprowadzone przez

władze w'e Wschodniej Małopolsce ma

sw'oje złe strony dla samego państwa,
rozluźnienie dyscypliny wr w'ojsku i w

policji - dla narodu zaś ruskiego, to

że chłop rusai znowu ucierpiał. Przy
winnych ucierpiało wielu niewinnych.

Zamachowcy i zagranica przekonali
się, że Polska ma dość sily, ażeby za­
prow'adzić u siebie porządek.

Aresztowano 1.800 osób, z których do
dnia dzisiejszego zatrzymano 340 osób.

Lud ruski odetchnął swobodnie i

przestał już wierzyć w wyolbrzymioną
siłę U. O. W., gdyż przekonał się, że

państwo jest od niej o wiele silniejsze.
Lud ruski zatem poraź pierwszy za

cały czas istnienia Państwa Polskiego
poczuł jego siłę

- której dotychczas w państwie tem

nie widział.

Cyfra 340 przez rząd polski areszto­
wanych osób jest bezsprzecznie ciężką
i bolesną, czem jednakowoż jest ona

wobec 80.000 przez A ustrję powieszo­
nych męczenników.

Czemże jest ta cyfra wobec tysięcy
zamordowanych przez wojska ukraiń­
skie w r. 1918 biedaków'.

Czemże jest ta cyfra wobec tysięcy
aktów sabotażu, popełnionych przez
U. O. W. na niewinnej polskiej i ru­
skiej ludności już w czasie istnienia
Państwa Polskiego?

Nie mają słuszności przedstawiciele
ukraińskiej partyj, gdy twierdzą, że
naród ruski odbudował się o własnych
siłach, że nie miał on dotychczas żadnej

pomocy ze strony państwa,
które nigdy nie szło mu na rękę... Pa­
nowie przypomną sobie chyba najlepiej,
jak wysoką subweneję corocznie udzie­
lał rząd polski ukraińskiemu towarzy­
stwu rolniczemu ,,Siłskij Hospodar'*
i że subwencją wynosiła rocznie 300.000

złotych. A ile pożyczek udzielił rząd
polski ludności ruskiej bezpośrednio,
t. zn. za pośrednictwem polskich kas
i banków. W czasie klęsk elementar­
nych, które nawiedziły przed 2 laty
Wschodnią Malopolskę — nietylko
rząd, lecz także i całe społeczeństwo
polskie przyszło dotkniętej pow'odzią
ludności ruskiej z wydatną pomocą ma-

terjalną.
Wcale nietrudnem jest dzisiaj wy­

chowanie ludu ruskiego na dobryeh
obywateli polskich.

Trzeba tylko dobrej woli i pracy w

tym kierunku.

dSwmwsi:
Ftmchal na Maderze, 23 stycznia.

Szanowna Redakcjo!
Nie udał się Dziadkowi handel o Angorę.

Cremona blagował, te odda Angorę i za dar-

mo; byle w dobre ręce. Dziadek dla Cremo­
ny ulożyi nawet cały memorjał, co on z An­
golą zrobi. Obiecywał m. i. zaprowadzić tam

czarną Sanację i odkomenderować co naj-
morowezych pułkowników do służby kolo­
nialnej Ale Cremona trząsł na wszystko ry­
żym łbem i mówił: bujdos belvedericos, se-

njore marsballo! Aż Dziadek zrobił Cremo­
nie nieapetyczną propozycję i kazai mi pa­
kować i'jboły, aby jechać na Maderę.

Okręt, który miał nas tam zawieść, na­
zywał się Angola.. Może naumyślnie tak, a

może tylko przypadkiem. Dziadek, że to nie

jest nawyczny okrętem podróżow'ać, jak uj­
rzał to dymiące pudlo, skrzywił się i zapy­
tał:

Jacuś, a może już dosyć tej wojaży i

lepiej do domu wrócić? Bo imaginuję sobie,
że tam wszyscy za mną ogromnie tęsknią.

Powiadam na to ja:
— Dobrze sobie to imaginujesz, Dziadziu,

ale mimo tych wielkich sympatyj bezpiecz­
niej dla nas jeśt, że na jakiś czas zadekuje­
my się na Maderze, i będziemy z daleka ob­
serwować, co się tymczasem w naszej Oj­
czyźnie dzieje. Bo ta sprawa z Brześciem

fermentuje gorzej od zdechłego kota. Już
sobie pułkownicy rady nie wiedzę i całą wi­
nę zwalają na Ciebie. Kostek Biernacki zo­
stał wprawdzie do Belwederu zaproszony
na dancing, ale mu to w opinji publicznej
licho co pomogło. Kto Cię do tego Brześcia

namówił. Dziadziu, ten za obie nogi jak
zdrajca w isieć powinien. Pamiętasz, Dzia­
dziu, moją redę? Ja planowałem tak: Faj-
danów pozamykać choćby i w Brześciu, ale

nie głodzić, nie mrozić i po mordzie nie bić,
tylko zestawić na nich nadzwyczajny try­
bunał do sądzenia spraw o zdradę stanu. W

skład tego trybunału mógł sobie wejść Sła­
wek i Kostek Biernacki i Wieniawa i Car

i Michałowski, i inni jeszcze, tacy sami

pewniacy. Przed tym trybunałem można

było fajdanom zarzucić jakie tylko są naj­
gorsze kryminały polityczne. Sędziowie, st.

mi belwederscy patrjoci, byliby im pewni­
kiem zadekretowali szubienicę.

— I ty myślisz, że dałoby się ich powiesić?
— Dziadziu, lepiej wedle wyroku powie­

sić, niż bez wyroku zęby przetrącać, a choć-

cy tylko wychodki kazać szorować. Bo nie-

zapomnij, że najgorsze bezprawie, byle po
formie dokonane, w większości opinji pu­
blicznej zawszę aprobatę znajdzie. Mnie raz

pewien kieszonkowiec chciał wyciągnąć ze­
garek, którego wcale nie miałem. Ale ja mi-

molo buch go w gębę. To się kupa narodu

zleciała, i chcieli m nie zlinczować, że się to

niby nad bezbronnym pastwię Ale gdy po­
tem tego samego drania sędzia za usiłowa-

ną kradzież na pół roku kryminału skazał,
to wszyscy bili brawo i cieszyli się, że spra­
wiedliwości stało się zadość. Tak byłoby i z

Brześciem. Szubienica w imię Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej uszlaby nam na sucho. A

za kułaki i kopniaki bez przytoczenia para­
grafów prawa nawet o rewolucję nie trud­
no. Raczej powiesić, byle z pewnym ceremo-

njaiem i choćby jure caduco. Pyskowanoby,
że trybunał wydał za surowy wyrok, odby­
łoby się parę wieców protestujących, a w

końcu zaśpiewano by nad wszystkiem Ro-

ąuiescat in pace! A tak jest w narodzie

bunt. Fajdany - zamiast dostać boja -

rozzuchwalili się jeszcze bardziej, czując
oparcie w nastrojach społeczeństwa. A my,
Dziadziu (bo co tu obwijać w bawełnę)
zwiali na Maderę, cały kłopot o Brześć puł­
kownikom zostawiwszy.

- Ła.jdus jesteś, Jacku, jak drugiego nie

ma w Sanacji. Bo to radbyś niewygodnych
Polityków wieszać, strojąc się przytem w

togę Justyeji. Nie moja to metoda, bo mam.

naturę prostą i szczerą. To już wolę ja inó)
samosąd., niż twoje try-bunały stanu.

Taki to jest z tego Dziadka prostolinijny
i prostoduszny człowiek!

Jeszcze tego samego dnia odbiliśmy od

ps~tu w Lizbonie'. Port.ugałów na m olo zgro­
madziło się tysiące, wyrzucali kapelusze da

góry, wrzeszczeli i żegnali nas krzyżem
świętym, życząc nam szczęśliwej drogi. Dzia­
dek był-bardzo wzruszony, ale już po godzi­
nie dostał nudności i złapała go morska

choroba. Najlepiej wyszły na tem ryby, któ­
ro płynęły za okrętem, bo miały tego dnia

marszałkowski obiad.
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Wązet gordyjski w sprawie Brześcia.
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Bydgoszcz, 23 stycznia.
Jestem człowiek w poczynaniach i

dociekaniach moich gruntowny, i dla­
tego postanowiłem sobie nie umrzeć

prędzej, aż się nie dowiem prawdy o

Brześciu. Naturalnie gdyby żył jeszcze
Fryderyk Wielki, to ofuknąłby mnie

jak niegdyś swoich dragon*^/: Hund,
willst du cwig Jeben?

W moich dociekaniach za prawdą
najbardziej zbałamucił mnie pan Ko­
stek Biernacki. Wygłosił on specjalny
odczyt o Brześciu, w którym oświad­
czył, że dra Libermanna już z tego
względu nie pozw'oliłby bić, ponieważ
go bardzo kocha.

A więc — judofil. Rozumiałbym to

judofilstwo, gdyby pan Kostek (prze­
praszam za to poufałe i familiarne ty­
tułowanie go) gdyby pan Kostek był -

dajmy na to — szefem intendentury
prowiantowej albo odzieżowej. Ale ko­
mendant pułku linjowego i kocha się
w żydach? Hier stinkt etwas — jak po­
wiada Mefistofeles. Nie będę tego jed­
nak dociekał. Mnie o Brześć chodzi, nie
o duchową sylwetkę pana pułkownika.

Czy dr. Liebermann kocha nawzajem
pana Kostka, to jest zagadnienie, które

należy postawić na innym zupełnie
gruncie. Nie pytałem go o to, bo możeby
prawdy nie powiedział. Albo na pytanie
odpowiedziałby pytaniem: wie kann
ein Jude einen Goj lieben? Naturalnie
einen solchen Goj! Bo żydzi bywają nie­
kiedy subtelni, i u nich nie zawsze goj
gojowi jest równy,

W każdym razie pan Kostek Biernac­
ki zabił mi — jak mówią — ćwieka do
łba. Bo jego deklaracja otwiera szero­
kie pole do domysłów. Łiebermana nie

bił, bo go kocha. A jeili tych drugich
nie kochał, to co w'tedy? Hier iiegt der

Goj begraben!
Jedno jest pewnikiem, ale to takim

murowanym. Ze Liebermann codzień
modli się do Jehowy: Panie strzeż
mnie od moich przyjaciół!... Jabym
sam się tak modlił, gdybym był w Brze­
ściu i miłość pana Kostka Biernackiego
była tam ze mną. Na szczęście Sanacja
zapomniała o mnie, o niegodnym słu­
dze swoim. Albo uważa, że jeszcze
nie dojrzałem do Brześcia. Bo i kole­
gów moich po piórze, jak Nowaczyński
lub Zdziechow'ski, potraktowano per
nogam. Posłano im zbirów do domu, i
kazano im bez żadnych ceregieli skórę
wygarbować. A więc bez mokrych ko­
ców, bez protokółu, bez straszaka i tem

podobnego ceremonjału. Chociaż przed
Zdziechowskim powinni byli mieć nie­
co więcej respektu. Przecież to były mi­
nister skarbu, poseł na Sejm, no a tak­
że profesor uniwersytetu. To w'szystko

'razem wzięte dalekiem jest jeszcze od

pułkownikostwa, ale jednak.., jednak...
Więc Zdziechowskiemu z tem zma­

sakrowaniem go bez jakiegokolwiek
mise en scene stała się krzywda. O
mnie mogli nawet zupełnie zapomnieć.
Nie niemara przeciw temu, bo jestem
człowiek skromny i o własne zasługi
mało dbały. Ale kolegów moich profa­
nować i lekceważyć nie pozwolę.

Ze wszystkich, którzy dotychczas
glos zabierali, najwiarogodniejszym

wydaje mi się prezes Sądu Najwyższe­
go Supiński. On rzekł: nikt nic nie-

wiedział, tylko wiedział o wszystkiem
Pan Marszałek!

Pap Supiński zrobił rodzaj dubli, tj.
jednym strzałem zabił dwa zające. 0 -

czyścił Cara, Sławka, Demanta, Micha­
łowskiego, Biernackiego, Kaciukiewi-
cza i całą plejadę innych jeszcze, któ­
rych opinja publiczna uważała za zbi­
rów, a Pana Marszałka orzeczeniem

swojem pasował na wszystko wiedzą­
cego nadczłowieka.

To ostatnie jest bardzo ważne. Bo ileż

razy słyszałem wśród prostaczków
westchnienie: ach, gdyby o tem wie­
dział Pan Marszałek! Widocznie plebs

uważa go za ignoranta, który o niczem,
a przynajmniej o wielu rzeczach nie-
wie.

Tymczasem według prezesa Supiń-
skiego Pan Marszałek wszystkiem się
interesuje, i wie o wszystkiem. To jest
ładne. To jest pocieszające. Bo nic

zgubniejszego, jak gdy karmaryla sa­
ma się rządzi. I widocznie ta karma­
ryla jest legendą tylko. Niema jej, jest
tylko jeden mąż siinej ręki. Bez niego
i poza jego piecami nic się dziać nie
może — wynikałoby z deklaracji preze­
sa Supińskiego.

Ale to właśnie sprawę Brześcia je­
szcze bardziej zaciemnia. Bo sfinks —

za jakiego Pan Marszałek uchodzi —

zadaje tylko zagadki, ale ich sam nie

rozwiązuje. Zresztą nie poto pojechał
na Maderę, aby tam głowić się pyta­
niem, czy Kostek-Biernacki kocha Lie-
bermanna albo nie kocha.

St. B.

Trzecie wykrycie zapasów
broni u członka Stahlhefmu.

Berlin. U pewnego gospodarza pod
Magdeburgiem policja natrafiła na za­
kopany w ziemi zapas broni i amunicji.
Skonfiskowano ciężki karabin maszy­
nowy z calem zaopatrzeniem, liczne

części składowe innego karabinu mar

szynowego, 3000 naboi i naładowany
karabin wojskowy (model 98). Wszczę­
te dochodzenie. Gospodarz Jacob, na

którego gruncie znaleziono wspomnia­
ny skład broni jest członkiem Stahl-

helmu, a jeden z jego pomocników jsst
czynnym członkiem partji hitlerow'ców.
Jest to trzeci wypadek zanotowany w

ostatnich czasach wykrycia w Niem­
czech tego rodzaju składów broni.

Połączenie napowietrzne
Berlin - Bsym. i

Citta del Vaticano. Potwierdza się tu

wiadomość o pertraktacjach, prowadzo­
nych obecnie w Monachjum celem' zor­
ganizowania nowych połączeń napo­
wietrznych pomiędzy Berlinem a Rzy­
mem. Nowa linja Berlin—Monachjum
—Medjolan—Rzym wymagałaby 10 go-

. dzin. Ułatwiłaby ona połączenia po­
między Europą centralną a Afryką pół­
nocną, gdyż w ciągu 36 godzin można-

by zapewnić przelot z Berlina do Trypo-
lisu.

Nieszczęśliwy wypadek
radcy ambasady polskiej.

Rzym. Radca ambasady polskiej przy

Watykanie p. Janikowski uległ wypad­
kowi samochodowemu. Mianowicie w

drodze powrotnej z nabożeństwa w kapli­
cy Sykstyńskiej za duszę papieża Bene­
dykta XV, samochód, którym jechał rad­
ca Janikowski, zderzył się z innym sa­
mochodem, przyczem p. Janikowski od­
niósł rany głowy i rąk. Rannemu udzie­
lono pierwszej pomocy w szpitalu San­
to Spirito. Po opatrunku p. Janikowski

powrócił do domu. Robią nadzieję, że w

ciągu tygodnia powróci on całkowicie
do zdrowia.

Ze świata.
Demonstracja bezrobotnych,

Budapeszt, Na bulwarach zebrało

się około 100 bezrobotnych, którzy za­
częli burzliwie demonstrować. Policja
rozproszyła demonstrantów, przyczem
aresztowano 12 osób.

Aresztowanie demonstratnów.

Vancnver. Po regularnej bitwie z

manifestantami, którzy usiłowali de­
monstrować pomimo zakazu, na cześć

Lenina, policja dokonała 8 aresztowań.
W trakcie walki jeden z policjantów zo­
stał raniony uderzeniem cegły.

Anarchiści spowodowali wybuch bomby

Hawanna, Na skutek wybuchu bom­
by w głównym przewodzie wodociągo­
wym, całe miasto zostało pozbawione
wody. Straty są znaczne. Wybuch
bomlty wywołał wielki alarm wśród
ludności. Powszechnie przypuszczają, że

chodzi tu o zamach anarchistów.

Wybuch gazćw w kopalni.

Londyn. W Szkocji w okręgu Lan-

kashire w kopalni Auchengray nastąpił
wybuch gazów, skutkiem czego 5 ludzi
zostało zabitych a 6 uległo zaczadzeniu.

Ofiary trzęsienia ziemi na Jawie. V

Batawja. Trzęsienie ziemi na Jawie

spowodowało śmierć 18-u osób. 40 osób
zostało rannych, z czego 15 ciężko. Set­
ki domów tubylców zostało zburzonych.

Antypolska agitacjaNiemiec

Prasę niemiecką obiega powyższa rycina. Mniejsza o jej przewrotność i chęć zdyskre-
dylowania rządu polskiego. Ma ona bowiem przedstawiać gnębienie mniejszości naro­
dowych przez Polskę. Inna rzecz jest tu godną uwagi. Jeszcze parę lat temu kary­
katurzyści niemieccy przestawiali Polskę jako poroniony płód, jako niemowlę nie­
zdatne do życia, a dziś ~ jako potężnego, świadomego swej siły żołnierza. To ostatnie

przyjmujemy z zadowoleniem do wiadomości.

W iad o m o ści z baju .

WILNO, Likwidacja Szajki komunistyez*
neej. W Łyntupach zlikwidowano organi­
zację komunistyczną, m ającą za teren dzia­
łania powiat święciański, a usiłującą wcią­
gnąć do swoich szeregu chłopów naro­
dowości litewskiej. Łyntupy niewielkie mia­
steczko, znajdujące się zdała od wszelkich

władz, było idealnym punktem dla urzą­
dzenia zbiórek agitatorów komunistycz­
nych. Tam też mieścił się rejonowy komitet

partyjny. Prowodyrów w liczbie 6 osób a-

resztowano, a podczas rewizji w zakonspi­
rowanym lokalu ujawniono różne druki,
odezwy, cyrkularze i t. d. Jednocześnie zna­
leziono tam broń.

BRZEŚĆ. Pociąg osobowy wpadł na Sanki.

Pociąg osobowy nr. 13, zdążający z Białego­
stoku do Brześcia n/B., n a przejaździe kole­
jowym na 212kim., w pobliżu koszar 35 pp.

wpadł na sanki, na których jechali bracia

Piotr ł Bolesław Bartniczuki, oraz Piotr

Bartasiuk, wszyscy mieszkańcy wsi Hrzy-
czowo, pow. konstantynowskiego. Skutkiem

katastrofy został zabity na miejscu koń,
doszczętnie rozbite sanie, Zaś jadący osob­
nicy odnieśli następujące uszkodzenia cie­
lesne: Piotr Bartniczuk -* potłuczenie le­
wego boku, Bolesław Bartniczuk ~ złama­
nie dwóch żeber i Piotr Bartasiuk — zła­
manie jednego żebra, oraz złamanie kości

udowych, obu nóg, ostatni w drodze do

szpitala zmarł. Dochodzenie w toku.

Katowice. Śląska straż graniczna
przytrzymała na dworcu w Katowicach
trzech osobników, wśród nich dwu ob­
cokrajowców, przy których znaleziono

większą ilość biżuterji, pochodzącej z

przemytu. Na podstawie zabranej u

przytrzymanych korespondencji i ra­
chunków okazało się, że aresztowani u-

prawiali proceder przemytniczy już od

dłuższego czasu.

Hitlerowcy i komuniści
dyskutują patkami.

Przekonywają sie nawzajem gruchetaniem czaszek.

(Telefonem od własnego korespondenta)..

Berlin, 23. 1. W dniu wczorajszym
narodowo - socjalistyczna organizacja
zwołała zebranie dyskusyjne, na które

zaprosiła robotników komunistycznych
i socjalistycznych. W czasie przemówie­
nia kierownika okręgu berlińskiego Go-
belsa doszło do starcia pomiędzy naro­
dowymi socjalistami i ich przeciwnika­
mi)

Komuniści i socjaliści zaintonowali

międzynarodówkę, a następnie rzucili

się na nich, waląc stołami, krzesłami

itp. Oddziały szturmowe narodowych
socjalistów, które znajdowały się poza
obrębem lokalu, wtargnęły i dopiero te-

raz rozpoczęła się prawdziwa walka.
Przez trzy kwadranse prawie bito się
wzajemnie. Do tego dochodziła jeszcze
ta okoliczność, że policja starała się
walczących rozdzielić, przyczem w aliła

pałkami na lewo i prawo.
W pobliżu leżących lokalach urzą­

dzono stacje ratunkowe. Okdło 153 ran­
nych zostało zaopatrzonych, w tem 40

ciężko rannych, U kilkunastu osób
stwierdzono połam anie czaszki. Aresz­
towano 80 osób, które przewieziono do

prezydjum policji. N ajwiększą ilość po­
bitych wykazują narodowi socjaliści.

AR.

natń

Chrześcijańska młodzież robotnicza
przeciwko nadużyciom brzeskim.

Chrześcijański Związek Młodzieży P ra­
cującej, reprezentujący kilkadziesiąt kól

j młodzieży robotniczej i pracowniczej w

| Warszawie, Łodzi, Radomiu, Włocławku,
Zawierciu, Skarżysku, Pruszkowie i innych
miejscowościach, postanowił przyłączyć się
do protestu zdrowej części społeczeństwa
przeciwko haniebnym praktykom brzeskim.

wychodząc z założenia, że młode pokolenie,
organizujące się w myśl zasad idei chrześ-

cijańsko-społecznej, nie może pozostać obo­
jętne wobec stwierdzonej w ostatnich cza­
sach konieczności obrony podstaw etyki ka­
tolickiej w życiu politycznem, honoru i go­
dności narodu polskiego i jego armji oraz

praw ludzkich i obywatelskich.
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ku czci Aleksandra Brucknera.

W styczniu br. obchodzi 75-letnią
rocznicę swoich urodzin profesor Ale­
ksander Bruckner, jeden z najstarszych
i najwybitniejszych uczonych naszych,
pracujących na niwie slawistyki.

Od pół wieku przeszło patrzy z podzi­
'wem cały świat naukowy na wytrwałą
a ogromem i doniosłością wyników
zdumiewającą pracę tego znakomitego
badacza, który w krąg swoich zainte­
resowań wciąga rozliczne i różnorodne

problemy, dotyczące języka i przeszło­
ści wszystkich narodów słowiańskich,
a który dzięki swemu dorobkowi nau­
kowemu stanął w rzędzie największych
powag w tym zakresie.

Cała Słowiańszczyzna winna niestru­
dzonemu badaczowi wdzięczność za

jego pracę i zasługi. Przedewszystkiem
jednak ma on prawo oczekiwać obja­
wów największej wdzięczności i czci
ze strony społeczeństwa polskiego. Z
łona tego społeczeństwa wyszedł bo­
wiem dostojny jubilat i społeczeństwu
temu poświęcił szereg najcenniejszych
swych prac jak ,,Historja języka pol­
skiego", ,,Słownik etymologiczny języ­
ka polskiego", ,,Historja literatury pol­
skiej", ,,Dzieje kultury polskiej" i setki

innych. Ponadto pracując przez wiele
lat na obczyźnie, rosławił tam imię
Polski i działalnością swą daje świa­
dectwo żyw'otności i wysokiego pozio­
mu nauki polskiej.

Dla złożenia podzięki i hołdu jubila­
towi zawiązał się komitet obywatelski
pod protektoratem pp. ministrów: Sławo
m ira Czerwińskiego oraz Augusta Zale­
skiego, ze współudziałem rektorów pol­
skich szkół wyższych, stanowiących Pre­
zydjum Honorowe. Celem tego komitetu

jest wybicie i złożenie jubilatowi w uro­
czystym darze złotego medalu pamiątko­
wego. Medal ten, wielkości 55 mm śre­
dnicy, wykonany przez rzeźbiarza p.
Piotra Wojtowicza, a w'ybity przez Pań-

Konferencla przedstawicieli
katol. związków robotnlc:y:l?.

(KAP) W Poznaniu dnia 18 bm. od­
była się konferencja przedstawicieli ka­
tolickich towarzystw robotniczych,
chrześcijańskich stowarzyszeń robotni­
ków oraz chrześcijańskich związków
zawodowych z całej Polski. Przedmio­
tem obrad były m. in. sprawy piel­
grzymki do Rzymu, Częstochowy i ob­
chodów jubileuszowych w, całej Polsce.

stwową Mennicę w Warszawie, będzie
do nabycia w cenie 40 zł na egzemplarz
srebrny, a 15 zł za bronzowy, w' drodze

przedpłaty, którą należy nadsyłać cze­
kiem Mieskiej Kom unalnej Kasy
Oszczędności Nr. 59914 do dnia 15 mar­
ca 1931. Po tym terminie lista zgło­
szeń będzie zamknięta. Adres Komite­
tu: Lwów% Rynek 6.

Człowiek,któryoodzień ryzykujeżycie
Z przygód najlepiei płatnego aktora film owego

W Hollywood znajduje się interesujący
miody człowiek, który niemal

codziennie zagląda śmierci w oczy,

Jest nim Miguel Cassvan-Garry, aktor fil­
mowy, wykonujący wszystkie niebezpiecz­
ne produkcje w sensacyjnych filmach.

Michel Garry robi to wszystko, czego nie

potrafi zrobić zwyczajny aktor filmowy.
Wspina się po fasadach, skacze z piętra je-

dnego domu na dach drugiego, wywraca
kozły w pędzącym samolocie, przeskakuje
z samochodu do samolotu i odwrotnie.

Niezwykle śmiały ten człowiek twierdzi,
Ze wszystkie, najtrudniejsze produkcje, po­
legają na precyzyjnie

ścislem obliczeniu każdego ru chu.

0 najmniejszej omyłce nie może być mowy,
gdyż groziłaby mi śmiercią. Jednym z ta ­
kich obliczonych wyczynów akrobatycznych
był skok Garryego n a koniu przez pędzący
w szalonem tempie samochód. Dwaj jego
rywale chcieli dokonać tej samej produkcji,
zginęli. Udanie się tej produkcji zależało
w zupełności od szofera, kierującego samo­
chodem. Musiał on obliczyć zbliżanie się do
konia i mijanie się z koniem

na setną sekundy.
Przytem należało wziąć pod uwagę to, że

koń nie jest maszyną i może zawieść.

Miguel Garry wykonuje swoje produkcje
głównie dla filmu. Wykonuje tylko odpo­
wiedni numer w filmie i nie jest stale an­
gażowanym aktorem. Wytwórnia nie może

opłacać go przez cały czas nakręcania fil­
mu, gdyż kosztowałoby to za dużo. Płaci mu

więc tylko od produkcji. Trwa to najwyżej
cztery tygodnie. Mimo to

otrzymuje on niem al największą gażą
w Hollywood

1 jest tak płatny jak Mauriee Chevalier,
który zarabia obecnie najwięcej z wszyst­
kich artystów filmowych.

Garry jest przytem wszechstronny. Stu-

djował medycynę i chemję, zwiedził cały
świat i setki razy zaglądał śmierci w oczy.
Był lotnikiem, rewolucjonistą w Paragwa­
ju. Obecnie przebywa stale w Hollywood.

Ekskajzer Wilhelm nie będzie m ógł juz
niszczyć parku w Doorn.

Ekscesarz 'Wilhelm, dirapnąwszy d o Holan­
'dii i osiadłszy w Doorn, niszczył w niesłychany
sposób park, otaczający jego pałac, przez wy­
cinanie starych drzew. Czynił to własnoręcz­
nie przy pomocy siekiery, wskutek czego otrzy­
mał nawet przydomek ,,Drwal z Doorn". To

wyrębywanie drzew uprawiał jako sport, co

także świadczy o zdziczałej naturze b. władcy
Niemiec.

Parkowi w Doom groziła zupełna zagłada,
a rząd holenderski nie śmiał jakoś nieproszone­
mu gościow i zabronić tej barbarzyńskiej za­
bawki. Ale w końcu wpadł ktoś na dobry po­

mysł. Ofo park w Doorn ogłoszono jako re­
zerwat, podlegający ochronie ze względu na

swe osobliwości natury. Rezerwaty takie, ale

o wielu tysiącach kilometrów kwadratowych,
posiadają Stany Zjednoczone w Kalifornji, C ze­
chosłowacja, a ostatnio i Polska w Tatrach.

Ogłoszenie kilkudziesięciu morgów par'ku re­
zerwatem było dość śmiesznym bluffem, ale

rząd holenderski nie miał na swego sympatycz­
nego gościa innej rady.

Na rycinie widzimy ekskajzera w otoczeniu

jego ,,dworzan" pałacowych. Wszyscy, jak
rzeżnicy, trzymają topory w ręku.

Dziś
wRadjo
(dnia 24 1.)

Godz. 2200

BENEDYKT HERTZ
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Siedem wsfrcąśnień
podziemnych na 3awie.

Batawja. W samem centrum Jawy
dało się odczuć siedem gwałtownych
wstrząśnień podziemnych. W w'ioskach

Bomiajoe i Propoek wstrząśnienia wy­
rządziły znaczne szkody. W Propoek
6-ciu ludzi poniosło śmierć przy zawa­
leniu się kominów w fabryce tapioki.

Batawja. Trzęsienie ziemi na Jar
wie trwa w dalszym ciągu. Według do­
tychczasowych informacyj jest 18 za­
bitych i 40 rannych, w tej liczbie 15 —-

ciężko. Szkody obliczają na 100 000 flo­
renów.

Przegląd Kobiecy.
Dwie Sylw etki kobiece.

Wzór dla kobiet żyjących w świecie: Elżbie­
ta Leseur. — Gość na plebanji w Amelinie.

Szesnaście lat temu umarła wc Francji
kobieta, którą ktoś słusznie nazwał świę­
tym wzorem dla kobiet żyjących w świec'e:
Elżbieta Leseur. Zostawiła po sobie szereg

książek, po śmierci dopiero przez męża bar­
dzo starannie wydanych, mających prze­
dziwny dar pocieszenia i podnoszenia dusz.

Za życia wywarła głęboki w-pływ na mnó­
stwo osób, bywających w jej domu, lub ko­
respondujących z nią. Ponieważ chodzi o

kobietę nieomal współczesną, kobietę pro­
wadzącą życie na zewnątrz światowe, za­
pełnione obowiązkami żony i paru domu,
a więc bliskie nam caiym trybem — a po­
m imo to w'ybitną niezwykle głębokiem ży­
ciem wewnętrznem... kobietę, która sio­
strom sw'oim na całej kuli ziemskiej nie­
jedno ma do powiedzenia... słowem to w'zór

dla ,.kobitl żyjących w świecie", pragnę
zwrócić uwagę na tę postać, opromienioną
wyraźnemi cechami posłannictwa, a może

nawet świętości.
F.lźbieta Leseur pochodziła z rodziny

średnio pobożnej. Mąż jej, lekarz, był cał­
kiem niewierzący. Rozwój uczuć religijnych
odbył się więc u niej bez sprzyjających
wpływów z zewnątrz i pracę wewnętrzną
dokonywała w wielkim trudzie i zupełnej
nieomal samotności. Była doskonałą pa­
nią domu, przyjmowała mnóstwo gości -

młodzież zwłaszcza lubiła ogromnie Miała

zaledwie 34 lat kiedy ją laska boża tknęła.
Odtąd zaczyna się cicha praca apostolska,
która byia jej powołaniem. Na razie był
jeszcze niewidoczny wpływ jej na męża,

który wciąż jednakowo zawzięcie zwalcza!

przekonania religijne Flżbiety. Dopiero po
śmierci żony wczytał się w jej dzieła, po
znał całą siłę i głębokość jej życia wewnę­
trznego i - nietylko że się nawrócił, ale

nawet wstąpił do zakonu Ojców Dominikan.

Każdy, kto wśród zgiełku życia codzien­
nego znalazł,,skarb", o którym mówi Pismo

święte, poczuwa się do obowiązku apostol­
stwa. Obowiązek ten ma zwłaszcza kobieta
— matka i żona, jako że łatwiejszy niż kto­
kolwiek ma dostęp do dusz swoich naj­
bliższych. Ale nie wszyscy jednakowemi
środkami dążą do zaszczepienia myśli Chry­
stusow'ej. I nie wszvscy z jednakowem po­
wodzeniem wywierają upragniony wpływ
apostolski. Według Ojca św. Piusa XI są

dwa niezbędne warunki wszelkiej pracy a-

postolskiej. Są niemi pobożność i rozległa
wiedza.

Oba warunki posiada Elżbieta Leseur w

wysokim stopniu.

Rozważając sposoby pracy apostolskiej
widzi ona istotę tejże pracy we własnem

coraz silniejszem i bogatszem życiu wew­
nętrznem. ,,Każda dusza, która się dosko­
nali, doskonali cały św'iat" — powiada.
Szuka tedy pogody ducha i miłości w eu-

charystji i w modlitwie. Szuka - i znaj­
duje tam niewyęzerpalne źródło światła i

mocy. Pozatem kocha ogromnie książki. W

przeciwieństwie do męża, którego bibljote
ka zawiera dzieła materjalistyczne i atei­
styczne - zakłada ona bogaty zbiór najbar
dziej wartościowych dzieł religijnych.
Wszechstronnie kształci umysł swój, lecz

nie dla widoków osobistych, ,,ale dla dobra

dusz".

Za najpotężniejszy środek wpływu apo­
stolskiego uważa modlitwę. Charaktery
styczny jest jej stosunek do niewierzących
przyjaciół, których dużo bywało w jej do­
mu. W rozmowie z nimi unika dysput reli­

gijnych. Nie usiłuje przeto nawracać sło­
wami, ale podwaja cierpliwość, dobroć i mi­
łość dla nich i ofiarowuje za nich swe cier­
pienia i modlitwy. W stosunku do wszyst­
kich jest pełna dobrze zrozumianej toleran­
cji i charakteryzuje ją cześć dla każdej cu­
dzej duszy.

Działa na otoczenie swoje przedewszyst­
kiem tem, że ktokolwiek zbliża się do niej,
czuje wyraźnie w niej calą potęgę życia
nadprzyrodzonego i budzi się w nim chęć
zbliżenia się do tego, źródła mocy wewnę­
trznej, z którego ona czerpie.

Prócz tego staje się kierowniczką wielu

dusz przez bardzo rozległą korespondencję.
Z tem wszystkiem godzi sumienne spra­

wowanie obowiązków pani domu. Podziw

dla niej rośnie, jeżeli zważymy, te choro­
wała długo na bardzo przewlekle i bolesne

cierpienie. Problemat cierpień duchowych
i fizycznych rozwiązuje z wielką prostotą.
Cierpienie a nieszczęście, to nie to samo, po­
wiada; cierpienie — to ,,wielkie prawo świa­
ta duchowego".

Cała jej piękna, czysta, mocna dusza od­
bija się w dziełach, które dla niejednej, dla

niejednego stały się vade mecum życiowem.
Napisała ,,Listy o cierpieniu", ,,L isty do

niewierzących", ,,Życie duchowne" i wresz­
cie ,,Dziennik".

Podczas, kiedy u nas patrzy się jeszcze
trochę z niedowierzającym podziwem na

tych, którzy odważyli się ną podróż w sa­
molocie, jest w Anglji lotnictwo sportowo
turystyczne tak rozwinięte, że sportsmenki
angielskie uważają obecnie samolot za naj­
dogodniejszy sposób podróżowania. Każda

prawie z nich kieruje przeto albo własnym,
albo wynajętym samolotem i liczba kobiet

pilotek wzrasta bezustannie.

Najsławniejszą wśród nich jest. obecnie

miss Amy Johnson. Ongi była urzędniczką
w biurze. Jednakże nie lubiła zawodu swe­
go i wolne chwile poświęcała ukochanemu

sportow'i. W stąpiła do szkoły pilotów jed­
nego z aeroklubów angielskich. Po prze­
szkoleniu ćwiczy się przez całe trzy lata

w długotrwałych lotach i niebawem zdoby­
wa rekord słynnym lotem do Austrałji. Po­
leciała tam zupełnie sama. Nawet mecha­
nika nie zabrała. Po drodze m iała parę

wypadków, w których dala sobie jednakże
doskonale radę. O trzy doby krócej od u-

przedniego rekordu pilota Hinklera, odby­
wa swój lot.

Wraca, okryta sław ą i odbiera nagrody
pieniężne, które umożliwiają jej rzucenie

posady. Następnie przygotowuje się w w'iel­
kiej tajemnicy do niezwykłego lotu: Lon­
dyn, Moskwa, Syberja, Pekin.

W sam N owy Rok w'yruszyła. Ubrana

w zielony skórzany płaszcz, takież spodnie
i wysokie bronzowe buty zamszowe, w sia­
dła do swego ,,Jazona". Zawieja śnieżna,
zrńusiła ją jednak do lądowania pod Ko-

ionją. Ptr krótkiej przerwie wybrała się w

dalszą drogę przez Berlin do W arszawy.
Wskutek mgły j silnych wiatrów straciła

nad Polską orjentację i m usiała wreszcie

lądować. Wpadła jednak przy lądowania
w brózdę i roztrzaskała sobie śmigło. Było
to w Amelinie pod Krasnosielcem w woje­
wództwie warszawskiem Zatrzymała się
na plebanji u księdza kanon'ka Serejki,
czekaiąc na nanrawę samolotu 3 dni spę­
dziła także w Warszawie, Mi*s Amy iest

'podobno zachwycona gośe'nnośiua polską.
Nie chcąc tracić czasu próżnowaniem cze­
kając na naprawę samolotu, pojechała o-

becnie pociągiem do Moskwy, by poinfor­
mować się o warunkach atmosferycznych
nad Bolszewją. Trudno odmówić sympatji
i podziwu niezwykłej odwadze mlodei ko­
biety. M, N.
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MSeudaly gw ałt.
Z Wrześni piszą:
Na drodze z Miechowa do Psar Polskich

(pow. Września) napadnięta została przez nie­
znanego zwyrodnialca 18-letnia Janina O. Zło­
czyńca zawlókł ją do pobliskiego stogu i usi­
łow ał' dokonać na niej gwałtu. Napadnięta
broniła się zaciekle, dzięki temu zdołała się
wyrwać .z rąk napastnika i zbiec do domu.

Zwyrodnialec podarł na dziewczynie ubranie w

strzępy i pogryzł ją dotkliwie.

Śmierć w rowie z woda.
Z Wronek donoszą: Rolnik Marcin Brzóska

z Pierwoszewa pod Wronkami, udał się furman­
ką do Wronek celem załatwienia swoich intere­
sów. Syna swego wysłał z furmanką do lasu

po zakupione drzewo, sam zaś wracając do do­
mu, chciał sobie drogę skrócić i wybrał się
ścieżką przez pole. Gdy przechodził przez rów

głęboki około 4 mtr., wpadł do wody, gdzie
z powodu braku pomocy utopił się .

Nieszczęście w fabryce.
Poznań , w styczniu.

W fabryce przetworów ziemniaczanych w

Luboniu wydarzył się wstrząsający wypadek.
Pracownica fabryczna 40-letnia Konstancja
Barczewska w ceiu naprawy maszyny weszła

na kładkę, znajdującą się'n a wysokości 5 mtr.

W pewnej chwili Barczewska straciła równo­
wagę i spadła na kamienną posadzkę. Mimo

natychmiastowej pomocy nieszczęśliwa wsku­
tek pęknięcia czaszki, nie odzyskawszy przy­
tomności, zmarła.

------- o -------

FORDON, Walne zebranie ,,Sokola" odbę­
dzie się 25 bm. o godz. 2 po poł. w Strzelnicy.

WIELEŃ NAD NOTECIĄ. Jarmark na

konie oraz kramny odbędzie się w Wieleniu

nad Notecią w środę dnia 4 lutego br.

GĄSAWA. Z walnego zebrania Tow. Pow­
stańców i Wojaków. W lokalu p. Walczaka od­
było się roczne walne zebranie Tow. Powst,
i Wojaków, które zagaił prezes p. Karge, od­
czytując porządek obrad. W skład prezydjum
walnego zebrania weszli pp.: przewodniczący
Maciejewski, sekretarz 'Walczak, ławnicy Koś-

miąr i Antczak. Sprawozdania składali kolej­
n-o: p rezes p. Karge, sekretarz, komendant,
skarbnik i referent oświatowy. Do zarządu ze­
brani jednogłośnie wybrali w całaści stary za­
rząd. Burmistrz p. Jamroży wygiosił odczyt
0 godności noszenia munduru żołnierskiego.

KCYNIA, Pożar, W dniu 21 bm. w ybuchł
pożar w domu przy ui. Dworcowej 4, własność

p. Franciszka Rokickiego. Przybyła ochotnicza

straż pożarna miała trudne zadanie, albowiem

ogień szerzył się na poddaszu z niebywałą
gwałtownością, natomiast wskutek mrozu i śnie­
gu trudno było uzyskać wodę. Dzielni strażacy
pod kierownictwem naczelnika burmistrza Ry-
barczyka umiejscowili żywioł. Straty pokrywa
ubezpieczenie. Jak wykazały dochodzenia, za­
chodzi tutaj podpalenie.

IPfi Usiąść*
Z walnego zebrania S, M. P , Odbyło się

roczne walne zebranie Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polsko-Katolickiej, które zagaił wiceprezes
p. Ed. Niedbaiski. Walnemu zebraniu prze­
wodniczył ks. Wnuk, sekretarzował p. K. Bo­
rucki. Zarząd zdawał kolejno sprawozdania z

działalności rocznej. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzielono zarządowi pokwitowania
1 przystąpiono do wyboru nowego, w skład któ­
rego weszli, pp.: M. Stroiński - prezes, Pławiń-
ski K. - wiceprezes, Zalewski B. - sekretarz,
Sobociński - zast. sekr., Czajka L. - skarbnik,
Skonieczny Fr. - bibljotekarz, Żakowski - na­
czelnik . Komisja rewizyjna: patron ks. Wnuk
i p. L. Woźniak.

Gnieiiio.
Kto zna umysłowo - chorą?

Dnia 17. bm. prztrzymano w Gnieźnie umy-
słowochorą kobietę niewiadomego nazwiska
i pochodzenia.

Rysopis chorej: blondynka, lat 20—26, bu­
dowa silna nieco otyła, twarz okręgła, duże nie­
bieskie oczy, włosy krótkie, zęby: 2 dolne sie­
kacze ze złotem! koronami. Ubiór: trzewiki be­
żowe, takież pończochy, płasźcz bronzowy,
czapka szkolna.

Chora posiadała następujące przedmioty przy
Sobie: 1) książkę sceniczną p. t. ,,Kwadratura
koła" W. Katajewa w przekładzie H. Piichow-

skiej. 2) 2 koperty, na jednej z których było
nazwisko: p, Bławot Rynek 8, bez podania miej­
scowości, na drugiej nazwisko ,,Broniewicz"
3) Nożyczki do man'kury.

Tożsamości tej kobiety nie zdołano dotych­
czas stwierdzić, gdyż odmawia podania sw ego,
nazwiska. Włada ona językami: polskim, rosyj­
skim i francuskim.

Ktoby wiedział bliższe dane dotyczące owej
kobiety proszony jest o podanie talkowych Magi­
stratowi Wydział Opieki Społecznej w Gnieźnie, ,

Znowu napad na dwór.
Poznań, w styczniu.

W dniu 20. bm. wtargnęło do pałacu br.

Augusta Cieszkowskiego w Wierzenicy (pow,
poznański) dwóch nieznanych osob ników, uzb ro­
jonych w rewo lwery.

Bandyci wym usiwszy 20 zł, opuścili p ałac,

uszkodziwszy uprzednio przewody telefoniczne.
Śliwno (pow. grodziski), Brzoza (pow. sza­

motulski) i w reszc ie Wierzen ica (pów, poznań­
ski) oraz ten sam sposób dokonania napadów
nasuwa wnioski, że dokonuje ich jedna i ta sama

szajka.
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W myśl obowiązujących u nas przepisów
pocztowych pp listowi tySSiO d o 2 5 *gO
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na

gazety - na następny miesiąc lub pozostałe
do końca kwartału miesiące. Kto dotąd

,,Dziennik B-ydgoski" na luty
nie zaprenumerował, winien się d s i ś zdecydować.

WiadomościzWilrowcs.
Zjednoczone Towarzystwo Przemysłowe.

Walne zebranie odbędzie się w niedzielę 1 lu­
tego o godz. 16,30 w sali p. Wierzejewskiej.

Ochotnicza straż pożarna. W alne zebranie

odbędzie się we wtorek 3 lutego o godz. 19,30
w starej strzelnicy.

Czytelnia ludowa przy ul. Farnej otwarta

jest we wtorki, czwartki i niedziele od godz.
17,30 -18 ,30.

Tow. Powstańców ł Wojaków Wągrowiec.
Roczne walne zebranie odbędzie się 25 bm.

o godz. 2 po poł. w starej strzelnicy.
Z Kółka Scenicznego. Plenarne zebranie

Kółka Miłośników Sceny odbyło się w lokalu

p, Rossy. Przewodniczył prezes p. Przybyła,
protokół przeczytał sekretarz p. Muszyński.
Piękną deklamację wygłosił p, Bęjma, poczerń
p. Andrąszak wygiosił referat o Kaszubach.

Z niwy śpiewaczej. Odbyło się walne zebra­
nie Tow. śpiewu im. św. Cecylji, które zagaił
p. Paluch. Przewodniczącym walnego zebrania
wybrano p. Kaczmarka. Prezes zło żył sprawo
zdanie z całorocznej pracy. Do nowego zarządu
wybrano pp.: Drzewiecki - prezes, Bąkówna -

sekretarka, Kostecka - skarbniczka, sąd hono-

rowy pp.: Wójtecka, Gierlichowska, Cholew iń­
sk i, Kaczmarek i Paluch.

Obchód powstania listopadowego i stycznio­
wego, W niedzielę 18 bm. urządził w nowej
strzelnicy Związek Robotników Polskich ob­
chód powstania listopadowego i styczniowego.
Obchód zagaił p. Przybył, poczem nastąpiły
deklamacje i śpiewy dziewcząt robotniczych.
Odegrano sztukę teatralną p. t. ,,Matka żyje".
Amatorzy odegrali swe role ku wielkiemu zado­
w oleniu publiczności.

Sirzelmo.
Z życia kółek rolniczych. Staraniem Wfkp.

Izby Rolniczej odbędzie ąię w Strzelnie dnia

27 bm. jednodniowy kurs rolniczy w sali p. Pod-

lińskiego, gdzie wygłoszone zostaną bardzo in­
teresujące wykłady z wszystkich dziedzin w ie­
dzy rolniczej oraz wyświetlane będą przeźro­
cza, Ze względu na ważność spraw udział

wszystkich rolników konieczny.
Z żałobnej karty. Do miasta naszego doszła

wiadomość, że zmarła w Poznaniu ś. p. Joanna
z Bajerów Smoniewska, żona znanego kupca p.
Stanisława Smoniewskiego. R. i p.

Pruszcz.
Z życia Tow, Powstańców i Wojaków, W

niedzielę 25 bm. o godz, 16 odbędzie się w lo­
kalu p. Pęka w Pruszczu walne zebranie Tow.

Powstańców i Wojaków.
Amatorzy drobiu. W nocy na 19 bm. wła­

mali się złodzieje do chlewa gospodarza Wen-

dorfa w Pruszczu, skąd skradli 28 kur i jedne­
go indyka. W nocy na 20 bm. skradziono na

szkodę gospodarza Niewiadomskiego z Pruszcza

25 kur, a na szkodę naczelnika tut. urzędu
pocztowego p. Meggera 9 kur.

Skradli węgle z wagonu. Złodzieje z Wał-
dowa skradli w ub. tygodniu na szkodę p. Zen-

kera z Pruszcza z wagonu na dworcu kolejo­
wym 15 ctr. węgla.

MirttESZwIcoa.
Kino - Teatr ,,Ziemowit" wyświetla w sobotę

i w niedzielę arcydzieło pt. ,,Nocna taksówka%

Nadprogram p. t. ,,Wirsus, Witus i Spółka'*.
Walne zebranie Sokoła. Nadzwyczajne wal­

ne zebranie Nadgoplańskiego Tow. gimn. ,,So­
kół", odbędzie się we wtorek dnia 27. bm. o go­
dzinie 20 w sali hotelu ,,Gopło".

Zatrudnienie bezrobotnych. Magistrat dał

pracę doraźną bezrobotnym najwięcej potrze­
bującym liczną rodzinę na utrzymaniu. Przy'
pracy tej zatrudnia się 60 bezrobotnych podzie­
lonych na trzy zmiany, każda zmiana pracuje
po dwa dni w tygodniu, tak, że przeciętny zaro­
bek będzie wynosił dla każdego bezrobotnego
12 zł tygodniowo. Reszta zaś w liczbie około

66 pobierać będzie zasiłek z funduszu bezrobo­
cia. Dla innych powstał komitet charytatywny,
który już swą działalność na miasto i okolice

rozpoczął. Ofiary pieniężne przyjmuje p. Sko­
nieczny, zaś naturalja składać naieży do Rolni­
ka oraz w ochronce.

Z walnego zebrania Tow, śpiewu. Odbyło
się walne zebranie Nadgoplańskiego Tow. Śpie­
wu w sali p. Rucińskiego. Po złożeniu sprawp-
zdania przez ustępujący zarząd, wybrano nowy,
w skład którego wchodzą pp.: Fedkowicz pre­
zes, I. wiceprezes Uklejewski, II. wiceprezes
Erzepki, sekretarz Wesołowski, skarbnik Cofta,
bibljotekarz Woźniak. Pozatem wybrano ko­
misję rewizyjną, sąd honorowy i poczet sztan­
darowy. Na szczególne zaznaczenie należy wy­
kres uczęszczania na le'kcje pań i panów, wy­
konany przez p. Woźniaka bibliotekarza, z w y­
kresu tego wynikało, że najregularniej uczę­
szczali na lekcje pp.; Głowacka Janina, Woźnia-
kówna K., Górna Irena, W oźniak Roman i in.

Zaznaczyć tu wypada, że Nadgoplańskie Tow.

Śpiewu w tut. m ieście jest jednym z najruch­
liwszych towarzystw, liczące 102 członków,
dzięki sprężystemu kierownictwu znanego orga­
nizatora p. HJarego Fedkowicza.

Z 'IorsiHBiai.
Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. apteka

,Radziecka", u!. Szeroka.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W sobotę 24 bm. o godz. 20 premjera: ope­
retka Oskara Straussa ,,Wesele w Hollywood",
która obiegła największe sceny świata. Czaru­
jące libretto, wytworna muzyka, dowcip, nowo­
czesność — oto zalety głośnego utworu. Ob­
sadę stanowią pp.: Wilińska, Porębska, Za­
rembina, Olędzki , T atarkiewicz, Jaworsk i, Jej-
de, Lenczewski. Balet z pp. Grossówną i Gliń­
skim na czele. Piękne dekoracje inż, W. Mał­
kowskiego. Batutę dzierży prof. A, Wiliński.

W niedzielę 25 bm. o godz. 13.15 w poł.
(ceny najniższe) prześliczna bajka w 3 akt. B.

Wrzosa ,,Jagienka i smok".
W niedzielę 25 bm. o godz, 16 (ceny zniżo­

ne) komedja Kiedrzyńskiego w 3 akt. ,,Miłość
bez grosza. Wieczorem ,,Wesele w Hollywood".

W poniedziałek 26 bm, teatr nieczynny.
Nowe prezydjum rady miejskiej Podgórza.

Na p osiedzeniu rady miejskiej Podgórza wybra­
no nowe prezydjum rady w składzie: prze­
wodniczący - ks. prob. Domachowski, w ice­
przewodniczący - Hildebrandt, ławnicy pp.: Ro­
sa, sekretarz Wierzchowski, protokulant No­
wak.

Szopka młodzieży gimnazjalnej w Toruniu.

Młodzież gimnazjum męskiego im. M. Koperni­
ka, ul. Małe Garbary, urządza 25 b m. o godzi­
nie 17-tej w auli gimnazjum przedstawienie
szopki krakowskiej. Dochód z szopki przezna­
czony jest na rzecz harcerstwa pomorskiego.

Bal maskowy wioślarzy. Dnia 14 lutego od­
będzie się doroczny bal maskowy Toruńskiego
Klubu Wioślarskiego. Komitet balu przezna­
czył 3 nagrody za najładniejsze kostjumy.

Bal maskowy Rodziny Wojskowej, Stara­
niem połączonych sekcyj Rodziny Wojskowej
w Toruniu oraz zarządu kasyna garnizonowego
odbędzie się 31 bm. w ielki bal maskowy. Ko­
mitet balu przygotowuje, szereg niespodzianek,
W programie m. in. bardzo efektowny korowód
masek. Najlep sze maski będą nagrodzone.

Wojsko na bezrobotnych pracowników umy­
słowych. Dnia 19 bm. odbyło się zebranie do­
wódców oddziałów . garnizonu toruńskiego w

sprawie niesienia pomocy wojska dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych. Obradom prze­
wodniczył komendant garnizonu p. gen. Maksy-,
m owicz-Raczyński, W wyniku obrad uchwa lo­
no przyjść z pomocą bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym i w tym celu zdeklarowano

w naturze następującą ilość produktów: Słoni­
na 78 kg., cukier 10 kg., mąka 225 kg., fasola

150 kg., groch 530 kg., ziemniaki 2250 kg., kon­
serwy mięsne 50 puszek, kawa 10 kg., płatki
ows. 10 kg., sól 125 kg., pieprz 1 kg., herbata

pół kg., węgiel 8500 kg., drzewo 3XA mtr.,
1 wieprz żywej wagi około 2 'A ctr., kapusta ki­
szona 1 beczka i 120 kg., makaron 55 kg., ka­
sza 285 kg., pęczak 125 kg., boczek wędzony
50 kg., mięso woł. 75 kg.,' chieb 242 kg. Pro­
duktów przekazano ogótem wartości około 3

tys. złotych.
Roczne walne zebranie ,,Sokoła'* żeńskiego

w Toruniu odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 17

w ,,Strzelnicy", ul. Przedzamcze.

Z zebrania Towarzystwa opieki nad bezro­
botnymi. Dnia 22 bm. odbyło się zebranie ko­
mitetu wykonawczego Towarzystwa opieki nad

bezrobotnymi. Obradom przewodniczył p. sta­
rosta Łącki. W wyniku obrad uchwalono w y­
dać odezwę, wzywającą do wstępowania do to­
warzystwa. W dniach najbliższych poszc zegól­
ne sekcje opracować mają szczegółowy pro­
gram pracy. Następne zebranie komitetu odbę­
dzie się 26 bm. w magistracie.

Bezrobotni m. Podgórza mają pomoc do­
raźną. Dzięki ofiarności obywatelstwa Podgó­
rza komitet obywatelski niesienia pomocy bez­
robotnym mógł szybko przystąpić dó urucho­
mienia kuchni ludowej, która od tygodnia w y­
daje codziennie po 165 porcyj. Dotychczas opo­
datkowali się w naturaljach rzeźnicy, piekarze
i kolónjaliści. Datki pieniężne złożyli pp.:
Szeczmański 50 zł, Rzeźnicka Spółdzielnia Go­
spodarcza 50 zł, Browar Pomorski 25 zł, Thoms

20 zł, dr. Balewski 20, zł, Pozatem wpłynęły
liczne drobniejsze ofiary. Wydatnie dopomógł
p. Jaugsch, który przeznaczył na niedzielne

obiady po pół funta kiełbasy na porcję. Trze­
ba jednak apelować do dalszych ofiarodawców;
niechaj nikogo nie zabraknie p rzy tej akcji.

Nowy zarząd Towarzystwa Uczniów Kupie­
ckich. Na rocznem walnem zebraniu Towarzy­
stwa Uczniów Kupieckich w Toruniu wybrano
nowy zarząd w składzie pp.: A, Jurkiewicz jun.
prezes, P. Janiszewski - wiceprezes, Strzyżew­
ski B. - sekretarz, M. Sikorski - zast. sekr.,
Czerniak E. - skarbnik, Zieliński - bibljotekarz,
Piglowski - gospodarz. Do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Arendt i Dembek, jako ławnicy:
Bienaszewski i Lewandowski. Kapitanem sek­
cji sportowej wybrano p. Byczkowskiego.

Awantury małżeńskie
b. podprokuratora.

Z Chojnic pisze nasz korespondent:
Przy ulicy Dworcowej mieszkał były pod­

prokurator sądu p owiatow ego w Chojnicach p.

Burczyk. Przez kilka lat, po zwolnieniu go
ze służby państwowewj, prowadził biuro ludo­
we. Z nieznanych dotąd powodów, małżeństwo
B. nie prowadziło życia harmonijnego. P. Bur­
czyk bardzo często się upijał, z czego żona nie

była zadowolona. Na tem tle dochodziło bar­
dzo często do sprzeczek a nawet do czynnych
zniewag wzajemnych. Onegdaj wieczorem miała

miejsce znowóż sprzeczka, w wyniku której
Burczyk wpadł w szał, chwycił za siekierę i...

począł niszczyć cały swój dobytek. Meble roz­
bite zostały w kawałki, obrazy i inne sprzęty
potłuczone, garnitur koszykowy pocięty w strzę­
py, pierzyny przecinał nożycami a pierze wysy­
pał na pokój. Słowem, całe urządzenie 2-poko-
jowe z kuchnią zostało doszczętnie zniszczone.
Po tym czynie wyjechał do swej rodziny do

Zblewa, a żcma jego udała się do krewnych do

Czerska.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 25 stycznia 1931 r. Nr. 20.

Pocisk, który ma wylecieć
poza sfera naszej ziemi.

Warstwa powietrza, która otacza naszą kulę
ziemską jest przypuszczalnie około 30 km. gru­
ba. Poza tą warstwą muszą panować zgoła in­
ne warunki atmosferyczne, które uczeni prag­
nęliby zbadać. Nie jest to jednak łatwem, bo

im więcej ku górze, tem powietrze jest rzad­
sze i uniemożliwia oddychanie. Lotnicy, któ­
rym udało się wzbić 13 km. nad powierzchnię
ziemi (rekord dotychczasowej wysokości!) mogli
to uskuteczniać tylko przy pomocy zapasów
zgęszczonego tienu, którym oddychali.

Nowym sposobem 'wydostania się w t. zw.

stratosferę (gdzie niema powietrza) jest balon

z przywiązaną do niego iodzią kulistą z alu­
minium, w której środku chce się umieścić
dwóch uczonych. Balon ten ma posiadać taką
prężność, że wydostanie się na wysokość
20 km. ponad ziemię.

Ale najnowszym środkiem do tego celu ma

być rakieta, której konstrukcję już raz opisy­
w'aliśmy. Wystrzelona do góry, ma dosięgnąć
slratosfery, skąd zapomocą samoczynnego spa­
doc-hronu łagodnie opuści się na ziemię, a to

wraz z instrumentami rejestrującymi ciśnienie,
temperaturę itd.

Warlubie.
Ślub. Dnia 20 bm. pobłogosław'iony, został

zw'iązek małżeński między p. Zygmuntem Ma­
jewsk im z 'Wielkiego Komorska a córką ob y­
watela warlubskiego p. Pauliną Stuczkówną.
Młodej parze Szczęść Boże!

Mikołaj w ,,Sokole". Jak rok rocznic i w

tym roku tow, ,,Sokół'1 urządziło dla członków
W'ieczorek gwiazdkowy. Członków i gości przy­
witał prezes p. Żerkowski, Podczas wieczorka

przygrywała doborowa orkiestra ,,Sokoła". W
czasie wesołych występów przybył do sokolni
św. Mikołaj, obdarzając młodzież podarkami.

Targi i jarmarki. W roku 1931 jarmarki
kramne i bydlęce odbędą się 7 maja i 1 paź­
dziernika. Targi tygodniowe odbywać się bę­
dą co piątek.

ZGrudziądza.
Kalendarzyk teatralny.

Dala 24. 1. (sobota) godz. 8 wlecz. ,,Egzo­
tyczna kuzynka". D nia 25, 1. (niedziela) godz.
4 po poł. ,,Ponad śnieg'1. Dnia 25, 1. (niedziela)
godz. 8 wiecz. ,,Egzotyczna kuzynka".

Z teatru. W sobotę premjera świetnej ko-

medji francuskiej Verneuille'a p. t. ,,Egzotyczna
kuzynka". Doskonała komedja, tryskająca hu­
morem, obfitująca w wesołe sceny i dowcipne
sytuacje. Treść interesująca i niezwykła prze­
mawia do widza, pobudza zainteresowanie. W
rolach głównych pp.: Stanisławska, Ustarbow-

ska, Józefowicz i Rymsza. Reżyseruje Zięcia-
kiewicz.

Ofiara. Pan Czyżew'ski z Gdańska złożył na

łódź podwodną ,,Odpowiedź Treviranusowi"
zł 10.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w niedzie­
lę podczas nab ożeństwa o godz. 10,30.

Żeńskie Tow, Gimnast. ,,Sokół" zwołuje na

wtorek, dnia 27 bm, w lokalu p, Kellasa o godz.
19,30 wa lne zebranie.

S, M. P . Małe Tarpno. Zebranie zarządu we

wtorek 27 bm. o 8 wiecz. Zebranie miesięczne
w środę 28 bm, o godz. 8.

Kino ,,O rz eł" wyświetla dramat p. t. ,,Dziki
człowiek" z Ben Lyon i dobrą komedję p. t.

,,Żeński b ataljon śmierci".
Kino ,,G ryf

'

wyświetla ,,Króla Jazzu". Jest
to przepyszna operetka-rewja w naturalnych
kolorach.

Kuiig Komitetu Fłoty Narodowej. Zarząd
Komitetu Floty Narodowej urządza w niedzielę
25 bm. kulig sankami do uroczych Sartow ic nad

Wisłą i tam w miłym gronie zabawę familijną.
Zachęca się Szan. Obywatelstwo, a szczególnie
młodzież do masowego wzięcia udziału w tej
imprezie, tem więcej, że urządza s ię ją bez żad­
nych opłat. Ze względu na to, że trzeba zamó­
wić zaprzęgi do małych sanek, prosi się o zgło­
szenia w redakcjach pism miej scowych, także

w e filji ,,D ziennika Bydgoskiego", ul. Groblo-
wa 5, tel. 294. Zbiórkę i odjazd z Grudziądza
Komitet Floty Narodowej ogłosi,

(.Od Naszego Morza". W Grudziądzu już
rok drugi wychodzi pismo dla dziatwy p. t. ,,Od
Naszego Morza" w pięknej i ozdobnej szacie

pod red, prezesa Związku Chrzęść. Stow . N a­
uczycieli Szkół Powszechnych p. Albina Nowi­
ckiego. Nr. 2-gi opuścił prasę drukarską
i przedstawia się wspaniale. Liczne ryciny z

nad p olskiego morza z sto.sownemi artykułami

pp. red. Sob ocińskiego, insp. ogrodów miej­
skich p . Stefana Wodwuda, inspektora Szkolne­
go p. Jana Patoka, ks. dziekana Fr. Ł. i wielu

innych godne naprawdę, aby szerokie masy na­
szej młodzieży szkolnej tem miłem ilustrowa-

nem pismem się zainteresowały. Administracja
i redakcja ,,Od Naszego Morza" znajduje się
w Grudziądzu, Rynek 15.

Czyj płaszcz? W wydziale śledczym znaj­
duje się czarny płaszcz męski (jesionka) w do­
brym stanie, oznaczony monogramem W. W.
Płaszcz ten niezawodnie pochodzi z kradzieży.

Podziękowanie. PP. Urzędnicy Państwowe­
go Banku Rolnego oddział Grudziądz złożyli z

okazji imienin p. dyr. Zana 75,— zł wzamian

kwiatów na biednych Stow. Pań Miłosierdzia

św. Winc. a Paulo przy Farze. Za tak hojny
dar składa się serdeczne ,,Bóg zapłać". Może

przykład ten pobudzi także innych do podob­
nych ofiar, ponieważ lak dużo biedy jest wśród

Kościół św. Krzyża.
Stow. Młodzieży Męskiej ma zebranie mie­

sięczne w środę 28 bm. o godz, 8 w sali p. Der-

dowsk iego.
Oficerowie rezerwy opodatkowują się Ba

rzecz bezrobotnych i na ,,Odpowiedź Treviranu-

sowi". Związek Oficerów Rezerwy, koło Gru­
dziądz uchwalił w roku bieżącym zrezygnować
z urządzenia balu, a natomiast opodatkować się
celem zebrania funduszu, który przeznaczony
zostanie w jednej części na bezrobotnych mia­
sta Grudziądza, w drugiej na łódź podwodną
,,Odpowiedź Treviranusowi" . Wysokość zebra­
nej sumy zostanie w najbliższym czasie opubli­
kowana. Jakkolwiek w roku bieżącym szero­
kie koła wyborowej publiczności zostają dzięki
tej decyzji pozbawione zabawy, cieszącej się
w naszem mieście ustaloną opinją, to jednakże
cele, na jakie oficerowie rezerwy przeznaczyli
fundusze, w zupełności przekonywują nas, że

oficerowie rezerwy zdają sobie dokładnie spra­
wę z powagi kryzysu gospodarczego, ja'ki kraj
przeżywa, jak również, że nie są obojętni na

ataki, zagrażające Pomorzu od strony złego są­
siada z zachodu. Żywimy głęboką nadzieję, że

obywatelski czyn grudziądzkiego koła Oficerów

Rezerwy nic minie bez echa jeszcze w tym kar­
nawa le.

Niema porządku! Kto temu winien? Od pe­
wnego czasu z zdumieniem patrzy się na obe­
cne porządki w Grudziądzu. Na chodnikach

bowiem po ostatnim śniegu pozostały bryły
i ślizgawki. Szczególnie idąc z ul. Mickiewi­
cza na Małą Groblową (dom wysokiego dygni­
tarza miejskiego) człowiek ma obawę, że nogi
złamie. Policja nie troszczy się o to. Czy to

czasem starosta grodzki nie ma dbać o porząd­
ki w mieście? Nie wiemy! W imieniu obywale-
li ap elujemy do czynników miarodajnych, aby
wydały stosowne zarządzenie. Dawniej nie

mieliśmy starosty grodzkiego,, a chodniki były
czyste i posypywane codziennie piaskiem lub

popiołem. Dziś o tem się zapomniało, a gospo­
darze rzadko coś z własnej woli i chęci robią.

Proces oszusta alchemika.

W Niemczech budzi niesłychaną sensację
proces niejakiego Tausenda, który wyłudził od

różnych osób krociowe sumy pod pozorem, że

potrafi nieszlachetne metale przetapiać na złoto.

I dokazywał tej sztuki nawet wobec naukowych
komisyj kontrolnych, które zawsze w bardzo

dowcipny sposób wyprowadzał w pole. N. p.
członkowie komisyj sami nasypali do tygla w ę­
gla lub ołowiu, zbadawszy poprzednio, że nie­
ma w nich ani śladu złota. Tausend mieszał

następnie w tyglu szklanym patykiem wśród

różnych hokus - pokus i oto w rezultacie wśród

węgla lub miedzi pokazywały się grudki złota
— bo ów szklany patyk był wydrążony i zawie­
ra! w środku złoto, które przy podń.csionei
temperaturze z n i go się wydobywało.

Oszust nabrał w ten sposób nietylko różne
banki i konsorcje ,ale także Ludendorffa i ex-

cesarza Wilhelma, tylko ten ostatni, aby się nie

ośmieszać, nie przyłączył się do postępowar.ta
karnego przeciw Tausendowi.

ffielsaa.
Walne zebranie S. M. P. odbyło się przy

licznym udziale członków w obecności protek­
tora ks, prob. Hamerskiego i wiccpatrona na­
uczyciela p, Jesionowskiego. Zebranie zagaił
wiceprezes dh. Dombek, poczem sekretarz od­
czytał protokół z zeszłorocznego walnego ze­
brania. Następnie objął przewodnictwo wielce

zasłużony około rozwoju stowarzyszenia ks.

protektor. Zarząd złożył sprawozdanie roczne,
z którego wynika, że stowarzyszenie pracowało
w ubiegłym roku intensywnie. Po sprawozda­
niu rozwinęła się dyskusja, w której ks. protek­
tor podziękował zarządowi za wytrwałą pracę,
a następnie udzielił wskazań na przyszłość.
Wybrano nowy zarząd, który przedstawia się
następująco: prezes - Dembek, wiceprezes -

Gleszner, sekretarz - Jesionowski, zast. sekr.

Baldowski, skarbnik - Socha, naczelnik - Miel-

carski, gospodarz - Wróblewski. Komisja rewi-

zyjna pp.: wicepatron Jesionowski, Dembe'k

i Baldowski,
Reorganizacja ochotniczej straży pożarnej. Po

dłuższej bezczynności ożywiła się lut. ochotni­
cza straż pożarna i na zebraniu walnem w dn.
18 bm. powołała do ż.ycia nowy zarząd w skła­
dzie: Rosalski - naczelnik, Dylcs - zast. naczel­
nika, Dembek W. - sekretarz, Rokicki - skarb­
ni'k, Bahm E. - gospodarz. Członków czynnych
liczy straż 16. W celu uzyskania potrzebnych
kwot na zakup ekwipunku, koniecznego do

służby przeciwpożarow'ej, urządza s ię w środę
4 lutego o godz. 19-tej w sali p. Zywerta we

Wtelnie zabawę taneczną z niespodziankami.

DZWONGWO, pcw. Chełmno. Z Tow. PowsŁ

i Wojaków. Na odbytem walnem zebraniu Tow.

Powstańców i Wojaków wybrany został zarząd
w skiad którego weszli pp.: prezes - Zaremba,
zast. prezesa - Stremei, komendant - Borkow­
ski, zast. komendanta - Lempski, sekretarz -

Chojnacki, zast. sekr. - Ruszkiewicz, skarbnik -

Przybyszew'ski, referent oświatow'y - K ozłow­
ski; poczet sztandarowy: Chojnac'ki Br., Ma­
kowski, Maćkowski. Jako rew'izorów kasy wy­
brano pp.: Chojnackiego J. i Zacharka.

LUBANIA-LIPINY. Walne zebranie Tcw .

Powst, i Wojaków odbyło się w lokału p. Kohl-

meiera, które zagaił prezes p, Klofta. Sprawo­
zdanie zarządu wykazało, iż towarzystw'o w

ubiegłym roku rozwijało się pomyślnie. Stan

kasy wynosi około 120 zł. Wybrano zarząd w

następującym składzie: pp. Kłofta - prezes,

Rosczyniała - zast., Jaszkowski - sekretarz,
kier. szkoły Krauzewicz - zast., A. Pipowski
skarbnik, I. G relew icz - komendant, H. Woj­
ciechowski - zast, Krauzewicz - ref. oświat.

Rewizorzy kasy pp. Fr, Kocikowski, Saganow­
ski i A. Greglewicz. Sąd honorowy tworzą pp.

Rosczyniała, Kruczyński i Pcpka.
GNIEW, Bal perkalikowy. W dniu 1 lutego

br. urządza miejscowe koło ŁOPP w salach p.
Nowackiego bał perkalikowy, który wypełniony
będzie różnemi niespodziankami. SO% zbioru

z balu przeznacza się na rzcćz bezrobotnych
i 50% na ceie LOPP. Zarząd koła czyni wszel­
kie starania, aby skupiło się jak najwięcej gości
czy to miejscowych, czy też pozamiejscow'ych.
Ceny biletów' wynoszą 2 zł dia członków, a dla

gości 2,50 zł. Przedsprzedaż biletów u pp.: Wie-
se go i Kampera.

Wiadomości z Tczewa.
Odznaczenie. P, starosta Stachowski ude­

korował srebrnym przyżem zasługi za pracę
społeczno-narodową p , prof, Władyczynę.

Gościnne występy niebezpiecznych włamy­
waczy w Tczewie, Kilku niebezpiecznych wła­
mywaczy po odsiedzeniu kary popróbowało
szczęścia w Tczewie. Zarządzona jednak przez
policję obława dała nadspodziewane wyniki.
Trzech najniebezpieczniejszych op ryszków,
między nimi niej. Grzybowski, siedzi w kozie.

Egzaminy mistrzowskie złożyli w Grudziądzu
na mistrzów cukiernictwa pp, Radojewski
z Pelplina i Frąckowski z Chełmży.

Ruch budowlany w Tczewie w roku 1930.
Zabudowano razem 2925 n r oraz 18987 m3, Po­
stawiono nowych budynków parterowych trzy,
jednopiętrowych 1, w ielopiętrowych 1, wolno­
stojących 14—19, co stanowi mieszkań w po-
wych budynkach: jednoizbowych 40, dwuizbo­
wych 4, trzyizbowych 30, czteroizbowych 16

i pięcioizbowych 8. Z nadbudówek i przebu-
dówek powstało mieszkań: jednoizbowych 2,
dwuizbowych 9, trzyizbowych 9, czteroizbo­
wych 6 i pięcioizbowych 5. Razem nowych
mieszkań pobudowano 126, w tem pokoi miesz­

kalnych 319.
Katastrofa kolejowa. Dnia 15 bm. na stacji

towarowej Tczew (Zajączkowo) zderzyły się
dwa pociągi towarowe. Pociąg węglowy idący
do Gdańska, najechał grudziądzki pociąg towa­
rowy. Uszkodzeniu uległa bardzo poważnie lo­
komotywa oraz trzy wagony.

Walne zebranie Tow, mężczyzn pod wezwa­
niem św. Józefa w Tczewie odbyło się przy u-

dziale 168 członków. Zagaił zebranie prezes p.
Krajnik. Sprawozdanie skarbnika wykazało,
że tow, ofiarowało w przeciągu roku ub. 100 zł

na szpital św. Wincentego, 200 zł na urządzenie
ogniska S. M. P. i 200 zł na ubogich parafji.
Wybory do zarządu dały następujący wynik:
pp. Krajnik - p rezes, Zimnoch - w iceprezes,
Mielke - sekretarz oraz Markowski - skarbnik.

Komisję rewizyjną stanow ią pp.: Samp i S ta­
chowiak. Jako sędziów wybrano pp. Krzemie­
nieckiego i Ćwiklińskiego. Pośmiertne wypłaty
zostały podniesione z 250 na 300 zł przy po­
zostawieniu wkładów dawniejszych.

Zebranie Komitetu Pań, współpracujących
z wydziałem powiatowym przy żłóbku i kuchni

mlecznej. Na zebraniu wybrano nowy zarząd,
w skład którego weszły pp.: star. Stachowska -

przewodnicząca, hurm. Wojczyńska - wice­
przewodnicząca, dyr. Malewska - skarbniczka,
inż, Klicznowa - sekretarka, kora. Kusztybowa
mec. T omczykowa, Kopiowa oraz dyr. Brandlo-
wa - iawniczki.

Napad. Na właściciela domu p. Koscha

z pobliskiego Zajączkowa napadło kilku męż­
czyzn i poturbowało go dotkliwie. Pan K., któ­
ry mógł się tylko jedną ręką bronić, w pewnym
momencie wydobył z kieszeni rewolwer i po­
strzelił jednego z napastników, który musiał

być odstawiony do szpitala. Przeprowadzone
śledztwo wyświetli tą sprawę.

Na tropie opryszków-konfekcjonistów. K ra­
dzież z włam aniem u krawca p. Gladiesa, zam.

przy ul. Sambora, o której pisaliśmy przed paru
dniami, przedstawia się bardzo p oważnie. Oka­
zało się, że złodzieje skradli ubrań na przeszło
4000 zł, a oprócz tego za przeszło 600 zł towa­
rów jeszcze niepokrojonych. Policja nasza jest
na tropie zuchwałych opryszków, z których
dwóch w przededniu kradzieży oddało mary­
narkę do reperacji w okradzionym składzie.

Wiadomości Clnofiiic.
Osobiste, Starszy posterunkowy P. P. p.

Tarka z Konarzyn mianowany został przodow'ni­
kiem.

Z zielonej granicy. Straż graniczna przytrzy­
mała za nielegalne przekroczenie granicy Łucję
Kapiszkównę z Zapunia. Sąd skazał ją na 7

dni więzienia z zawieszeniem na 1 rok.

Fałszywe obwinienie. Rolnicy Franciszek

i Marcin Spada - Borzyszkowski z Borzyszków
zrobili fałszywe obw'inienie na urzędnika do
w'ładz przełożonych, za co skazani zostali na

6Ś dni więzienia wzgl. 300 zł grzywny każdy.
Zebranie Powstańców i Wojaków. W ub.

wtorek odbyło się zebranie Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków. Referat wygłosił p. Nie­
borak, major rez. Po przyjęciu np.: B oguck ie­
go i Bonika na członków załatwiono szereg
spraw w'ewnętrznych, poczem prezes p. Pawło­
w icz zamknął zebranie.

Roczne walne zebranie Tow. Pszczelarzy
odbyto się niedawno. Przewodniczył prezes p.
Roh-de, protokół odczytał p. Łaganowski. Po

sprawozdaniu członka kom. rewizyjnej p. Łan-

ganowsk iego, udzielono zarządowi absolutorjum.
Następnie omawiano program p rac towarzyskich
na rok 1931.

Walne zebranie Towarzystwa rodzin polskich
W lokalu p. Seydy odbyło się roczne walne

zebranie Towarzystwa Rodzin Polskich pod
opieką św. Józefa. Obradom przewodniczył
prezes p. Kubik. Bardzo obszerne sprawozdanie
złożył sekretarz p. Banasiak. Po udzieleniu za­
rządowi absolutorjum, objął przew'odnictwo p a­
tron Tow. ks . kan. Makowski. Przez ak lamację
wybrano pp.: Kubik prezes, zastępca Twardow­
ski,, sekretarz Banasiak, zastępca Chrzanowski,
skarbnik Spunka, chorąży Bogucki, zastępca
Lehmann, przyboczni Jażdżewski, Bloch, Pestką
i Kulak. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Sabi-

niarz, Artjuch i Jur.
Pożar w fabryce sieci, W ub. czwartek wy­

buch! w fabryce sieci p. Oszwałdowskiego, po­
żar od centralnego ogrzewania. Spaliła się klat­
ka schodowa. Urządzenia fabryczne nie uległy
zniszczeniu. Pożar stłumiła straż pożarna.
Stratę, wynoszącą około 5'?03 zł pokrywa ubez­
pieczenie , Czynnikom miarodajnym zwracamy

uwagę na 'konieczność zaprow'adzenia syreny

ogniowej do alarmu. Godzinę trwało nim straż

się zebrała i przybyła na nrejsce pożaru.
Kradzież wina. Onegdaj w nocy skradziono

z piwnicy fabryki p. Kaźmierskiego 30 butelek
wina owocowego.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1931 roku.

KALENDARZYK..

Dziś: Tymoteusza b. m., Rajmunda w.

Jutro : Nawrócenie św. Pawia ap.
Wschód siańca: godz. 7,59.
Zachód słońca: godz. 16,26.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 19 bm. dp ponie
działku dnia 26 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia 6.

2) Apteka P od Koroną, ul. Dworcowa 74.

-- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
o twarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11-2

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, sobota 24 bm. o godz. 8-ej premjera.
Odegrany zostanie żart karnawałowy w 3
aktach B. Winawera i K. Wroczyńskiego
p. t. ,,Różowe domino''. W roli głównej wy­
stąpi artysta scen warszawskich Jan B'elicz,
którego publiczność nasza gorąco przyjmu­
je w ,,Jej tancerzu" . Sztuka lekka, służy
niefrasobliwej zabawie. Tembardziej, że

wszystkie role znalazły wybornych w'yko­
nawców, i tak grają pp. Brenoczy, Andrze­
jewski, Bieiicz, Cybulski, Dobrowolski, Ko-

ezyrkiewicz, Klejer, Lochman, Pluciński i i.

W niedzielę wieczór ,,Różowe domino" po
raz drugi.

,,Jej tancerz" będzie odegrany we wtorek
I piątek przyszłego tygodnia.

Popoiudniówka niedzielna (operetka).
W niedzielę 25 bm. o godz. 4-ej pierwszy

raz po cenach zniżonych odegrana będzie
operetka w 3 aktach z prologiem p. Ł ,,Pa-
lestrant",

- o—*

tła marginesie.
Rozgorzała cicha walka o - niecałowa-

nie rąk kobietom. Powstała w tym celu spe­
cjaln a Liga Zdrowia, której hasłem jest:
zerwać z niezdrowym zwyczajem całowania

rąk! Ze stanowiska hygieńicznego jest to

bardzo wskazane. Tylko że postulat ten nie

będzie łatwym do przeprow'adzenia. Rycer­
skość wobec dam wymaga niejako tego ak­
tu hołdu i galanterji. A co się od wieków

zakorzeniło, to nieda się n a poczekaniu wy­
korzenić.

Ktoś jest chory na gruźlicę i całuje ko­
bietę w rękę. Najmniejsza ranka na ręce,

zdrapany pryszcz - i gruźlica jest już prze­
niesiona. Odwrotnie: ręka jest zanieczysz­
czona i jakiebądź zarazki przez u sta cału­
jącego dostają się do jego organizmu. Nie­
bezpieczeństwo jest obustronne.

Zwyczaj całowania rąk paniom stal się
u nas nałogiem. Prosimy obserw'ować n a

ulicy. Idzie dama i spostrzega z daleka idą­
cych ku niej znajomych panów'. Cóż dama
robi przedewszystkiem? Ściąga prędko rę­
kawiczki. bo to niewypada, aby panowie ca­
łowali ją w rękawiczkę zamiast w gołą rę­
kę. Oni postępują po rycersku, w'ięc i ona

pokazuje, że zna się na manierach.

Z tym romantyczno-średniowiecznym
zwyczajem należałoby - dalibóg - zerw'ać.
Pełen uszanowania ukłon, oddany damie,
jest również wyrazem hołdu i rycerskości,
którym dama powinna się zadowolnić. To

podnoszenie obcej ręki do u st ma w sobie
coś z ludożerstwa. Śmiejemy się z egzotycz-^
nycb ludów, że przy spotkaniu witają się,
pocierając sobie nos o nos. Czemźeż my się
od nich różnimy? Że pocieramy rękę spot­
kanej damy o nasze usta, niejednokrotnie
śliniąc ją przy tej sposobności? Niech jesz­
cze mężczyzna ma wąsy zabrudzone albo

zmoczone, i przed pocałowaniem zaczyna
sobie wąsy na gwałt wycierać chustką -

ach! jakież to jest estetyczne i co za ładny
przedstawia widok: dama nerwowo ściąga
rękawiczkę, a on trąbi nosem i na gwałt
pucuje wąsy, aby złożyć pocałunek na jej
piszczelach Jakiś dzikus z wysp polinezyj­
skich widząc te wzajemne przygotowywania
się do ceremonji powitalnej, mógłby ze swej
strony kulać się ze śmiechu.

, Liga Zdrowia daje swym członkom od­
znaki, które mają uprawniać do tego, że

dany członek rąk nie całuje, ani też sam

ich niema do całowania. Takiego zwyczaju
atoli nie wykorzeni blaszkami na piersiach.,

To kobiety muszą okazać rozum i nie poz-
wolić całować się po rękach. Gdy mężczyzna
raz i drugi będzie widział, że dama tego
cmokania rąk sobie nie życzy, że wydaje jej
się to śmieszne, a nawet wstrętne, to ta ka-
duczna maniera prędko zniknie, i po upły­
wie jednego pokolenia będzie się o tem mó­
wiło z tą samą indygnacją, z jaką dziś wspo­
minamy o tem, jak to dawniej szlachta, aby
popisać się swoją celnością* odstrzeliwała

paniom obcasy u trzewików Ile kobiet zo­
stało przytem kalekami, o tem tak samo nie

wiemy, jak nie wiemy i tego, ilu ludzi dzię­
ki całowaniu rąk popadło w chorobę i może

życiem ten zwyczaj przypłaciło,

— Osobiste. W cechu piekarzy bydgo-
sskich odbyła się , uroczystość wręczenia
p. Mateuszowi Lutkiewiczowi dyplomu z

nominacją na członka honorowego. Jubilat,
zasłużony działacz plebiscytowy w Malbor-

skiem, gdzie długie l ata przebywał, bory­
kając się z krzyżakami, złożył z okazji ucz­
czenia go przez kolegów, mistrzów piekar­
skich, kwotę 50 zl n a łódź podwodną ,,Od­
powiedź Trewiranusowi".

— Obrady komisji podatkowej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej nad Jednolitą ordyna­
cją podatkową. Dnia 16 stycznia rb. odbyło
się drugie z kolei posiedzenie komisji po­
datkowej izby wspólnie z przedstawicielami
zrzeszeń gospodarczych, p a którem obrado­
wano nad jednolitą ordynacją podatkową,
a w szczególności nad przepisami odnośnie

postępowania wymiarowego, wymiaru i ścią­
gania podatków. Dłuższą dyskusję wywoła­
ła kwestja, czy należy znieść komisje sza­
cunkowe, czy też je utrzymać. Komisja jed­
nogłośnie przyjęła wniosek biura Izby, aby
Utrzymać komisję szacunkową dla wymia­
ru podatków płatnikom nieprowadzącym
ksiąg handlowych, wymiar podatków dla
firm prowadzących prawidłową księgowość
pozostawić urzędom skarbowym, a zamiast

projektowanej przez Ministerstwo Skarbu

wspólnej komisji odwoławczej złożonej z 56
członków obrad t(jącej w sekcjach z 9 osób,
sprawy odwoławcze poruczyć senatom

skarbowym, złożonym z przewodniczącego
sędziego, dwóch przedstawicieli władz skar­
bowych i dwóch podatników mianowanych
z listy kandydatów zaprppopowanych przez

Iżby Przemysłowo-Handlowe przy dopusz­
czeniu możności udzielania wyjaśnień przez
płatn ika wnoszącego odwołanie.

List do Redakcji.
Gdańskie radjo o Bydgoszczy,

Z wielką przykrością słuchaliśmy dnia
19 stycznia w gdańskiem radjo odczytu pod
tytułem: ,,Fahrt in unvergessenes Land'*.

Niejaki Berndt dzielił się ze swymi słucha­
czami wrażeniami z podróży po Wielkopol-
sce i Pomorzu.

Przykro nam było, gdy między wieloma

krytycznemi uwagami wspominał o Byd­
goszczy, a mianowicie o jednym, niestety
smutnym fakcie, o zapadniętym bulwarze
nad Brdą, przy moście Gdańskim.

Czas j u t największy, aby wyrwę w bul­
warze nadbrzeżnym, szpecącą miasto, usu­
nięto, wówczas obcy nie będą nam zwra­
cali uwagi.

Studenci politechniki we Wrzeszczu,
rodem z Bydgoszczy.

GpoRfK dla H rcmMysli w Bydgoszczy.
Odezwa do społeczeństwa I

Ostry kryzys gospodarczy spowodował
znaczny wzrost bezrobocia w naszem mie­
ście. Gdy w roku 1930 mieliśmy w Bydgosz­
czy 4.390 bezrobotnych, z których pobierało
zasiłek z Państwowego Urzędu Pośrednir
ctwa Pracy 1.810, mamy po dzień 17. 1. 1931
aż 6.029 zarejestrowanych bezrobotnych, z

których pobierało zasiłek jednak tylko
1.041. Mniejsza ilość otrzymujących zasiłki
w obecnym roku tłumaczy się pogorszeniem
się rynku pracy w roku 1930 w stosunku do
roku 1929, wskutek czego w roku 1930 było
mniej takich, aniżeli w roku 1929, którzy
przepracowali obowiązkowe 20 tygodni.

Magistrat wydaje obecnie 6.500 porcji z

Kuchni Ludowej, a to w formie obiadów

wzgl. naturaljach. Ilość ta nie odpowiada
rzeczywistemu zapotrzebowaniu, podczas
gdy w roku 1929/30 wystarczało zupełnie
5.000 porcyj.

Wydatek na Kuchnię Ludową przewi­
dziany był w budżecie miejskim w wysoko­
ści 90.000 zł, w rzeczywistości jednak nale­
ży się liczyć, że kwota ta będzie musiała być
znacznie przekroczona. Bezrobotni, zamiesz­
kali najmniej od 1 stycznia 1930 w Bydgosz­
czy i zarejestrowani w Państwowym Urzę­
dzie Pośrednictwa Pracy, a nie pobierający
zasiłków państwowych i nie posiadający
stałych wzgl. niestałych dochodów z innych
źródeł otrzymują obecnie od miasta jedno­
razowo:

a) bezrobotni, posiadający 2 i więcej dzieci

poniżej la t 15: 2 ctr. węgla, 6 kg. mąki,
3 funty smalcu w'zgl. 2 ctr. ziemniaków,

b) bezrobotni z 1 dzieckiem poniżej lat 15,
bezdzietni, wdowy, wdowcy i samotni,
mający na utrzymaniu członków rodzi­
ny: 2 ctr. węgla, 4 kg. mąki, 2 funty
smalcu wzgl. VA ctr. ziemniaków.

Koszt tego jednorazowego przydziału.
aczkolwiek skromnego, wynosi ponad 50.000

zł, a Magistrat ma na ten wydatek tylko
częściowe pokrycie. Uwzględniając wmożo-

ny wydatek na Kuchnię Ludową, ną lekar­
stwa dla ubogich i dalsze wydatki na do­
raźną pomoc w produktach, tegoroczny bu­
dżet Opieki Społecznej (kończący się z 31
marca 1931) ulegnie poza pomocą ze strony
państwa, przekroczeniu niemniej jak 150.000

złotych.
Z upoważnienia szefów miejscowych

władz państwowych i samorządowych, oraz

przedstawicieli wszelakich mstytucyj i to­
warzystw, którzy w liczbie wzwyż 100 ze­
brali się w dniu 19 stycznia, by wspólnie
naradzić się, jakby choć w części ulżyć na­
der ciężkiemu położeniu tych, którzy bez

swej winy, nie mogą znaleźć pracy i znaj­
dują się bez wszelkich środków do życia,
zwracam się z serdeczną prośbą do zn ane­
go z ofiarności społeczeństwa bydgoskiego.
1) Wszyscy zarobkujący, tak umysłowa

jak i fizycznie, wzgl. m ający ipny do­
chód zechcą się dobrowolnie opodatko­
wać na przeciąg miesięcy styczeń, luty,
marzec i kwiecień w wysokości l% do-

chodu. — Rozumiem, że ci których do­
chody są skromne dadzą może mniej, n a ­
tomiast tuszę, że materjalnie lepiej sy­
tuowani nie p oskąpią wydatniejszej po­
mocy. Akcja ta, wyda w pełni pożądany
skutek tylko wtedy, jeśli Magistrat, j a­
ko pełnomocnik ofiarności społeczeń­
stwa bydgosk;ego, będzie miał jasny po­
gląd. n a jakie wpływy będzie mógł
liczyć.

W tym celu proszę usilnie wszyst­
kich szefów urzędów państwowych i sa­
morządowych oraz przedstawicieli
wszelkiego rodzaju instytucyj i towa­
rzystw, by zechcieli nadesłać do Magi­
stratu, możliwie do końca stycznia br.
zbiorowe deklaracje swych współpra­
cowników względnie członków stowarzy­
szeń, ą następnie przesyłali, zebrane

przez się kwoty do Komunalnej Kasy
Oszczędności, ul. Marszałka Focha na

konto ,,Pomoc dla bezrobotnych''.
Osoby, stojące poza organizacjami,

jak powyższe, proszę by zechciały to u-

czynić indywidualnie.
2) Poszczególne towarzystwa, zamierzają­

ce urządzać zabawy karnawałowe, ze­
chcą urządzenia takowych zaniechać,
a nadesłać odpowiedni datek na powyż­
szy cel, a w razie urządzenia zabawy,
przeznaczyć przynajmniej część docho­
du na tenże ceL

3) Wszystkie towarzystwa zechcą na prze­
ciąg miesięcy: styczeń, luty, marzec i
kwiecień zaniechać, poza zbiórkami nor-

m alnych składek członkowskich, w s z e l­
kich kwest czy to w gotowiźnie, czy też
w produktach spożywczych i opale.

4) Właściciele domów, zechcą nie nalegać
na władze sądowe, o przeprowadzenie
eksmisji tych bezrobotnych, którzy po­
za niemożnością płacenia czynszu nie

dają innych powodów do Ich usunięcia.
5) Wszyscy pracodawcy, zechcą w miarą

możności zwolnić tych pracobiorców,
którzy mają inny sposób do życia (eme­
ryci, mężatki, dzieci rodziców lepiej Sy­
tuowanych itp.), a w miejsce ich przy­
jąć odpowiednio kwalifikowanych, nie

mających pracy ojców rodzin.
W'reszcie ponawiam, dawniejszy w i e l o ­

krotny apel, by pracodawcy, bezwarunkowo
zaniechali przyjmowania do praćy, poza e'­
wentualnymi fachowcami, którychby w

Bydgoszczy nie było, osób z poza Bydgosz­
czy , prżyćzem przypóinfnam ustawowy o -

bowiązek korzystania z pośrednictwa Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Z upływem miesiąca kwietnia Magistrat
zda publicznie rachunek z dochodów tej
akcji, z wyszczególnieniem poszczególnych
składek, i sposobu ich użycia, przyczem już
obecnie oznajmiam, że o ile niniejsza akcja
da odpowiedni wynik dodatni, M agistrat
użyje przynajmniej część składek nie na

zasiłki, a na uruchomienie prac doraźnych.
Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1931 r.

Kierownik Magistratu
(- ) Dr. Chmielarski,

wiceprezydent miasta.

II ćoliftrodif.
~ panie redaktorze, ją mam dla pana

wielki sensacji dla Dżennika. Pan wi, że na

Madery przyszli dwa polskie żydki zrobić

panu Marszałku wizyty. Uni sze nazywali
Szaja Stemfeld i Nusym Kral. Uni są moje
szwagry i ja im namówił do tego politycz
nego incydentu. Ja im nawet napisał do

pana Marszalka bardzo ładny mowy, który
Nusym miał wypowiedzić. Posłuchaj pan
tekstu od ty mowy:

Jasznie Panie Marszałek! My, dwa Pola­
ki na Madery, czujemy sze pod rządami pa­
n a Marszałku n a Madery bardzo szczęśliwy
i zadowolony. Osoba pana Marszałku repre­
zentuje symboju wolności i demokratyczny
idei n a Madery. Czytamy portugalski p rasy
i jesteśmy dumni, że o naszego rodaku ona

pisze taki komplementy i pochwały. Jakiż

dópiro wielki komplementy i pochwały o

panu Marszałek musi pisać polska prasa,)
która jemu lepi zna i hardzi go kocha, i ma

większy wolności w wypowiadaniu swego
politycznego sentymentu. To też my, polski
cbiwatele n a Madery, ogłaszamy naszy soli­
darności z panem Marszałek. Jego ideologji
n a Madery jest naszy ideologji. Odpichamy
z oburzeniem wszystkie kłamstwa o Sanacji
i o Brześć nad Bugu. Pan a Kostek Bier­
nackiego ogłaszamy za mitologiczny figury,
podobny do djabuł albo do wilkołak nastra­
szenie dzieci i stary baby. Polska pod żą­
dzami pana Marszałku jest niezdobyty
twierdzy na demokracji 1 wolny myszli.
Wzywamy papa, Cremony, aby podarował
Polski Angoli, żeby pan Marszałek miał te­
renu na. wyładowanie swoi kulturalny eks-

pąnzji. Bo Polska jest już dla niego za cia­
sny pole działania. Niech żyje idei belwe-
derski! Wiwat.majowy instynkty! Cześć i

chwały każdemu począgnieniu pana Mar­
szałka!

Co pan redaktor powi na taki rezolucji,
co? Ani pan Koc, ani pan Miedźiński nie
n apisaliby lepszego interwiewu, co? Z każ­
dego słowa czuć patrjotycznego zaduchu,
co? Jak pan mówi, oddechu? Niech bedzi
oddechu. Szkoda, że pan Marszalek bawił
sze akUrat z kartami i nimiał czasu przy­
jąć swoje rodaki i wysłuchać ich politycz­
ny Krydy,

Koniaki "

Winkelhausen
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Zebranie organizacyjne Bydgoskiego Oddziała

Związku Zawodowego Pracowników Bankowych
Rz. P. oddędzie się w niedzielę, dnia 2S bm.

o godz. 16 w Hotelu Lengninga przy ulicy
Długiej 56.

Udział wszystkich bankowców miasta Byd­
goszczy jest konieczny.
i6i7)

' Komitet.

Nagrody za hodowlę kanarków
w Bydgoszczy.

Na odbytej Okręgowej Wystawie Ka­
narków w Bydgoszczy w konkurencji
lokalnej uzyskali nagrody następujący
hodowcy z Bydgoszczy:

Jan Freund Nakielska 9 — nagroda I

Duży Złoty Medal, Bolesław Antoniew-
ski Błonia 21 — nagroda II Mały Złoty
Medal, Seweryn Makulski Śniadeckich
27 — nagr. III Duży Srebrny Medal,
Franciszek Kreklau Henryka Dietza —

nagr. IV Mały Srebrny Medal, Karol
Neuman Chrobrego 7 — nagr. V Duży
Bronzowy Medal, Stanisław Urbański,
Chrobrego 25 — VI Maly Bronzowy Me­
dal, Jan Budniarski, Długa 51 — Dyplom
Uznania.

Ponadto w klasie powszechnej uzy­
skał dyplom uznania p. Alojzy Nowac­
ki — Racławicka 24.

I tym razem, jak już kilkakrotnie
na poprzednich wystawach, hodowane

przez miejscowych amatorów kanarki

wykazały swoją pełną wartość, utrzy­
mując się w konkurencji z ptakami ho­
dowców z innych miast Polski, wysta-
wionemi na Wystawie Okręgowej, do­
równując jednocześnie z wielkiem po­
wodzeniem ptakom sprowadzanym z

zagranicy.
o-----

— Fatalna obecnie pogoda szerzy różnego
rodzaju choroby a przedewszystkiem grypę. —

Środkiem wypróbowanym, zapobiegającym
wszelkim, infekcj om w ustach i krtani, gdzie
s ię lokują zarazki grypy, anginy etc . dyfterji,
szkarlatyny, odry, jest Paramint ,,Erbe". Zaży­
waj wszędzie gdzie zachodzić może obawa za­
każenia, tabletki Paramint. które według dzi­
siejszego stanu w ied zy najlepiej chronią przed
zakażeniem. Nie zwlekaj przeto ani dnia i kup
natychmiast w najbliższej aptece lub drogerji
tabletki Paramint ,,Erbe'\ (30802

Całosif czytelników.
Zamało egzekutorów

i komorników sądowych!...
W obwodzie sądu grodzkiego w Łobżeni­

cy (w powiecie wyrzyskim) urzęduje tylko
jeden komornik sądowy.

Na doręczenie klientom nakazów płatni­
czych i t. p. czekać trzeba nieraz pięć ty­
godni.

Należałoby pomyśleć, o powiększeniu
liczby egzekutorów i komorników sądo­
wych. Kandydatów jest ,,zatrzęsienie".

Rządowiec.

Wspaniały rozwój ,,Lotu”.
Polska komunikacja pasażerska stała się wzorem

dla całego świata i - Co mówi dyr. Stoma?
Bydgoszcz, 23 stycznia.

Czy Wy pamiętacie, dro-dzy czytelnicy, z ja­
ką to dumą pisało się przed paru laty, że cyfra
pasażerów na polskich linjach lotniczych w tym
a w tym roku przekroczyła — tysiąc osób! To

była pycha dopiero! Znalazło się tysiąc śmiał­
ków, którzy swe cenne zdrowie i życie w danym
roku zawierzyli polskim samolotom. I w do­
datku żaden z tych pasażerów karku nie złamał,
żaden włosa na głowie sobie nie skrzywił.

Jakżeż ta frekwencja pasażerska przedstawia
się na rok 1930? Otóż słuchajcie: 12.315 pasa­
żerów, 105.921 kg. bagażu pasażerskiego, 38.726

kg, poczty, 36.659 kg. gazet i 286.773 (!) kg. to­
waru.

W tym to roku mimo wichrów, zadymek
i burz aeroplany ,,Lotu*' kursowały z 95%-ową
regularnością, a ze 100%-owem bezpieczeń­
stwem, bo przecież nie było u nas ani jednego
choćby najmniejszego wypadku!

Nasze linje lotnicze zagranicą dochodzą do

Bukaresztu w Rumunji, do Berna w Czechosło­
wacji i do Wiednia. W Wiedniu z ogromną za­
zdrością i z niekłamanym podziwem patrzą za­
wsze na nasze samoloty i na naszych pilotów.
Przez 12 la t ani jednego wypadku! Tego żadne

państwo na świecie o sobie powiedzieć nie

może.

Ale co najważniejsze: ,,Lot" na miesiące zi­
mowe tak obniżył cenę biletów, że kosztuje on

ani nie tyle, co 2 klasą koleją. A o ileż taka

podróż jest zdrowszą, przyjemniejszą i bezpiecz­
niejszą o-d pociągu. Nie mówiąc już o bajecznej
szybkości. Aeroplanem zaleci za godzinę, gdzie
pociągiem 6 godzin trzeba jechać.

Mimato linja Bydgoszcz — Warszawa jest
słabo obsadzoną. Ciągle są jeszcze ludzie, któ­
rzy się boją.... Rzecz nie do wiary, ale tak jest.

Kapitalnym jest dyrektor Teatru Miejskiego
w Bydgoszczy p. Stoma, który zmuszony jest
często bywać w Warszawie. Piszący te słowa

spytał go, czemu do swych podróży nie posługu­
je się samolotem, a Stoma na to:

—Wie redaktor, ja jestem konserwatystą
i gdyby kursowały jeszcze dyliżanse, to naj­
chętniej podróżowałbym dyliżansem. Ale co do

aeroplanów, to zauważyłem, że najwięcej posłu­
gują się niemi żydki. A jeżeli żydki do nich

mają przekonanie i nie boją się, to widać z tego,
że te aeroplany muśżą być dobrą i praktyczną
rzeczą. W ięc ja też spróbuję....

Bardzo to dobrze dyr. Stoma wykałkulował
i uzasadnił. Szkoda tylko, że dopiero żydzi mu­
szą nas uczyć rzeczy praktycznych i mądrych.
Sami p ow inniśmy przyjść na to!

Przy niedostatecznej funkcjiprzewo­
du pokarmowego, katarze żołądkaikistek,
onuchlinie i stanach zapalnych kiszki grubej,
skłonności do zapalenia ślepej kiszki, natu­
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa szyb­
ko usuwa objawy zastoinowe i bóle w pod­
brzuszu. Żądać w aptekach i drogerjach.

Pe profniMliaa a *

Jak lotny grzybień niebezpiecznej pleśni,
Co się wślizguje w win szlachetnych kadź —

Ferment się dostał dzisiaj do mych pieśni,
I jakoś rady mu nie mogę dać...

Tak mi coś bardzo poszarzał ten świat,
Obmierzła piana z ust płynąca ludzi, ...

Że zda się więźniem jestem pośród krat,
O które wciąż się biedne serce studzi...

Do najcudniejszych zaliczyłbym dni,
Chwilę, gdy mógłbym jak ptak na wyraju —

Do stropu nieba frunąć, co się lśni,
I z ojczystego wywędrować kraju. —

Opaść skrzydłami na słoneczny brzeg,
Chwil spijać jasność - nawet pośród dziczy—
Bo pierwotnOścią znacząc życia ścieg ~~

Napewno plwaniem swoich ust nie ćwiczy...

— Wykład o zwalczaniu gruźlicy. W dn.

25 bm. o godż. 12K na sali Kasyna Cywil­
nego wygłosi p. dr. Jonscher interesujący
wykład na temat ,,Walka z gruźlicą i jej
zwalczanie". Wstęp bezpłatny.

Do Wicherta pójdźmy w tany,
Gdźie nas czeka król zawiany,
Katolicka Czeladź prosi,
Wszystkich, swoich miłych gości.
Maski, stroje kostjumowe,
Będą hojnie nagrodzone
Tam się uroczo ubawimy,
Przy dźwiękach orkiestry i dud zatańczymy.

Pierś moją piecze jak ognisty ślad,
Bratnia nienawiść, co dziś kraj pożera.
Lępiejhy hylo, bym za Polskę padł!
Jak cichy żołnierz ze snem bohatera...

Ńa szlaku bitem, wśród rodzimych pól,
Gdyby mi sępy poszarpały ciało —

W przeszytem sercu odłamkami kul

Wiara, złudzenie chociażby zostało!

M. Szurło-Gorzelak.

Oszczędzaj
to pierwsze przykazanie
życia ekonomicznego

Oszczędzaj
to klucz do dobrobytu

Oszczędzaj
to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy­
szłość bez trosk. Jako rozumny człowiek

ulokujesz zaoszczędzone pieniądze w zna -

nym sobie i zasługującym na zaufanie

banku, który daje gwarancję całkowi­
tego zwrotu wkładu wraz z procentami

Wkłady od 1 z l . począwszy przyjmują

Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski
w Bank Ludowy
n Spółdzielczy Bank Kredytowy

Inowrocław Bank Lodowy
Miasteczk o ,,

Nakło Spółdzielczy Bank Kredytowy
Żnin Spółdzielczy Bank Kredytowy

3. Biała fasolka z kapustakwaszona
(na 6 osób).

Przyprawy: Y kg białej fasoli, 2 cebule, 5 cfkg
masła, i łyżką soli, 1 kg kapusty kwaszonej,
1 cebula, 5 dkg suszonych grzybków, szczypta
sóli i pieprzu, 2 łyżki masła, 1 łyżka mąki.

Sposób przyrządzenia: Fasolę kilka godzin
przedtem namoczyć, wodę zlać. Następnie fa­
solę w letniej wodzie zastawić, dodać dużą ce­
bulę w całości, a gdy fasola prawie miękka
posolić ją i nadal gotować do całkowitej mięk­
kości, uważając, by woda z niej się nie wygoto­
wała. Przed podaniem fasoli na stół dodać

Maggi'ego przyprawy, dob rze wy'mieszać, a uło­
żoną na półmisku polać masłem (5 dkg) prze-
smażonem z drobno pokrajaną cebulką. Kapu­
stę po opłókaniu w zimnej wodzie zastawić, do­
dać cebulkę, pieprzu i soli oraz sparzone grzyb­
ki. Gdy kapusta zmięknie, cebulę usunąć,
grzybki posiekać i napowrót wrzucić, a do ka­
pusty przyrządzić zasmażkę z 2 łyżek masła

i mąki, rozprowadzić wodą od kapusty i wlać
do niej. Krótko przed wydaniem na stół dodać
kilka kropel Maggi'ego przyprawy. (1620

Z wystawy plastyków pomorskich.
Obecna Wystawa Związku Plastyków

Pomorskich w Muzeum Miejskiem zebrała

wszystko, co tutejsi artyści mieli najlepsze­
go; i temsamem daje nam pogląd na cało­
kształt ich pracy twórczej. Powinna więc
być rewelacją dla naszego miasta, i spotkać
się z naszem żywem zainteresowaniem. I

jeśli stwierdzimy tu właśnie brak tego za­
interesowania się publiczności, to tylko po-

to, żeby ją napiętnować. Nasza tzw. dobo­
rowa publiczność odnosi się z uprzedzeniem
do wszystkiego, co niema należytego roz­
głosu, i co jest nasze i bliskie. W dodatku

ignorancją swoją daje może niesłusznie fał­
szywe wyobrażenie o poziomie kulturalnym
naszego miasta. Czas otrząsnąć się z tego;
- i tu jednostki, nie uratują sytuacji, jeśli
wszyscy nie dołączymy naszych wysiłków ce­
lem, stworzenia i podtrzymania stałych pla­
cówek kulturalnych. W tem miejscu należy
zaznaczyć, że daje się odczuć potrzeba ist-

nienia Tow'. M iłośników Sztuki i jej propa­
gandy wśród szerszych warstw publiczno­
ści bydgoskiej, gdyż inaczej zostanie jej
smak spaczony. Artyści nasi zato ponoszą

temw'iększą zasługę, że znając tutejsze sto­
sunki zdobyli się na wspólny wysiłek, w

celu zadokumentowania ich twórczej pracy
wbrew trudnym w'arunkom. Na wystawie
są zareprezentowane w-szystkie nieomal

działy sztuki plastycznej. Rupnlewskl zna­
ny akw-arelista spotkał się już w Warsza­
w ie z krytyką dodatnią. Jego obrazy są ma­
lowane jasno — doskonałą techniką akwa­
relową. W kompozycji jednak niewyczute
odrębnie. Po raz pierwszy w Bydgoszczy
w'ystawia Szmaj znany z czasów Buntu w

Poznaniu ekspresjonista. Powrót Szmaja
do naturalizm u nie jest klęską. Obrazy jego
malowane z wyraźnym talentem, mimo u-

jęcia naturalistycznego, zdradzają wysiłek
budowania obrazu na podstawie zdobyczy
m alarstwa ostatniej doby. ModlibowSki za­
powiada się dobrze. Posiada zrozumienie

koloru — obrazy jego m alowane soczyście,
są jednak stonowane.- Fidanza dobry, w

kompozycji razi zimnym kolorytem i miej­
scami złym rysunkiem. Do najlepszych prac

Faczyńskiegn należą pejsaże oryginalne w

ujęciu i technice. Z akwareli Chmury naj­
lepsze są jabłka; w których problemat ko­
lorystyczny jest dobrze rozwiązany. Mazu­
rek odbija od ogółu swoją techniką pointy-
listyczną. Na uw'agę zasługuje jeszcze auto­
portret Gromka. Wystawiają pozatem Racz-

kowski, Myszkorowski i inni. Mądral repre­
zentuje dział graficzny. Z jego miedziory­
tów najlepsze są ,,las w Karw'i" oraz widoki

na Katedrę Poznańską. W kompozycjach
morskich rażą stereotypowe' kłęby chmur

i rysunek nie zawsze dobry. Polichromię
reprezentuje Drapiewski projektami wnętrz
kościelnych. Dr. S.

Z Teatru Miejskiego.

,,A fen żuć4*.
Komedja w 3 aktach K, W roczyńskiego.

Występ zespołu teatru toruńskiego.
W środę wieczorem zespół teatru bydgo­

skiego grał w Toruniu, a zespół teatru to­
ruńskiego w Bydgoszczy. Taką wymianę i

współpracę uznać należy za nader szczęś­
liwą.

Teatr toruński uraczył nas znakomitą
sztuką Kazimierza Wroczyńskiego p. t, ,’Aby
żyć", opartą na motywach życia współczes­
nego z przed lat kilku. Autor ,,Gobelinu" i

,,Dziejów salonu" zna życie współczesne,
umie je zręcznie podpatrzyć i uchwycić w

najcharakterystyczniejszych przejawach.
Satyra jego jest cięta i nieraz zaprawiona
gryzącą ironją. W komedji ,,Aby żyć" w y­
stępuje ludek kombinatorów, z których tak

bardzo słynie przedewszystkiem W arszaw­
ka.

Całość ma charakter W'ybitnie realistycz­
ny: pełno nieoczekiwanych zwrotów i na­
wrotów, biczujących ciętą satyrą najróżniej­
sze objawy w naszem życiu. Aż za wiele te­
go wszystkiego, jak na 3 aktową komedję.
Aktorowie pozwolili sobie widocznie uzu­
pełnić w niektórych miejscach autora swe-

mi uwagami, co już jest rzeczą, aż nazbyt
niepotrzebną i za bardzo podpadającą.

Trochę niezrozumiały w akcie III. jest
moment, gdy prawdziw'y dr. I. Bury uwal­
nia się z klatki kasowej, gdzie go zamknię­
to dla bezpieczeństwa przed jego rzekomem

warjactwem. Tu już wina reżyserji, nię au­
tora.

Sztuka jest w'artościowa i wprost zabyt­
kowa, dając nam zmyśloną historję praw­
dziwego i kapitalnie ujętego życia.

Reżyser, p. dyr. Benda, um iał sztukę
zrealizować z uderzającą prawdą. Dostroił

się zręcznie do tych wymagań dekorator,
inż. W . Małkowski, szczególnie w akcie II.

i III. Gra w całości i w szczegółach trafna

i porywająca, z wyjątkiem ról Kisiela, Be-

by, dr. Burego, które wypadły słabiej.

Pierwsze skrzypce dzierżył dyr. Benda w

roli Multanieckiego: maska, dykcja, ruchy,
mimika — W'szystko znakomite i utrzymane
w należytych granicach. Był naprawdę wa-

rjatem, nieszkodliwym, lecz konsekwent­
nym i łudząco rzeczywistym. Rolę Połowi­
cza kreował bardzo dobrze p. Dębowicz. Ka­
pitalna była p. H. Zarembina w roli mamy

Włastylewskiej, a już niezrównanym c. k.

woźnym z ,,hierbatką" p. St. Jaw'orski. Na

wyróżnienie zasługuje również p. Kopczyń­
ska w roli Rózi. P. Irena Nettówna i p. Jej-
de stworzyli tak znakomitą parę dobrodusz­
nych staruszków, że przypominał mi się
wierszyk: Dziad i baba.

Szkoda, że publiczność nie dopisała. Mo­

że było za mało reklamy. A rzecz godna
szczerego poparcia. Łatamy często repertu­
ar sztukami francuskiemi, a zapominamy
o sztuce rodzimej, mimo, że jest nam bliż­
sza, milsza, a bardzo często lepsza i bardziej
wartościowa. Cudze chwalicie — swego nie

znacie...

St.,.yk.

Fedyczkowska - Wioletta.
W ub. czwartek wystąpiła w ,,Trayiacie"

Verdiego jako Violetta primadonna opery

poznańskiej p. Fedyczkowska.

Mimo słabej frekwencji publiczności i

nikłego skutkiem tego sukcesu finansow-ego
— wykwintną grą i doskonałem wykona­
niem trudnej i olbrzymiej partji w'okalnej
świetna artystka osiągnęła wielki sukces

artystyczny. Mimo małej niedyspozycji so­
pran koloraturowy p. Fedyczkowskiej roz­
brzmiew'ał potężnie, porywając słuchaczy.
Nie mniej ujmowała ai'tystka widownię
subtelną i przekonywującą grą aktorską.

Zespół artystów naszych z pp. Tad. La­
skowskim, Wańską, Żuczkowskim i Gra-

nowskim dostosował się całkiem zadowala­
jąco, choć nie brakło mniejszych niedociąg­
nięć na scenie i w orkiestrze. Nad całością
zręcznie panował kapelm. p. Turkiewicz.

M.

— Unikajcie zamarzania pieców kąpiele.
wych. Gazownia miejska w Bydgoszczy po­
daje do wiadomości, aby konsumenci, po-

fiadający gazowe piece kąpielowe wzgl. au­
tomaty do ciepłej wody, podczas silniejszych
mrozów zabezpieczali na noc piece wzgl.
automaty gazowe przed zamarznięciem, a to

przez zamykanie kurka dopływowego od

wody przed aparatem gazowym i przez spu­
szczanie wody z samego pieca kąpielowego
wzgl. automatu przez kurek dolny, specjal­
nie przeznaczony do tego celu.
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Pijąc

piwa Browaru Bydgoskiego
dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym
Współobywatelom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
1720) Ustronie 6. Telefon 1603 i 1608.

— Przedstawienia kinematograficzne dla

młodzieży Szkolnej. Staraniem Tow. Nau­
czycieli Szkół Średnich i Wyższych, w y­
świetlane będą co tydzień, w czwartki, piąt­
ki i soboty o godz. 4-ej po południu w sali

kina ,,Marysieńka" filmy o charakterze na­
ukowym. Ceny miejsc od 30 do 80 gr. Przed­
stawienia rozpoczną się 29 stycznia br.

ZABAWY.

Balik kostiumowy szkółki polsko-francuskiej
p. Marji Regamey w dniu 2 lutego w Państw.

Szkole Przemysłowej, zapowiada się świetnie.
Moc niespodzianek, nagrody za najpiękniejsze
kostjumy. Bliższe informacje w następnym ty­
godniu . (l 669

Bawiąca się Bydgoszcz spotka się dziś n

Podoficerów Rez. na balu maskowym w salach
Patzera. Dekoracja iluminacyjna przecudna.

Najmodniejsze tańce. Orkiestra 62 p. p. Na­
grody dla masek. Serdecznie zapraszamy.

(1657
Bal Polskiego Czerwonego Krzyża w dniu

7 lutego zgromadzi niewątpliwie wielką liczbę
osób ze względu, iż w tym roku przeznacza się
część dochodu dla tych najbiedniejszych na

kuchnię ludową. Przygotowaniem najrozmait­
szych niespodzianek zajął się w wielkiej liczbie

zgromadzony komitet, składający się z zawsze

chętnych i na wszelkie cele społeczne i huma­
nitarne z największą gorliwością poświęcają­
cych. się pań.

Bal podchorążych dnia 31 stycznia w salach

kasyna Szkoły Podchorążych,
Na rzecz bezrobotnych muzyków bał jutro

(w niedzielę) w Resursie Kupieckiej.
Dlaczego pójdziemy na bal maskowy Cechu

Piekarzy? Bo 1) bal ten odbywa się 1 lutego
(z święta na święto) w salach Strzelnicy a więc
w polskim lokalu, 2) na balu tym rozstrzyga się
konkurs pięknych masek o 5 cennych nagród
kryształowych.

Wielkiem powodzeniem cieszyć się będzie
zabawa karnawałowa pracowników fabryki ,,Ka­
bel Polski", odbywająca się dziś w Strzelnicy.
Mile widziany każdy, który zechce się poważnie
i godziwie zabawić.

,,Bratnia Pomoc11 Miejskiego Konserwatorjum
Muzycznego urządza w sobotę, 31. bm. w Klubie

Techników, Nowy Rynek 11, wieczorek towa­
rzyski, połączony z tańcami pod protektora­
tem dyrektorostwa Z. Jahnków. Cały dochód

przeznacza się na cel pomocy naukowej dla

mniej zamożnych uczniów M. K. M.

Przyjaciele harcerstwa zapraszają na bal -

31 stycznia, do Resursy Kupieckiej.
Wszystkim sympatykom sportu przypomi­

namy w ostatniej chwili o zabawie klubu spor­
towego ,,Polonji", mającej się odbyć w dzisiej­
szą sobotę o godz. 21 (9-ta wieczór) na rzęsi­
ście oświetlonej i pięknie udekorowanej sali

Resursy Kupieckiej. Komu dobro sportu leży
na sercu, niech przybędzie na dzisiejszą zaba­
w ę Polonji.

Sztuką życia jest umieć zapomnieć, co za­
pomnieć należy, a utrzymać w pamięci to wszy­
stko, co pamiętać warto! Pamiętajcie w ięc o

balu maskowym ,,Gryfu11 w Kasynie Cywilnem
w sobotę 31 bm.

Bal karnawałowy Stowarzyszenia Chóru Ko­
ścielnego M. B. N. P . Bydgoszcz-Szwederowo,
połączony z różnemi niespodziankami, odbę­
dzie się w salach Strzelnicy przy ul. Toruń­
skiej. Początek o godz. 17-tej.

Związek Pracowników Kupieckich. Bal ma­
skowy 7-go lutego w Strzelnicy.

Polska Młodzież Ewangelicka urządza wie­
czorek dnia 1 lutego w sali ,,Pod Lwem".

Kawiarnia Europejska róg ui. Gdańskiej
i Aleji Mickiewicza urządza dzisiaj w sobotę
okazały wieczór towarzyski z tańcami, na który
wszystkich miłośników tańca zaprasza gospo­
darz.

Karnawał w Nowym Sorku.

Nowy Jork lubi się bawić, ale musi to

być zabawa tak samo piramidalna jak np.

nowojorskie drapacze chmur. W tym celu

rozbawieni mieszkańcy wloką przez ulice

olbrzymie wydęte lalki gumowe, które dzię­
ki swej wysokości mogą zaglądać do okien

najwyższych pięter. Ten wrzask i hałas,
jaki towarzyszy podobnemu obchodowi, nie-

da się wprost opisać, tem bardziej, że po­
przedza go kapela złożona nieraz z kilkuset

ludzi, w której bębny, trąby i kotły odgry-ł
wają główną rolę.

W y c i e c z k aBydgoskiego Tow. Wioślarskiego
na mistrzostwa hokejowe w Krynicy.

Jak już szerszemu ogółowi wiadomo, organi­
zację tegorocznych mistrzostw świata w hokeja
na lodzie powierzono Polsce. Zaszczyt jaki nam

w udziale przypadł jest dalszem uznaniem dla

twórczej pracy na niwie wychowania fizycznego,
i liczeniem się czynników międzynarodowych
z konkurencją Polski, która już niejednokrotnie
na arenach międzynarodowych walczyła zwycię­
sko. Również i hokej — młoda to gałąź spor­
tu — poszczycić się może licznemi sukcesami

osiągniętymi zagranicą. Rozgrywki o mistrzostwa

rozegrane zostaną w znanej klimatycznej miej­
scowości Krynicy w czasie od 1 do 8 lutego br.

Chcąc wykorzystać rzadką tę okazję, Sekcja
Sportów Zimowych B. T. W. organizuje 8-dniową
w ycieczkę na czas trwania zawodów do Kry­
nicy. Uczestnicy wycieczki mają zapewnioną
zniżkę kolejową oraz inne udogodnienia jak ulgi
wstępu i t. d.

Kierownictwo Sekcji apeluje do osób chcą­
cych wziąć udział w wycieczce o zgłoszenie się
do dnia 29. bm. przy kasie na ślizgawce BTW.
w ogrodzie Patzera między godz. 18 a 19.

Bliższe szczegóły wycieczki podane zostaną
jeszcze do wiadomości

Z walnego rocznego zebrania Stowarzyszenia
Techników Polskich w Bydgoszczy.

W piątek, dnia 9. bm. odbyło się we wła­
snym lokalu przy Nowym Rynku 11 roczne wal­
ne zebranie przy bardzo licznym udziale człon­
ków stowarzyszonych z miasta Bydgoszczy jak
też i z najbliższej okolicy.

Zebranie zagaił prezes stowarzyszenia p. dr.
inż. Kasperowicz krótką przemową. Do prze­
wodnictwa walnem zebraniem został przez akla-

mację powołany p. inż. Wdziękoński, który na

ławników zaprosił p. inż. Bernaczka i p. inż.

Siwczyńskiego oraz na sekretarza p, inż. Łą­
ckiego.

Po zatwierdzeniu protokółu z ostatniego
wolnego zebrania z dnia 31. I. 30 r. ustępujący
zarząd: sekretarz p. budown. miejs'ki Juszkie-
w icz, skarbnik p. inż. Lisiecki i bibijotekarz p.
inż. Raciniewski złożyli szczegółowe sprawozda­
nia z działalności stowarzyszenia za rok ub.

Sprawozdania przez zebranych zostały przyjęte
i ustępującemu zarządowi, na propozycję prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej p. inż. Siw-

czyńskiego udzielono absolutorjum,
Pozatem uchwalono budżet w ramach przedło­

żonych przez ustępujący zarząd, a referowany

przez skarbnika p. inż. Lisieckiego.
W skład nowego zarządu zostali wybrani

jako: prezes p. inż. Karśnicki, wiceprezes p.
radca inż. Regam ey, sekretarz p. budown. miej­
ski Juszkiewicz, skarbnik p. inż. Lisiecki, gospo­
darz p. inż. Kosiński i bibliotekarze p. inż.

Odrzywolski i p. inż. Raciniewski. Do komisji
rewizyjnej weszli pp.: inż. Krygier, inż. Siwczyń-
ski i inż. Stefański, oraz do sądu koleżeńskiego
pp.: inż. Wdziękoński, dr, inż. Kasperowicz, inż.

Tubielewicz, inż. Krygier i inż. Orlicz.
Po wyczerpaniu porządku obrad, przewodni­

czący p. inż. Wdziękoński podziękował ustę­
pującemu zarządowi za pracę, zaś nowowybrany
prezes p. inż. Karśnicki podziękował zebranym
kolegom za zaszczycenie go wyborem na pre­
zesa i nawoływał do pracy wspólnie z zarządem
nad rozwojem stowarzyszenia, obiecując ze swej
strony przyłożyć wszelkich starań, by stowarzy­
szenie nadal pomyślnie się rozwijało.

Nowowybrany zarząd nawołuje wszystkich
inżynierów i techników z Bydgoszczy i okolicy,
którzy jeszcze nie są członkami stowarzyszenia,
by wstąpili do stowarzyszenia, gdyż tylko przy
wspólnej i jednolitej pracy, zdobędziemy posłuch
w społeczeństwie i będziemy mogli, dzięki do­

niosłości wiedzy technicznej, wywierać wpływ
na rozwój gospodarki a zarazem i potęgi pań­
stwa naszego.

Wszelkie zgłoszenia i informacje udziela ko­
lega sekretarz budowniczy mięjski Juszkiewicz
w lokalu stowarzyszenia przy Nowym Rynku 11

(wieczorem we wtorki i piątki) telef. 21-69. Mie­
szkanie sekret, telef. 19-37, w godzinach służbo­
wych telef. 630.

,,Sokół żeński1*
Wycieczka sanna odbędzie się jutro W

niedzielę do Smukały. Zbiórka o godz. l -ej
na Placu Poznańskim, liczny udział pożą­
dany.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE

Żeńskiego Tow. Gimn. ,(Sokół11

odbędzie się w środę dnia 28 bm. o godz. 8 -ej
w Hotelu Lengning
przy ul. Długiej 56.

Uprasza się o gremjalny udział wszystkicłt
członkiń. Goście mile widzianL

Czołem!
Zarząd.

Dlaczego Panie uiywaja j'edynie
mydła ..RALETTE".

Pragniemy na tem miejscu, choć pobieżnie,
dać pewne wyjaśnienie, dlaczego mydło ,,Ra~
lette" cieszy tak wielkiem wzięciem wśród
PaA

Tajemnicą mydła ,,Ralette" jest jego przepis,
ułożony przez specjalistów, traktujących kosme'­
tykę, jako ważny dział medycyny i higieny
współczesnej. Nie zawiera on żadnych składni­
ków, drażniących skórę, daje pianę lekką, o b­
fitą i długo niewysychającą, jak najprzedniejszy
krem; pozostawia po użyciu subtelną woń per­
fum, systematyczne zaś używanie nietylko usu­
w a wszelkie wągry, krostki oraz inne nieczy­
stości skóry, lecz zapobiega tworzeniu się no­
wych.

Znakomite skutki używania mydła nRale^e"1

spostrzeże każda, dbająca o swą urodę, kobieta

już po kilkakrotnem użyciu, skóra jej stanie się
aksamitnie gładka, subtelna i świeża. Oto są

przyczyny, dlaczego mydło ,,Ralette" zajęło dziś

przodujące miejsce. (162Q
o.

- Baczność, bankowcy bydgoscy! Komitet

organizacyjny Związku Zawodowego Pracowni­
ków Bankowych Rzeczypospolitej Polskiej W

Bydgoszczy zaprasza wszyst'kich pracowników
miejscowych banków i kas oszczędności na ze­
branie organizacyjne Związku, które odbędzie
się w niedzielę, 25. bm., w hotelu Lengninga
o godz. 16. Przemawiać będą delegaci Związku
Zawodowego z Warszawy. Ze względu na aktu­
alne sprawy i konieczność zrzeszenia się wszy­
stkich pracowników bankowych w jedną silną
organizację, upraszamy zainteresowanych o

gremjalne przybycie i zadokumentowanie tem-

samem zrozumienia dla idei Związku. Sympaty­
cy i goście mile widziani. Komitet,

o ,

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś i jutro ,,Miłość cowboya** ora*

,,Bokser i Lady".
KRISTAL. Dziś i futro powtarza premjerę

dźwiękowca MPod dachami Paryża" i nadpro­
gram dźwiękowy.

MARYSIEŃKA wyświetla swój olbrzymi pro­
gram składający się z ,,Tajemnicy chińskiclt

pantofelków" i dwóch komedyj w dodatku.

NOWOŚCL Dziś i dni następnych ,,Skąd
niema powrotu" i dwuaktowa komedja.

OKO wyświetla ,,Legjon potępieńców. Na

scenie nowa rewja ,,Choć goło, ale wesoło1*.

WOJSKOWE wyświetla od dnia 23 do 25
bm. film p. t. ,,Don Kiszot1* z Pat i Patachonem

w roli głównej. Najsłynniejsi królowie humoru.

Tajemnicze machinacjeB.T.W.

Od kilku dni zauważono na ślizgawce
B. T. W . w ogrodzie Patzera przy ul. Św.
Trójcy podejrzany ruch i jakieś gorączko­
we przygotowania. Zauważono, że całe kie­
rownictwo sekcji z p. Drewkiem na czele

kręciło się jak w ukropie. Jakieś wymie­
rzania, obliczenia, tajemnicze konferencje,
z jeszcze więcej tajemniczemi osobami. Za­
intrygowany do najwyższego stopnia nie

spuszczałem ich z oczu! Co zamyślają? Py­
tałem ich wszystkich po kolei. Uśmiechają
się tajemniczo i szepcą mi na ucho — je­
szcze nie czas — cierpliwości! Aż wreszcie

po dłuższej konferencji, w której uczestni­
czyli pp. Drewek, W róblewski, Strzałkow­
ski, Kucharski z p. dyr. W . Czajkowskim
na czele postanowiono rzecz, z której już
nie czyniono tajemnicy.

Oto, co oświadczył p. Drewek:

W najbliższą niedzielę t. j. 25 bm. urzą­
dzone zostaną zawody względnie elimina­
cje do nich. O godz. 9 -ej rano rozpoczyna­
my. Zgłoszenia przyjmujemy do chwili

startu. Wpisowe 50 gr. Do wyścigów łyż­
wiarskich w jeździe szybkiej dopuszczamy
wszystkich obywateli miasta Bydgoszczy od

10 do 150 lat. Dystansy 500- 1000 - 1500 i

3000 mtr. Sędzia Brzeziński, starter Strzał­
kowski, biegi parami na czas. Trzymamy
się przepisów E. Nehringa z Warszawskiego
Tow. Łyżw. Pary będą losowane. Numery
zawodnicy otrzymają na starcie. Nagrody
i dyplomy wyda Wydział Wychowania Fi­

zycznego. Oprócz tego urządzimy specjalne
biegi dla. harcerstwa, sokolstwa, Stow. Młos

dzieży Polskiej, młodzieży szkół średnich.

Tyle przed południem. Po południu zaś

o godz. 15 -ej początek popisów w jeździe
figurowej. Obowiązuje wykonanie trzech fi­
gur dowolnie wybranych.

Po ukończeniu zawodów wielki festyn
kostjumowy na lodzie, z nastaniem zmroku

przy huku petard, które oznajmią początek,
błysną jarzące, kolorowe światła reflekto­
rów, bengalskie ognie palone w cudownej
grocie lodowej, które zamienią ślizgawkę
3. T. W . w cudowny kraj baśni podbiegu­
nowych. Przy dźwiękach muzyki w pięk­
nych kostjurnach, za które kierownictwo

ofiarowało 2 śliczne nagrody dla Pań i Pąt­
nów, spędzić będzie można wieczór wśród

atrakcyj, jakich Bydgoszcz jeszcze nie wi­
działa! Ciepła szatnia garderoby, bufety,
wszystko na miejscu, a więc okazja jakich
mało.

Posiadacze pożyczek
Z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem
związku Obrony Wierzytelności pod tytułem;
*W sprawie dwóch mil.jardów". Wyczerpując*
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zl. Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ni. Gwarna 19. (21272
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OBIADY i KOLACJE
świeże i smaczne z 3-ch dań zł. 1,50

Codziennie koncert artystyczny
pod batutą kapelmistrza p.Dzięczkowsklego
87958) Lokal otwarty dzień 1noc.

- Pogrzeb, W czwartek, dnia 22. bm. zmarł

po ciężkich i długich cierpieniach członek nasz

śp. Wojciech Karabasz, pracownik nowej elek­
trowni. Pogrzeb w niedzielę, dnia 25. bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy nowego cmentarza. Człon­
ków filji Elektrowni i Tramwajów uprasza się
o liczne wzięcie udziału w pogrzebie.

- Z ruchu esperanckiego w Bydgoszczy. Na
ostatniem ,zebraniu miesięeznem Bydg. Tow.

Esperantystów odbył się wybór nowego zarządu
w skład którego wchodzą pp.: dr. Lewiński pre­
zes, Prengel wiceprezes, Wypijewski sekretarz,
Ezopówną zast. sekr., Pfefferfcom skarbnik, zast.

skarbnika Nowak. Na zebraniu wygłosił intere­
sujący odczyt p. H, Reinhold o ostatnim między­
narodowym kongresie esperanckim w angiel­
skim Oxfordzie, zachęcając do licznego udziału

w tegorocznym zjeździe esperantystów świata w

polskim Krakowie.

\ — Kursy naukowe, maturalne i dokształcają­
ce, prowadzone już drugi rok przez T. N S. W.
W gimn. Kop ernika rozpoczynają z dniem 1 lu­
tego drugie półrocze. Prócz kursu wyższego
(7 i 8 kl.) i niższego (5 i 6 kl.J dostępnych w

zasadzie dla byłych uczniów gimn. istnieje obec­
nie jeszcze kurs t. zw. wstępny dla tych, któ­
rzy nimi nigdy nie byli a przecież pragnęliby
wiedzę szkoły średniej posiąść. Kurs ten więc
z zakresu 4 klas gimn. przeznaczony jest nie­
tylko d!a tych, którzy z jakiegokolwiek powodu
nie zdołali ukończyć 4 klas gimn., lecz też dla

absolwentów szkół powszechnych, którzyby
chcieli wiedzę swą uzupełnić i poziom jej pod­
nieść. Kurs ten umożliwia im uzyskać świa­
dectwo z ukończenia 4 wzgl. 6 klas gimn. a na­
w et zdobyć w przyszłości świadectwo dojrza­
łości. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wska­
zówek udziela się codziennie od 6—7 w gimr
Kop ernika,

Poświecenie świetlicy.
W niedzielę, (Jnią25 bm. odbędzie się

arocżysteść ::-ppświęoenią świetlic-y Organi­
zacji Przysposobienia Kobiet do Obrony
Kraju.

Program uroczystości jest następujący:
jo godz. 9,30 rano Msza św. w kościele gar­
nizonowym dla członkiń organizacji i od­
działów P. W . K.; o godz. 11-ej przecięcie
w stęgi i poświęcenie świetlicy w obecności

zaproszonych przedstawicieli wojskowości,
miasta, organizacyj społecznych oraz dele­
gatek innych zrzeszeń kobiecych. - Spo­
'dziewany jest również przyjazd z Warszawy
Komendantki Naczelnej P. W . K. p. Witte-

kówny, oraz Przewodniczącej Zarządu Głów­
nego O. P. K. d. O. K. p. Michałowskiej, wi-

zytatorki szkół średnich żeńskich Min. Wy­
znań Rei. i Ośw. Pubł. — O godz. 5-ej po

południu odbędzie się w świetlicy odczyt
p. Stabrowskiej p. t. ,,0 przysposobieniu
wojskowem kobiet", poczem członkinie O.

P. K. d. O. K. podejmować będą podwieczor­
kiem młodzież żeńską, ćwiczącą w hufcach

P. W. oraz wprowadzonych gości. — W cza­
sie podwieczorku koncertować będzie zespół
orkiestry 62 p. p. W szystkie członkinie Or­
ganizacji Przysposobienia Kobiet do Obro­
ny Kraju proszone są o wzięcie gremial­
nego udziału w tych uroczystościach.

Awantury na wiecu bezrobotnych.
Bydgoszcz, 23 stycznia.

Drugie ,,zebranie informacyjne" zwołane

przez międzyzwiązkowy komitet bezrobot­
nych -- znowu do sali Hotelu Pomorskiego
- miało przebieg mniej spokojny, niż ze­
branie poprzednia

Niektórzy mówcy przestrzegali, że głód
może bezrobotnych popchnąć do czynów
rozpaczliwych. W aliszewski doradzał zwo­
łać wiec pod gołem niebem i urządzić po­
chód demonstracyjny ulicami miąsta. Kie­
dy wyraził się, że ,,jest niedopuszczalnem,
aby w czasie dzisiejszej biedy Prezydent
Rzeczypospolitej bawił się w polowania re­
prezentacyjne", przewodniczący zebrania,
Kryszak — na polecenie władz bezpieczeń­
stwa — odebrał Waliszewskiemu głos. Po­
wstała z tego awantura. Innemu mówcy.

który wspom niał o hańbie brzeskiej, rów­
nież wzbroniono dalszego przemawiania.
Przedstawiciela sanacyjnej Federacji Pra­
cy, Strożczyka, wzywającego bezrobotnych,
aby mieli zaufanie do ,,ludzi stojących u

steru" — zakrzyczano. Taksamo Kłokocki

tym razem pie miał posłuchu. Kazano mu

się wynosić na.... Maderę. Niejaki Mrocz­
kowski, klnąc nieładnie, żądał podziału
ofiar zbieranych dla bezrobotnych - w go­
tówce po 20 złotych tygodniowo. Rząd ma

opornym fabrykantom zabrać fabryki itd.

Kiedy radykał Waliszewski usiłował

nanowo podżegać biedaków, policja usunęła
go z sali - przemocą. Policję zaczęto ob­
rzucać obelgami. Wiec władze ostatecznie

rozwiązały!

Idylla na M acierze.

Pasjans.

Dział sportowy.
Gratulacje.

PZHL otrzymał od prezesa IJgue Interna-

t'onale de Hockey sur Glace p. Loicą'a tele­
gram z powinszowaniami z okazji zgłoszenia do

turnieju hokejowego o mistrzostwo świata w

Krynicy (l—8 lutego rb.) drużyny reprezenta­
cyjnej Stanów Zjednoczonych A. P. i prawdo­
podobnego doprowadzenia do skutku meczu

USA—Kanada.
Podob ne gratulacje otrzymali organizatorzy

mistrzostw od szeregu osobistości ze świata,
sportowego w kraju i zagranicą.

Dyplomacja na hokejowych mistrzostwach

świata w Krynicy.

Oprócz przedstaw icieli rządu, parlamentu
i wojskowości licznie przybędą na hokejowe

mistrzostwa świata w Krynicy (l—8 lutego)
przedstawiciele dyplomacji, akredytowanej w

Warszaw ie.

ML in. zapowiedział swój przyjazd do Kry­
nicy ambasador Francji p. Jules Laroche z ro-

dz'ną, ambasador Stanów Zjednoczonych A. P.

i wielki miłośnik sportu p. Whlys z małżonką,
poseł szwajcarski p. Segesser-Brunegg, charge
d'affaires Rumunji p. Davidesco, radca i sekre­
tarz ambasady amerykańskiej pp. I. Wiley i N.

Werlich, attachś wojskowy i sekretarz posel­
stwa Czechosłowacji pp. pik. Span'el i Trebi-

cky, sekretarz i attache ambasady Wielkiej
Brytanji p. Loxley i lord Chichester, sekretarz

poselstwa szwajcarskiego p. Fontanel i inni.

Nie ulega wątpliwości, że w ten sposób za­
wody krynickie stają się nietylko największą
tegoroczną imprezą 6portową w Polsce oraz

najciekawszym turniejem zimowym bieżącego
sezonu międzynarodowego, lecz urastają równo­
cześnie do znaczenia pierwszorzędnego ewene­
mentu towarzyskiego. Śmiało można powie­
dzieć, że na początek lutego da;e sobie rendez-

vous w Krynicy cała sportowa Europa,

Skład hokejowej reprezentacji rumuńskiej.

Rumuński Związek Sportów Zimowych za­
wiadomił PZHL, że drużyna reprezentacyjna
składać się będzie z następujących graczy: Da-

nlelop ol (bramkarz), S. Grant, Bratiano, Polizu-

Micsunesti, ks. Cantacuzene, Botez-Donici, P.

Grant, Frishlander, Anastasiu i Aslan — w szy­
scy z Temrs Club Roumain (Bukareszt). Rezer­
wow i: Ruff, Fleminger, Margolin (Makabi-Czer-

niowce) oraz Sabau (Uniwersytet w Cluj),
Wraz z drużyną przyjeżdża do Krynicy na

hokejowe mistrzostwa świata (l—8 lutego) p.
Meagu Boeresco, generalny inspektor wycho­
wania fizycznego w Rumunji oraz prezes Zw.

Sportów Zimowych i p. Caracostea, prezes Ten-

nis Club Roumain.

Zaznaczyć należy, że Krynica będzie tere­
nem pierwszego ofcjalnego występu reprezen­
tacji rumuńskiej poza granicami kraju. W każ­
dym razie o poziomie hokeja w Rumunji nie­
źle świadczą honorowe wyniki, uzyskane z dru­
żynami wiedeńskiemi.

PROGRAM RADJOFGNICZNY.

NIEDZIELA, 25 STYCZNIA.

WARSZAWA. 1015—11,35: Transm. naboż.

z Bazyliki Wileńskiej, 12,15: Poranek sym­
foniczny z Filharmonji Warsz. 14,50: Muzyka
15,40—16,10: Program dla dzieci starszych.
16,30—16,40: Muzyka gramofon. 17,40: Kon­
cert reprez, orkiestry Pol. Państw, m. War­
szawy. 20,00—20 30: Słuchowisko ze Lwowa.

20,30: Koncert popularny. 21,20: Dalszy ciąg
koncertu. 22,15—22,35: Arje operow-e.

POZNAŃ. 9,CO -9,30: Koncert poranny R. P .

10,15—11,35: Transm. nabożeństwa z Bazyliki
'wileńskiej. 17,30—18,30: Koncert gramof.
z prelekcją. 18 ,45 -19 30: Koncert orkiestry
R. P 19,30—19,45: Kolendy w wyk. chóru
Państw. Szkoły Budowl. 19,45—20,00: Nad­
program z ilustr. muz. 21,00—23,00: Transm.

rewji ,,Bigos na Maderze" z teatru stylowego
w Poznaniu. 23,15-24 ,00: Muzyka taneczna

z kawiarni ,,Wielkopolanka".

PONIEDZIAŁEK, 26 STYCZNIA.

WARSZAWA. 12,10-13,10: Muzyka z płyt
gramofon. 15,00—15,20: Komunikat gospodar­
czy . 15,50—16,10: Lekcja języka francuskie­
go. 16 15—16,45: Program dla dzieci star­
szych. 16,45-17,15: Muzyka gramofon 17,45
~~18,45: Muzyka lekka z kawiarni ,,Gastro­
nomia", 19,55-20,00: Omówienie programu

koncertu m iędzynarodowego z Pragi. 20,00:
Koncert międzynarodowy z Pragi. 23,00—
24,00: Muzyka taneczna,

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy
lub muzyką filmu dźwięk, z ,Apollo'1. 14 ,00 -

14,15: Notowania giełdy płen. i zbot.- towar.

17,45—18,45: Koncert solistów . 20,00—22 00:

Koncert międzynarodowy z Pragi via War­
szawa.

Baterie
Anodowe

(1089

Światowej sławy baterje anodowe

h'baimo-nr
słyną z trwałości i silnego prądu

Pierwszy transport obrabiarek
do drzewa

z Bydgoszczy do R osji sowieckie).
Jak nam donpszą, odszedł w tych dniach

z Bydgoszczy do Rosji sowieckiej wysłany
przez Fabrykę Traków i Maszyn do Obróbki
Drzewa dawn. C. BUumwe i Syn Sp. Akc.

pierwszy transport ostrzarek automatyczr
nych, przeznaczonych dla tartaków w Ąr-
changielsku na specjalne zlecenie misji so­
wieckiej, która niejednokrotnie w tym celu

była w Bydgoszczy.
Jest to pierwszy transport maszyn do

obróbki drzewa, jaki wogóle został wysłany
z Bydgoszczy do Rosji sowieckiej. Są też

widoki na dalsze zamówienia.

Sprzeniewierzenie. Pan Jan Karciak,
zamieszkały przy ulicy Cieszkowskiego 4,
doniósł policji, że niejaki S. W ., sprzenie­
wierzył na jego szkodę sieć rybacką, war­
tości 235 zł.

— ,—o—-—

KRONIKAPOLICYJNA.

Ujęci za kradzieże. Dnia 17 bm., uję­
tą została niejaka Bronisława W., mężatka,
bez stałego miejsca zamieszkania, za kra­
dzież walizy z bielizną i garderobą, na szko­
dę p. Anny Rosińskiej.

Ujęty również został 25-letni Marcin E-.

bez stałego miejsca zam ieszkania, za doko­
nanie całego szeregu kradzieży.

— Włamanie do szałasu sportowego. Do

szałasu Klubu Sportowego, przy ulicy Sta­
szica, włamali się jacyś nieznani sprawcy
i skradli maszynkę do strzyżenia włosów

i 2 pary łyżew, ogólnej wartości około 100 zl.
— Włamanie do garażu. W nocy z 14

na 15 bm. włamali się nieznani sprawcy do

garażu samochodowego p. Lewandowskie­
go, zamieszkałego przy ul. Podolskiej 15

i skradli różne przyhory samochodowe oraz

papiery wartościowa
~ Włamanie do chlewa, W nocy z 13

na 17 hm., znowu jacyś specjaliści od kra­
dzieży drobiu włam ali się do chlewa w re­
alności przy ulicy Nakielskiej S6 i skradli

na szkodę p. Stanisława Pryjy, 12 kur,
~~ W ybili otwćr w murze. Nieznani

sprawcy włamali się zapomocą wybicia Q-
tworu w murze do chlewa p. Stanisława

Godżiś'za-, -pćz-y ulicy Kujawskiej 61 i skra­
dli dwie gęsi i trzy indyki, ogólnej wartości

80 zł.
— Włamanie do składu. Po składu ty­

toniowego p. Ignacego Hajduka, przy Pia­
stowskim Placu 5, włamali się przy pomo­
cy podrobionego klucza jacyś nieznani zło­
dzieje i skradli wyroby tytoniowe, czekola­
dę i inne rzeczy, ogólnej wartości przeszło
350 zł.

— Włamanie do mlesrzkajra. Karmeluk Wła­
dysław, zam. przy ul. Jary 2 zgłosił kradzież

z włamaniem do mieszkania, z którego skra­
dziono na szkodę jego granatowe ubranie, parę
trzewików i jeden amerykański (złoty) zegarek,
ogólnej wartości 120 zł. W podejrzeniu o tą
kradzież jest niejaki Stanisław S., który został

ujęty i odstawiony do aresztu policyjnego,
— Okradzenie okna wystawowego. Dnia 21

bm. o godz. 1 wytłukli nieznani sprawcy szybę
okna wystawowego przy ul. Długiej 59 i skradli

z wystawy towary, wartości 1.000 zł, na szkodę
Furstenb ergowej.

— Ujęto: 6 osób za kradzieże, 2 zą opil­
stwo, 1 za uprawianie hazardu i 1 za prze­
kroczenie przepisów sanitarno-obyćzajow.

W ypadki orzv D^scy.
W stolarni Stanisław a Szcząśniaka, 24-

letni robotnik maszynowy, Feliks Wiliński,
będąc zajęty przy heblowaniu drzewa, doz­
nał odcięcia części palca.

W spółdzielni mieszkaniowo-budowlanej
,,Własny Dom" 17-letni robotnik Leon Sę-
gowśki, składając cegłę dla murarzy, do­
znał urwania środkowego palca u lewej
ręki.

W fabryce płyt klejonych ,,Oswa" 27-1et-

ni przodownik Bronisław Jaworski, pracu­
jąc przy cyrku!arce doznał przecięcia kciu­
ka u prawej ręki do samej kości.

W ogrodnictwie miejskiem, 46-lefnia

stróżka, Marta Brejska, wracając do domu,
zoętała najechana na ulicy przez rowerzy­
stę, tak nieszczęśliwie, że upadając złamała

rękę.
W fabryce pilników i narzędzi ,,Grako-

na" 19 letni uczeń ślusarski Franciszek Ha-

bowski, przy mejslowanu został kawałkiem

żelaza zraniony poważnie w prawe oko.

W tejże samej fabryce 43 letni werk-

mistrż Antoni Hartenberg, przy nastawia­
niu m aszyny doznał rozszarpania średniego
palca u prawej ręki.



,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 25 stycznia 1931 r. Str. 13.

Zbrodniarz z Chrośna
skazany na śmierć.

Bydgoszcz, 24. 1.

W dniu wczorajszym o godz. 23 min. 30
w tutejszym Sądzie Okręgow'ym zapadł wy­
rok, skazujący Gottlieba Brajta na dwu­
krotną karę śmierci przez powieszenie za

bestjalskie zamordowanie żony Elizy oraz

pasierbicy Elzy Missakówny z Chrośna.
Dwóch innych oskarżonych, siostrzeńców

Brajta, Zalewskich, uwolniono od winy i

kary dla braku konkretnych dowodów.

o-------

Zjazd gwiaździsty do Monte Carlo.

Monte Carlo. Interesujący Polskę auto-

mohiliści zajęli w zjeździe gwiaździstym do
Monte Carlo n astępujące miejsca:

Kategorja pierwsza, do 1100 cm: dwuna­
ste miejsce — p. Larue na Peugeot, który
wystartował we Lwowie, szybkość przecięt­
n a 34,473 kim. na godzinę, 223 pkt.

Kategorja druga, ponad 1100 cm: 15-te

miejsce — p. Adam Potocki i Barylski na

Prag a, którzy w'ystartowali w Jassach,
szybkość przeciętna 40,037 kim. n a godzinę.
248 pkt. Dwudzieste dziewiąte miejsce za­
jął Richard na Delahay, który w'ystartow'ał
we Lwowie, szybkość przeciętna 40,134 kim.
n a godzinę.

Ogółem sklasyfikowano 62 zawodników:
18-tu w pierwszej kategorji i 44-ech w dru­
giej.

Prawnicy się bronią.

Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.) Grono
członków rozwiązanego Koła Prawni­
ków w Warszawie zaskarżyło rozporzą­
dzenie administracyjne komisarza rzą­
du m. st. Warszawy do min. spraw w'e­
w'nętrznych. W razie uchylenia skargi
przez tę instancję, prawnicy zamierzają
w'ystąpić przed Najwyższym Trybuna­
łem Administracyjnym.

Nowe książki.
Dyr. Bronisław Du.chowicz: O napojach

alkoholowych i alkoholiżmie. Bibljoteka
Hygjeniczna. Zeszyt XVII. Nakładem Książ-
nicy-Atlas, Lwów—W arszawa 1931 z 20-ma

rycinami. Stron 92. Bibljoteka Hygjeniczna
Książnicy-Atlasu wzbogacona została d al­
szym szkicem pióra znanego alkohologa
Duchowicza (dawniej w Bydgoszczy), który
w sposób treściwy, a mimo to jasny i bar­
dzo przystępny zamknął całokształt wiado­
mości o alkoholu i alkoholiżmie.

,,Złodziej" Marji Boruniowef.

Ukazała się na półkach księgarskich psycho­
logiczna głęboka powieść współczesna ,,Zło­
dziej" znanej publicystki - literatki Marji Bo-

runiowej, stron 130 z ładną okładką Gryniowa.
Cena egzemplarza zł 3. Warszawa ,,Dom Ksią­
żki Polskiej". Do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Sprytny oszust ponacięgał ludzi.
Na terenie Bydgoszczy pojawił się znowu ja­

kiś sprytny oszust, który ogłaszał w pismach,
że kupuje hurtownie tuczone b ite gęsi. Zgłasza­
jącym swe oferty, podawał adres rzekomej fir­
my: ,,Karol Szulc, Hurtownia Produktów Mle­
czarskich w Bydgoszczy, ulica Matejki 6". In­
formującym się listownie o ceny, obiecywał pła­
cić po 2,40 do 2,60 zł za kilogram bitej gęsi.
Znalazło się więc wielu zachęconych odpowie-
dniemi cenami reflektantów, którzy z różnych
stron nadsyłali ,,firmie" drób, wierząc, że firma

rzetelnie ureguluje z nimi rachunki. Tymczasem

oszust odbierał przesyłki, nie dając zaintereso­
wanym żądnej odpowiedzi. Monitowany przez

p. E. z Ropczyc, który mu przysłał 200 gęsf,
odp ow iedział w języku niemieckim: ,,Szulc ge-
schaftlich verreist Frankfurt, Berlin. Mittwoch

zuriick — Szulc". (Szulc w interesie wyjechał
Frankfurt, Berlin. W środę z p owrotem —

Szulc). Oczywiście, że rzekomy Szulc już się
więcej nie pokazał.

Zainteresowani zwrócili się do Izby Prze­
mysłowej w Bydgoszczy, o informacje, co do

rzekomej firmy i otrzymali odpowiedź, że firma

taka wogóle nie istnieje. Jeden z wielu poszko­
dowanych, informował nas, że podobno oszust

ten przybył z Niemiec do Polski, w celu dokona­
nia oszustwa, poczem ulotnił się do Berlina,

Niemcy wfecei o nas wiedza
niż myl

Ten pan to jest komendant Paryża mar­
szałek Gourand. Ze względu n a swe pocho­
dzenie i na swe stanowisko bardzo nam

sympatyczny jegomość, ale spytacie zapew­
ne, co jego portret robi dziś w ,,Dzienniku
Bydgoskim"?

Otóż arcyważna sprawa. Dowiadujemy
się o niej z detalami z prasy niemieckiej.
Polska i Rumunja zawarły konwencję woj­
skową. 'J'o prawda i nigdyśmy się z tem

nie kryli. Ale podczas układów o tę kon­
wencję nie mogliśmy się podobno pogodzić,
kto będzie generalissimusem zjednoczonych
armij. Więc zgodzono się, aby w danym ra­
zie komendę objął wspomniany marszałek
Gourand. Teraz, kochani Czytelnicy, już
wiecie wszystko!

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. SZWEDEROWO.

W niedzielę, 25 bm. o godz. 4-ej po po­
łudniu zgromadzenie plenarne w salt p. Ko­
łodzieja, ulica Ugory.

Referat wygłosi red. Nowakowski

Uprasza się o liczny udział członków i

sympatyków.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie filji komunalnej Ch. Z.

Z. w niedzielę, dnia 25 stycznia br. o 17-ej
w lokalu p. Wysockiego przy ul. Jagielloń­
skiej (naprzeciw Gazowni Miejskiej).

Walne zebranie filji transportowców Ch,
Z. Z. w niedzielę, dnia 25 stycznia br. o 16,30
w sekretariacie przy ul. Dworcowej 2.

Walne zebranie filji Ch. Z. Z. w Inow ro­
cław iu w niedzielę dnia, 25 bm. o godz. 15-ej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

L, R. B. Lekarz specjalista chorób ner­
wowych dr. Kawczyński, Śniadeckich 56.

A, H., Gdańsk. Nie reflektujemy, gdyż
zasypani jesteśmy m aterjałem rcdakcyj-

i nym.

Kradzieże i włamania.
Kujaw-ska Antonina, zam. przy ul. Leszczyń­

skiego 29 doniosła, że w nocy z dnia 18 na 19
bm. włamał się nieznany sprawca za pomocą

wyduszenia szyby w oknie do chlewika i skradł

6 kur rasowych, wartości 60 zł.

Schmidt Józef, zam. przy ul. Lubelskiej 12,
doniósł, że przed paru dniami skradziono mu

z niezam kniętego mieszkania wzgL pokoju oku­
lary i saneczki, wartości 26 zł.

Firma W itte - Radziński p rzy ul. Gdańskiej
nr. 113 zgłosiła kradzież z włamaniem do maga-

zynu, skąd nieznani sp rawcy skradli 15 sztuk

kół stalowych do pieców piekarskich, wartości
150 zł.

Do składu koionjalnego Rzaniaka Wincente­
go, ui. Przemysłowa 17, włamano się za pomocą

wywiercenia otworu w ramie okna i skradziono

większą ilość różnego materjału i wyrobów tyto­
niowych, ogólnej wartości 1.200 złotych.

Nieznany sprawca włamał się za pomocą
oderwania kłódki do szopy przy ul. Witebskiej 1

i skradł na szkodę Pastwy Jana rower męski,
marki ,,Wcltrad", nr. rejestracyjny 9592 Byd­
goszcz.

o -

— Konferencja wywiadowcza w publicz­
nej sz'kole dokształcającej zawodowej dla

rodziców, mistrzów i opiekunów tut. ucz­
niów odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm.
o godz. 12-tej w południe.

Ozy gruźlica iesf chorobą dziedziczną?
Już w czasach starożytnych powiedział

Hippokrates, najznakomitszy z ówczesnych le­
karzy, że ,,suchotnik pochodzi tylko od suchot­
nika'1. To przekonanie, że gruźlica jest choro­
bą dziedziczną, utrzymywało się wśród ogółu
ludności prawie do najnowszych cza sów. Do­
piero badania i doświadczenia, przeprowadzo­
ne przez uczonych przyrodników i lekarzy, po
odkryciu prątka gruźlicy w 1882 roku przez
Roberta Kocha, rzuciły inne światło na spra­
wę dziedziczenia. gruźlicy.

Zanim jednak przejdę do omówienia tej
sprawy, chcę czytelników zapoznać z definicją
dziedzic zności Przez dziedziczność rozumie
nauka te cechy które przenoszą się na potom­
stwo, w chwili zapłodnienia, za pośrednictwem
elementów płciowych męskich i żeńskich.

Wszystkie zaś cechy, których potomstwo na­
biera już po chwili poczęcia, w daiszem życiu,
sa. cechami nabytemi, a nie dziedzicznemu

Powracajac teraz do tematu, wspomnieć mu­
szę, że jakkolwiek według dzisiejszego stanu

wiedzy, prz eno szenie gruźlicy na potomstwo
drogą elementów płciowych, jest teoretycznie
możliwe, to jednakże nigdy takiego dziedzicz­
nego zakażenia nie spostrzeżono dotychczas.
Praktycznie więc; rzecz biorąc, możemy powie­
dzieć, że gruźlica nie jest chorobą dziedziczną.

Jak wobec tego wytłumaczyć sobie fakt,
że przecież czasem, już zaraz po urodzeniu ,

można stwierdzić gruźlicę u potomstwa rodzin

suchotniczych?
Dokładne badania, przeprowadzane w ta­

kich wypadkach, jak również doświadcz enia

wykonane na zwierzętach, wykazały, że mamy
również do czynienia z zakażeniem potomstwa,
jeszcze prz ed przyjściem na świat, prz ez chorą
na gruźiicę matkę Takie zakażenia zdarzają
się bardzo rzadko, w literaturze naukowej jest
zaledwie kilkadziesiąt takich wypadków opi­
sywanych. Zdarz ają się one wówczas, gdy

matka choruje na ciężką postać gruźlicy rozpa­
dowej lub na gruźlicę prosówkową. Potom­
stwo, tak wcześnie przez matkę gruźlicą zaka­
żone, nie jest zdolne do życia i umiera w pier­
wszych dniach po urodzeniu. Wobec tego
stwierdzenie gruźlicy u noworodka nie jest do­
wodem, że on tę chorobę odziedziczył, a świad­
czy tylko o tem, że został on zakażony przed
przyjściem na świat. Podobnie, jak błędną o-

kazała się teza, przyjmująca dziedziczność

gruźlicy, tak mylnem również okazało się
twierdzenie uczonego Virchowa, że potomstwo
osób chorych dziedziczy specjalną skłonność

do gruźlicy. Rozporządzamy dzisiaj szeregiem
dowodów, stwierdzających, że potomstwo ro­
dzin chorych na gruźlicę w niczem nie różni

się od potomstwa osób zdrowych. Częstość zaś

gruźlicy u potomstwa rodzin suchotniczych
tłumaczymy sobie w ten sposób, że dzieci ta­
kich rodzin, żyjąc przy rodzicach, wcześniej
i częściej ulegają zakażeniu niż inne. Dowo­
dem tego niech będą następujące obserwacje:
Prcf, Pollak z 'Wiednia przeprowadzał badania
w kierunku gruźlicy u 200 dzieci, żyjących
przy rodzicach chorych na gruźlicę i stwier­
dził, że z tych dwustu dzieci tylko 9 nie było
zakażonych . Instytucja Grauchera zaś podaje,
że we Francji z pośród 183 dzieci, pochodzą­
cych z rodzin gruźliczych, a wychowanych po­
za domem rodzinnym, tylko u pięciorga stwier­
dzono gruźlicę, pięcioro zmarło na inne cho­
roby, a reszta cieszyła się pełnem zdrowiem.

Nawiązując do powyższych danych, chciał­
bym nakoniec zaznaczyć, że skutecznym środ­
kiem do walki z gruźlicą byłoby stworzenie

i w naszym kraju podobnych instytucyj. jak
Grauchera we Francji, których zadaniem było­
by wychowywanie dzieci rodzin gruźliczych,
zdaia od domu, w zdrowem środowisku.

Dr. M. ZacW rfsi.

HUMOR i SATYRA.
Ser, pesymizm i opiymizm.

- Jaka jest różnica między pesymistą
i optymistą?

— No weź naprzykład kawałek sera

szwajcarskiego. - Pesymista będzie widział

tylko dziury, a optymista tylko ser.

Wiecznie.

— A zaklinałaś się tyle razy, że mnie
wiecznie kochać będziesz.

- Zlituj się człowieku, czego chcesz?
Przecież tak wiecznie, jak ciebie, żadnego
jeszcze nie kochałam.

Belweder dawniej i dziś.

-- Jaka jest różnica między rokiem 1830
a 1930?

— W r. 1830 Polacy nastraszyli Belweder,
w 1930 Belweder nastraszył Polaków.

Gruboskórny.
— Panie! Oświadczyny pańskie uważam

za obelgę. Proszę mnie opuścić, gdyż w

przeciwnym razie, każę pana wyrzucić za

drzw'i.
— Czy mam to lak zrozumieć, że otrzy­

małem kosza?

Przewidujący.

Miljoner: — Jakto? Pan chce się żenić z

moją córką? Czyś pan zwarjow'ał! Przecież,
to dzieciak jeszcze, ma zaledwie siedem lat,
a pan prosi o jej rękę.!

Młodzieniec: — Widzi pan... potem bę­
dzie tłok, więc sądziłem, że jako wcześniej­
szy, później będę miał pierwszeństwo.

Pytanie.
— Tatusiu! Jeżeli osa usiądzie na cier­

nie, to kto kogo ukole? Cierń osę, czy osa

cierń?
W szkole.

— Jak nazywamy istoty jednokomórko­
we?

— Więźniami, panie profesorze.

Powiedział Pan Marszałek, że 10 Saf

spadło my z karku.

A tylko o tem nie mówi, co mu na kark spadło.
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Ostatnie wiadomości.
Warszawa, 24. 1. (PAT) Zarządzeniem z

dnia 20 stycznia br. mianował Pan Prezy­
dent Rzpłitej inż: Franciszka Drzewickiego
— podsekretarzem stanu w Ministerstwie
Poczt i Telegrafów.

Warszawa, 24. ł . (Tel. wł.) Wczoraj od

było się posiedzenie klubu poselskiego
Chrześcijańskiej Demokracji. Uzasadniono

opozycyjne ustosunkowanie się wobec obo­
zu rządowego. Klub głosował będzie prze­
ciw budżetowi.

Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.) Dzisiejszy
,,Robotnik'1 został skonfiskowany za zbyt
jaskrawy opis manifestacyj studenckich w

Warszawie.

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie

toczyła się rozprawa przeciwko Eugenju-
szowi Opolskiemu, byłemu posłowi ze Stron­
nictwa Chłopskiego, oskarżonemu o napi­
sanie artykułu w ,,Sztandarze Chłopskim",
krytykującego stosurtki w Małopolsce
Wschodniej. Opolski poruszył rzekome na­
dużycia wyborcze w r. 1928, popełnione
przez władze administracyjne województwa
lwowskiego podczas urzędowania wojewo­
dy Borkowskiego. Opolski został skazany
na 1 miesiąc ścisłego aresztu z zawiesze­
niem kary na 1 rok.

Horn poseł z okręgu
bydgoskiego.

Wobec zrzeczenia się m andatu przez
księdza prałata Pawła Czapiewskiego, po­
sła z listy okręgowej nr. 1 ,,Bezpartyjny
Blok Współpracy z Rządem" w okręgu nr.

32 Bydgoszcz, Pań stw ow a Komisja Wybor­
cza powołała w jego miejsce bezpośrednie­
go kolejnego zastępcę z tej listy, p. A nto­
niego Michalskiego, lat 49. rolnika z Łysina,
pow'. żniński.

Rozłam w łonie BBS.
W odłamie socjalistycznym sanacji

tzw. Frakcji Rewolucyjnej PPS, która

powstała w roku 1929 na tle secesji z

Polskiej Partji Socjalistycznej, od dłuż­
szego czasu zauważyć się dały pewne
wrzenia. Tarcia wyładowały się osta­
tecznie rozłamem w Łodzi i wojewódz­
twie łódzkiem. Twórcę, rozłamu jest
p. Moraczewski, który otrzymał po wy­
borach od sanacji misję utw'orzenia pro-
rządowych związków zaw'odowych. Dą­
żeniom Moraczewskiego przeciw'stawiał
się drugi przywódca BBS p. Jaworski.
Tw'orzone przez M. związki zawodow(e
m aję być apolityczne. (Oczywiście do

czasu, dopóki ich sanacja nie będzie po­
trzebowała jako siły politycznej).

Światowa klęska bezrobocia.
Międzynarodowe Biuro w Genewie

oblicza, że bezrobocie w całym świecie
w dalszym cięgu się powiększa. W E u­

ropie mamy obecnie 11 miljonów, w A-
m eryće Północnej 8 miljonów, w Japo­
nji 400 tysięcy bezrobotnych.

Najw'iększą liczbę bezrobotnych w

Europie wykazują Niemcy (4 miljony),
potem Anglja (2,5 miljonów'). Polska

maszeruje w tem zestawieniu na czwar-

tem miejscu tuż za Włochami, którzy
m ają pół miljona bezrobotnych.

Upadek gabinety Steega
i sesja Rady Ligi Narodów.

Genewa, 23. 1. (PAT.) Upadek gabi­
netu Steega nie wywołał w kołach Ligi
Narodów specjalnie silnego w'rażenia,
gdyż wydarzenie to nie było zupełnie
nieoczekiwane. Ogólnie przypuszczają,

że Briand i w nowym gabinecie zostanie
ministrem spraw zagranicznych tak, iż

polityka zagraniczna Francji nie ule­
gnie żadnym zmianom. Wydarzenia
francuskie mogą mieć jedynie pewien
w'pływ na sesję Rady Ligi Narodów,
gdyż delegacja francuska nalega na

szybkie zakończenie prac.

Rozmowy genewskie.
Genew a, 23. 1. (PAT.) Szwajc. ag. tel.

podaje, że w piątek przed poł. odbyły
się różne rozmowy pomiędzy kierow'ni­
czymi mężami stanu m. in. między Cur-
tiusem i jego kolegami. Rozmowy^ te

dotyczyły sprawy Górnego Śląska.
Briand zamierza odjechać z Genewy w

sobotę o godz. 14 do Paryża, ażeby być
obecnym przy rozwiązaniu kryzysu ga­
binetow'ego, Minister nie opuści jednak
Genewy dopóki sprawy górnośląskie nie

zostaną rozstrzygnięte.

Trzeba ujawnić praw dę o Brześciu!
Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.) W senackiej

komisji prawniczej przy rozpatrywaniu
sprawy brzeskiej, powiedział senator Go­
dlewski (Klub Narodowy), że poza sztuczną
strukturą komentarzy, za opłotkami praw-
nemi kryje się prawda o Brześciu, której
żadna sztuczna argumentacja nie zakryje!

Senator Kopciński (socjalista) podkreślił,
te Brześć podepta! człowieczeństwo. Czuje­
my się w Polsce jak w koszmarze. Brześć

podziałał wychowawczo w czasie wyborów,
gdy te metody naśladowano. Dzisiejszy sy­

stem wytwarza nowy typ Polaka, typ w sty­
lu — Kostka Biernackiego.

Senator S eyd a (Klub Narodowy) zwrócił

się do ministra Michałowskiego z wezwa­
niem, ażeby wytoczył ,,Kurjerowi Poznań­
skiemu" proces, albo też zaskarżył redak­
tora o obrazę za relacje w sprawie Brze­
ścia, wówczas przeprowadzony zostanie do­
wód prawdy.

Minister sprawiedliwości na to nic nie

odpowiedział.

Poprawki w budżecie.
Lasfpaństwowe liczą sie z tem, żedochody niedopiszę.

Warszawa, 24. 1. (PAT.) Sejmowa ko­
misja budżetowa na wczorajszem po­
siedzeniu przystąpiła do głosowania
nad poprawkami do budżetu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. Przyjęto
wszystkie poprawki referenta posła Dy­
bowskiego m. in. w wydatkach nadzwy­
czajnych o skreślenie pół miljona zł. z

budowy gmachu poselstwa w Sofji.
Wszystkie inne poprawki do tego bud­
żetu odrzucono, m. in. poprawkę posła
Zielińskiego o zmniejszenie taryfy płac
konsularnych i popraw-kę posła Wyrzy­
kowskiego, zmierzającą do zmńiejsze-
nia uposażenia o 15%. Wreszcie odrzu­
cono poprawkę posła Wyrzykowskiego
(kl. chłopski), dotyczącą bądź skreśle­
nia całego funduszu dyspozycyjnego,
bądź też zmniejszenia. Wreszcie odrzu­
cono poprawkę posłów' Zielińskiego i

Czapińskiego o zmniejszenie funduszu

propagandowego.
Zkolei komisja przystąpiła do głoso­

wania nad poprawkami w preliminarzu
budżetowym Ministerstwa Rolnictwa.
Odrzucono wszystkie poprawki ó

zmniejszenie uposażenia o \h% i obni­
żenia zapomóg o półtora procent. Na
wniosek posła Polakiewicza zwiększo­
no zasiłki na popieranie drobnego roi-

nictwa o 150 000 zł. Dalej zwiększono
zasiłki na popieranie meljoracji rolnych
o 1 300 000 zł. Dalej przyjęto wnioski
referenta co do zwiększenia pozycji na

oświatę pozaszkolną, i 300 000 zł, w la­
sach państwowych zmniejszona wpływy
o 4 milj. zł, jak również zmniejszono w

rozchodach o miljon zł.

Następnie przystąpiono do glosowania
nad poprawkami do preliminarza bud­
żetowego Ministerstwa Reform Rolnych.
Zmniejszono szereg pozycyj, a dopłaty
skarbow'e na fundusz obrotowy z bud­
żetu rolnictw'a o 250 0G0 zł.

HeilMMBSiffClCjfil
kilku tysięcy akadem ików warszawskich

przeciw ,,m etodom brzeskim".

Warszawa, 24. 1. (tel. wł.) Wiec aka­
demików w'arszawskich odbył się wczo­
raj w południe na dziedzińcu uniwer­
sytetu, ponieważ rektor Michałowicz
odmówił udzielenia auli dla odbycia ze­
brania. Około l-ej tłum na dziedzińcu
wzrósł do liczby kilka tysięcy osób ze

wszystkich wyższych uczelni warszaw­
skich. Członkowie Legjonn Młodych,
którzy otrzymali rozkaz z góry, aby zja­
wić się gremjałnie, ustawili się w je-
dnem miejscu. Najprzód odczytano re­
zolucję, zwracającą się przeciwko nie­
słychanym metodom uwłaczającym na­
szemu poczuciu honoru. Kiedy przystąp
piono do punktu rezolucji, czyniącego
odpowiedzialnym za wszystko marszał­
ka Piłsudskiego, zaczął Legjon Młodych
wznosić okrzyki: ,,Niech żyje!" i śpie­
w'ać ,,Pierwszą Brygadę", na skutek cze­
go został wyparty przez kolegów z in­
nych ugrupowań politycznych na ulicę.
Dw'óch studentów zostało pobitych.

Rezolucja została przyjęta wśród

niemilknących oklasków i okrzyków,
poczem zabrali głos przedstawiciele po­
szczególnych kół politycznych akade­
mickich. Wiec skończył się krótko po

godzinie 2-giej, poczem studenci zaczęli
opuszczać teren uniwersytetu. Tymcza­
sem władze bezpieczeństwa, obawiając
się wybryków, zmobilizowały znaczną si­
łę zbrojną, mianowicie w komendzie
miasta skoncentrowane zostały oddzia­
ły policji w hełmach szturmowych z

maskami gazowemi, stanęły w pogoto­
wiu auta ciężarowe, przygotowane były
hydranty. Silny oddział policji oczeki­
wał studentów na ,Krakowskiem Przed­
mieściu przy pomniku Kopernika. Mło­
dzież ruszyła Nowym Światem i rozeszła

się na rogu ulicy Wareckiej.
Znamiennem jest, że rektor uniwer­

sytetu na prośbę studentów interwenio­
wał u władz, zapewniając, że młodzież
chce spokojnie* rozejść się do domów.
Przed Ministerstwem Spraw Wewnętrz­
nych stała pod osłoną policji grupa a-

kądomików sanacyjnych i śpiewała
,,Pierwszą Brygadę". Grupa studentów

opozycyjnych stłukła w pobliżu Filhar­
monji szyby prasy czerwonej. Doszło też
do zajść z policją na ulicy Marszałkow­
skiej. Cały szereg studentów udał się
potem do lekarza, gdzie otrzymał świa­
dectwa lekarskie.

Ohydne ojcobólsfwo
w powiecie wąbrzeskim.
Toruń, Onegdaj zamordowany został

w Radowiskach Wielkich pow. wąbrze­
skiego 67-letni gospodarz tej wsi Jan
Kozłowski. Ponieważ przy zamordowa­
nym stwierdzono brak 200 zł, przeto z

początku istniało przypuszczenie, iż
morderstwa dokonali bandyci. Ener­
giczne śledztwo przyniosło jednak sen­
sacyjne wyniki, gdyż jak się okazało, te­
go strasznego czynu dopuściła się córka

Kozłowskiego — Marjanha, która chcia­
ła wyjść zamąż za Tomasza Dąbrow­
skiego, któremu to małżeństwu sprze­
ciwiał się ojciec. W nocy z 19 na 20 bm.

Marjanna, otrzymawszy rewolwer od

swego narzeczonego, u dała się do poko­
ju, w którym spał ojciec i celnym strza­
łem pozbawiła go życia, poczem dla u-

pozorowania napadu rabunkowego za­
brała 200 zł, które wraz z rewolwerem
schowała na strychu. Policji, która

wszczęła dochodzenia udało się po 2
dniach śledztwa stwierdzić, że udział
w tej zbrodni brała również siostra Ma-

rjanny — Berta. Wyrodne córki oraz

Dąbrowskiego aresztowano.

Z ruchu towarzystw.
Związek Pracowników Kupieckich. Człon­

kowskie bilety wstępu na bal maskowy otrzy­
mać można tylko w sekretariacie począwszy
od wtorku. Tamże prosimy okładać adresy go­
ści mających być zaproszonych na bal.

Pomorski Związek Lekkoatletyczny. Walne

zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 25 bm.

o godz. 10 w hotelu Lengning, na które przed­
stawicieli jak i sympatyków lekkoatletyki u-

przejmie zapraszam y.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W niedzielę,
25. bm, urządza się kulig do Rynkowa - Smuka-

ły. Zbiórka rano o godz. 9 przy uL Gdańskiej
(tor kolej owy). Zabrać saneczki (kierownik drh.

Podemski). Plenarne zebranie w piątek, 30. bm.
w hotelu Lengning:.; oczne walne zebranie we

wtorek 24 lutego.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy kościele
św. Trójcy. Roczne walne zebranie dnia 25. bm.

0 godz. 16,30 w Domu Katolickim. Uprasza się
wszystkich członków zwykłych, honorowych
1 wspierających - sympatyków i delegacje
bratnich towarzystw o łaskawe przybycie.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. W

niedzielę o 13,30 zbiórka przed sekretarjatera
ze saniami na kulig. Zebranie plenarne Koła

3. 2. br. o 20 w Strzelnicy.
s , M, P. MWiosna". Dnia 25 bm, o 16.30 od­

będzie się w salce przy kościele w Czyżkówku
roczne walne zebranie.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Roczne

walne zebranie w niedzielę, 25 bm. o 16 w salce

zakładu księży misjonarzy.
T. G. ,,Sokół" IIL Jutro w niedzielę kulig

do Rynkowa. Zbiórka o godz. 13.30 przy szko­
le oficerskiej. Przed poł. o godz. 8.30 zawody
łyżwiarskie na ślizgawce B. T. W. Z powodu

'rozpoczęcia ćwiczeń zlotowych uprasza się
wszystkich druhów o liczne przybycie. Druhny
ćwiczą w poniedziałki w gim. Kopernika,

S, M. P, ,,Gwiazda'* przy kościele św. Trój­
cy, Zbiórka koła amatorskiego w poniedziałek
o godz. 18.

Sokół II Jachcice bierze gremjalny udział

w pogrzebie swego zacnego druha ś, p. Matu­
szewskiego. Zbiórka tow. w sobotę 24 bm. o

14.40 przy ul. Czerskiej 11 przed domem ża­
łoby.

Cech krawiectwa damskiego. Zebranie ple­
narne w poniedziałek, 26. bm. o godz. 20, Za­
rządu o godz. 19 w lokalu ,,Pod Lwem", ulica

Marsz. F ocha 71.
S. M. P, ,,Szarotka", Walne zebranie oddzia­

łu starszego 25. bm. o 14 w sali księży misjo­
narzy.

Klub Kręglarzy ,,Kręgiorzut" p rosi wszystkich

członków o przybycie dziś w sobotę do krę­
gielni z powodu ważnych spraw i ćwiczeń

przedkrólewskich.
S, M. P. ,,Promyk" oddz. młodszy. Dnia 25.

bm. o 16 zebranie walnę w salce parafjalnej.
,,Lutnia". Jutro Tow. śpiewa podczas mszy

św. w kościele Klarysek o godz. 11,30.
,,Chopin" śpiewa dnia 25. bm. o g. 12 w ko­

ściele Pojezuickim podczas nabożeństwa.
Kat. Tow. Rob. Polskich par. Najśw. Serca

P. Jezusa. Roczne walne zebranie dnia 25. bm.
o godz. 16,30 w sali Ogniska kolejowego przy
ul. Zygm. Augusta.

S. M. P. ,,Zorza'* oddz. młodszy. Walne ze­
branie dnia 26. bm. o godz. 19,30 w sa lce paraf).

S. M. P, ,,Białych Orląt". Roczne walne ze­
branie dnia 25. bm. o 16 w salce Domu Kat.

ul. Dąbrowskiego,
Tow, Ośw. ,,Lech**. Walne zebranie dnia 26.

bm. o godz. 19 w lokalu p. Mellera plac Pia­
stowski.

Stow, Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie w alne

zarządu w poniedziałek 26. bm. o 17 w salce

przy kościele św. Trójcy.
K. S, ,,Astorja". Bieg zimowy na 2000 m. w

niedzielę o 9,30 na stadjonie miejskim. Zbiórka
o godz. 9.

Sokół konny. Jazda i woltyżerka dnia 25.

bm. o godz. 7,45 w koszarach 16 p. uŁ

S, M, P, ,,Szarotka" oddz. młodszy. Zebra­
nie plenarne w niedzielę 25 bm. o godz. 16-tej.

Bank Polski płacił w dniu 24/1 1931r. za:

dolary amerykańskie 8,87%—8,883z4
funty szterłingów 43,16
franki szwajcarskie 172,00
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,25
guldeny gdańskie 172,46
szylingi austrjackie 124,93
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,30

F i n a Sf. SzukalsKi
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczynę c z e r w o n ą .......................... .1 80 -240
Koniczynę b i a ł ą ..................................... 2 5 0 - 3 6 0

Konipzynę s z w e d z k ą ............................. 180—200

Koniczynę ż ó ł t ą .................................... 0 9 0 - 1 2 0

Koniczynę żółtą w łu s k a c h .................... 4 5 - 60
In k a r n a tk ę ................................... 140-160
P r z e lo t ................ .... 16!)—180
T y m o t k ę ........................................................ 5 0 - 70

Rajgras krajowy * *
- 80-100

S e r a d e l ę ................. 45- 50
Wykę la t o w ą ................................................ 2 6 - 30

Wykę zimową 50- 60

Peluszkę 26- 30
Groch polny 00-- 00
Groch z i e l o n y ............................................0 0 - 00
Groch Y i c t o r i a ............................. ,

*
- - Ot— 00

Gorczycę ..... .... .... .... .......... 40-46

Rzepak ........................ .. . . 44— 46

Rzepia l e t n i ................................................ 5 5 -6 0
K o n o p i e .................... ..... ................... 5 5— 65
S ie m ie l n i a n e ............................................ 5 4 - 60
Proso .................................... 40— 46
T ata rkę ............................................................ 2 2 - 24
Mak b i a ł y .................................................... 8 0 - 1 0 0
Mak n i e b i e s k i ..................... .... 70— 80
Ł u bin ż ó ł t y ........................................ 00- 00
Lubin niebieski sie w n y 00- 00

wszystko za 100 kg.

Stan wody na Wiśle dnia 23 siycznia:
Zawichost —, Warszawa —, Płock

1.58, Toruń 1.60, Fordon 1.62, Chełmno

1.45, Grudziądz 1.74), Korzeniewo 1.79,
Piekło 0.94, Tczew 0.88, Einlage. 2.00,
Schievenhorst 2.18.
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Ciy przesilenie światowe osiągnęło

Już swój punkt szczytowy?
Trzeba leszcze zwalczy* wysokość cen detalicznych, rozbić kartele I ograniczyć ilość dyrektorfiw.

Przesilenie gospodarcze doby obec­
nej może być rozpatrywane tylko w

skali światowej. Gdy więc dziś zapy­
tujemy się dokąd nas będzie prześlado­
wał ^ kryzys, odpowiedź brzmi: Do

chwili, w której caly świat zatętni no-

wem ożywieniem.

Optymiści już widzą lepsze
czasy!

Trzeba podkreślić, że dochodzimy do

momentu, w którym dochodzą do głosu
optymiści. Do niedawna siedzieli onł

jak mysz pod miotłą. Teraz zaczynają
poprawę położenia. Ich rozumowanie

jest nader przekonywujące. Mówią, że
heroldem konjunktury jest rynek pie­
niężny. Gdy naprężenie na tym rynku
jest zwiastunem przesilenia, tem sa­
mem uwydatniająca się obfitość kapi­
tału jest jutrzenką poprawy.

Faktem jest, że w dwóch najwięk­
szych skarbcach złota w Stanach

Zjednoczonych i Francji, kapitał sta­
niał do nieprawdopodobnego poziomu
Dyskonto w tych krajach kosztuje tyl­
ko 2%o rocznie... Kto więc bierze się do

jakiegoś interesu m usi zarobić tylko
Z% rocznie, aby móc spłacać procenta
i amortyzację kapitału. Dzięki temu

stanęły otworem wielkie możliwości

dokonywania nowych inwestycyj. Kra­
je, w których stopa procentowa nie sta­
niała do tak niskiego noziomu również

przechodzą okres odprężenia na rynku
kapitałów (nawet w Polsce w Łodzi za­
czynają dyskontować weksle prywatne
według urzędowej stopy dyskontowej).
Kraje te mają również nadzi'eje, że fala

taniego kapitału prędzej, czy później
zawita w ich progi.

Pesymiści wskazują palcem
na nierozwiązane zagadnienia.

Pesymiści są innego zdania. Twier­
dzą, że w ciągu przesilenia nie wyle­
czyliśmy się z żadnego z tych objawów
chorobliwych, któremi cechował się
wybuch kryzysu.

Jeden z młodych lecz głośnych eko­
nomistów amerykańskich p. Stuart
Chase w Roczytnem czasopiśmie nowo­
jorskim ,,Saturday Rewiew of Litera-
rure" wyliczył aż osiem przyczyn prze­
silenia, które nie zostały usunięte do­
tychczas. Dwie z nich prohibicja i kon­
kurencyjna w'alka w dziedzinie handlu

tyczą się Ameryki. Pozostałe przedsta­
wiają się następująco:

1. Niedoskonały system kredytowy.
2. Bezrobocie, oparte przedewszy-

stkiem na postępach techniki.

3. Nadmierna zdolność wyptwórcza
przemysłu.

4. Niecelowa rozbudowa przemysłu,
w której gałęzie przemysłu zaspakające
potrzeby mas zostały zepchnięte przez
przemysł luksusowy.

5. Zły rozdział dochodu narodowego
pomiędzy kapitalistów i robotników,
co przyśpiesza nadprodukcję i zmniej­
sza siłę kupna mas robotniczych.

6. Ogromne błędy popełnione przez
kierowników życia politycznego i go­
spodarczego. *

Rozumowanie czamowidzów
Należy więc się teraz zapytać, czy

przesilenie obecne doprowadziło do
uzdrowienia sytuacji, w którejkolwiek
z wyżej wyliczonych dziedzin?

Musimy stwierdzić kolejno:
1. Rozdział kredytów odbywa się we­

dług tych samych metod, co przed kry­
zysem. Czyż naprzykłacł banki amery­
kańskie odmówię dziś udzielania kre­
dytów na rozpoczęcie gry giełdowej,
choćby ona miała przynieść za sobą
jeszcze większe przesilenie gospodar­
cze? Czy zrobiono coś efektywnego w

kierunku lepszego rozdziału kapitałów
międzynarodowych ? Dotychczas ma­

my tylko zapowiedzi. O czynach do­
piero będziemy słyszeć w przyszJościl

2. Obecna taniość i obfitość kapitału
teoretycznie daje możność dalszego roz­
wijania wydajności pracy przez zasto­
sowanie ulepszonych metod produkcji.
Czynnik, który wywołał bezrobocie, nie

wypowiedział jeszcze ostatniego głosu.
3. Nadmierna zdolność wytwórcza

przemysłu pozostała i nawet się wzmo­
cniła przez możność inwestowania no­
wych kapitałów wobec niskiej stopy
procentowej.

4. Nadmierny rozwój przemysłu luk­
susowego został przez przesilenie zaha­
mowany. Przemysł spożywczy ma pew­
ne szanse przed sobą. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa nagromadzone
w czasie dobrej konjunktury zapasy to­
warów zostały już wyczerpane. Ina­
czej przedstawia się sprawa w dziedzi­
nie surowców i rolnictwa. Tutaj jedy­
ną drogą do ograniczenia nadmiernej
produkcji jest niskość cen. Najlżejsza
ich poprawa może byó zachętą dla pro­
ducentów do ponownej hyperprodukcji
tak zabójczej dla całości gospodarki
światow ej.

5. Rozdział dochodu narodowego,
uwzględniając sytuację mas bezrobot­
nych, jeszcze się pogorszył.

6. Bezsilność kierowników życia po­
litycznego i gospodarczego w kierun­
ku opanowania kryzysu nie jest zupeł­
nie czemś nowem.

Sedni za różowo - drudzy
za czarno.

Naszem zdaniem optymiści patrzą
za różowo, pesymiści za czarno. Pierwsi

przeceniają zjawiska na rynku pie­
niężnym. Wprawdzie dyskonto spadło,
lecz uzyskiwanie długoterminowych
kredytów jest niezmiernie utrudnione.
Zaufanie wzajemne nie zostało jeszcze
odbudowane. Pesymiści znów miesza-

ją ze sobą zagadnienia konjunkturalne
ze strukturalnemi i nie chcę nic wie­
dzieć o samorzutnem przystosowaniu
się gospodarstwa społecznego do zmie­
nionych warunków.

Najważniejszym momentem jest roz­
warcie się aż trzech rodzajów nożyc
cen: 1) między wytworami przemysło-
wemi i rolnemi, 2) między cenami hur-
towemi i detałicznemi, 3) między cena­
mi produktów nieskartelizowanych i

skartełizowanych.
Nie można mieć nadziei na poprawę

konjunktury, jeżeli rolnik nie może ku­
pować maszyn ponieważ płaci za nie
w zbożu dwa razy więcej niż poprze­
dnio, jeżeli spożywca nie skorzystał ze

zniżki cen, jeżeli przemysłowiec nie-

związany kartelem walczy z konkuren­
cją i za surowiec potrzebny mu do fa­
brykacji płaci dawne ceny, ponieważ
dusi go np. kartel właścicieli kopalń
węgła!!!

Ceny detaliczne i kartel.
Można więc postaw'ić tego rodzaju

ocenę: Kryzys światowy dobiega końca
lecz ma do złamania dwie twierdze,
którym na imię czny detaliczne i kar­
tele. Trzeba przypuszczać, że rolnictwo
i wogóle wytwórczość surowców przy­
stosowała się zmienionych warunków.
Nie można sobie wyobrazić przykłado­
wo, że rolnicy przy cenach zboża dużo

poniżej kosztów produkcji nie zm niej­
szyli obszarów uprawy. Przemysł nie-

skartelizowany obniżył już ceny nieje­
dnokrotnie o 20% i więcej. Pewna

zwyżka artykułów rolnych o przecię­
tnie 20-30% nożyce zamknie w zupeł­
ności.

Zamknięcie tych nożyc nie wpłynie
na konjunkturę, ponieważ spożywca
ciągle płaci jeszcze stare ceny. Jest

wprost zdumiewającem zjawiskiem, że,
jak świat długi i szeroki, wszędzie ku-

piectwo nie potrafi się przystosow'ać

do zmienionych warunków, czy też

utworzyło jakieś ciche porozumienie
i cenami detałicznemi wiąże stryczek
na szyji życia gospodarczego.

Możnaby wprawdzie tłumaczyć kup­
ców, że kalkulują według tak zwanych
,,starych" cen zakupu. Jeśliby tak było,
po wysprzedaniu zapasów musiałaby
przyjść zniżka cen detalicznych. Trze­
ba mieć nadzieję, że tak będziJ, ponie­
waż tak być mnsi. Spożywcy nie zacz­
ną kupować dotąd, dokąd ceny nie spa­
dną. Im knpcy to prędzej zrozumią,
tem lepiej dla nich i dla całego gospo­
darstwa.

Największym szkopułem Jest spraw a

karteli. Te potężne związki przemy­
słowców nie m yślą o obniżce cen. Wszę­
dzie wywierają wielki wpływ na pań­
stwo i wbrew konjnnkturze potrafią na­
wet uzyskiwać nlegalizowania (upraw­
nienie) nowych podwyżek. Takim ra­
żącym przykładem jest np. nasz kartel

węglowy, który na karkach konsumen­
tów odbija sobis nietylko straty ekspor­
towe lecz również koszta finansowania

wyborów!!!

Krótkie wnioski.
Przechodząc po tych ogólnych rozwa­

żaniach na grunt polskiej sytuacji go­
spodarczej wypada stwierdzić:

1. Dobra koniunktura stoi n drzwi,
których jedna połowa nazywa się ,,ce­
ny detaliczne" drnga ,,kartele".

2. Genom detalicznym mnsi wypo­
wiedzieć walkę tylko opinja społeczna.
Wtrącenie się administracji państwo­
wej nważamy za wykluczone.

3. Walkę z kartelami natomiast mnsi

podjęć rzęd choćby się miał okazać bar­
dzo ,,niewdzięczny"!

W stosunku więc do pytania posta­
wionego w tytule odpowiadamy, że

kryzys przekracza punkt szczytowy,
gdyż na całym świecie atak na oma­
wiane ostatnie reduty przesilenia idzia

calą parą. Muszą być jeszcze zniszczo­
ne źle prowadzone interesy knpiectwa,
muszą być rozbite kartele, muszą być
usnnięoi nadliczbowi dyrektorzy, któ­
rzy pobierają tysiące w trzech tam

gdzie jeden przed wojną pobierał setki!!

St. Równickf.
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Rząd pragnie ożywić budownictwo
I prace inwestycyjne.

Komitet Ekonomiczny Ministrów n a o-

statniem swem posiedzeniu powziął szereg
uchwal celem przyśpieszenia w obecnym ro­
ku robót sezonowych, a to dla najbardziej
racjonalnego wykorzystania ich do walki z

bezrobociem. Łączna suma przewidziana
n a wszystkie te inwestycje w budżetach po­
szczególnych Ministerstw i podległych im

instytucyj rządowych wynosi, około 'A mi­
ljarda zł.

Z sumy tej przypada na inwestycje bu­
dowlane i remonty budowli państwowych
około 95 miljonów zł. Mobilizacja tych fun­
duszów, zgodnie z uchwałami Komitetu Ek.
Min. umożliwi podjęcie prac budowlanych
ł inwestycyjnych już w połowie m arca br.

W ministerstwie robót publicznych opra-
wany został projekt ustawy, dotyczący bu­
downictwa mieszkaniowego.

Projekt ten jest obecnie przedmiotem
dyskusji między min. robót publicznych, a

innemi zainteresowanemi urzędami. Po o-

statecznem ustaleniu zgodnego stanowiska

rządu w tej sprawie, p rojekt ustawy zosta­
nie przedłożony ciałom ustawodawczym.

Stworzenie należytego funduszu na cele

Wzrost bezrobocie.

Dnia 10 bm. liczba bezrobotnych w Pol­
sce przekroczyła według danych urzędo­
wych 321 tys. osób.

W tygodniu od 3—10 stycznia stan bez­
robocia wzrósł o 18.392 osoby, z czego na

Łódź przypada powiększenie liczby bezro­
botnych o 4.083, n a Kraków — 1.299, na

Śląsk — 1.406, na Bydgoszcz ~ 992. Inne

okręgi wykazują stosunkowo nieznaczny
przyrost bezrobocia — W tym okresie z za­
siłków Funduszu Bezrobocia korzystało
101.336 osób.

budowlane, jest przewidziane — równorzęd­
nie z obniżeniem cen m aterjałów budowla­
nych wywrze niewątpliwie należyty wpływ
na rozwój ruchu budow'lanego w Polsce, a

co za tem idzie n a rozwój licznych przemy­
słów wtórnych.

Niezależnie od tego na szczegól'ną uwa­
gę zasługuje fakt, że ceny materjałów bu­
dowlanych nie uległy z małemi wyjątkami
zniżce. A mianowicie zniżyła się nieco cena

cegły, która w grudniu 1929 wynosiła za

1000 sztuk (z frachtem) zł 90, a w grudniu
r. 19.30 zł 85. W innych zaś artykułach, zniż­
ki poważniejszej nie zanotowano.

Wysiłki rządu koło ożywienia ruchu bu­
dowlanego mogą przyjść za późno. W grun­
cie rzeczy zależą one od zaciągnięcia poży­
czek zagranicznych; które nie wpłyną jed­
nak przed kwietniem br.

Nfesły interesICreiigera.
Pożyczka tru stu zapałczanego w Szwecji.

,,The Financial News" donosi o niezwy­
kle pomyślnych wynikach emisji pożyczki
Tru stu zapałczanego w Sztokholmie. Nomi­
nalna suma pożyczki wynosiła 60 miljonów
koron szwedzkich, oprocentowanie roczne

h%, a kurs emisyjny 101%.

Jest to największa pożyczka przemysło­
wa emitowana dotychczas w Szwecji.

Zapisy wykazały, iż sukces przeszedł
wszelkie oczekiwania i że pożyczka została

kilkakrotnie pokryta.
Ponieważ Kreuger te 60 miljonów poży­

czy Polsce na lO%, będzie za udzielenia ży­
ra zarabiał tylko h% od 60 miljonów kor.,
t. j. 3 miljony koron bez ruszenia palcem!!!

Nie można powiedzieć żeby Kreuger ro­
bił zły interes!

Ameryka a zagadnienie długów
międzynarodowych.

Nadzwyczajne wrażenie w amerykań­
skim świeeie finansowym wywołało oświad­
czenie prezesa największej n a kuli ziem­
skiej instytucji finansowej Chase National

'Banku, Alberta H. Wiggina, iż uważa obni­
żenie, a nawet całkowite skreślenie długów
międzysojuszniczych za konieczne. Zdaniem

Wiggina probierń ten pod względem swej
ważności ogólno światowej prześciga zna­
czenie kwot dolarowych długów międzyso­
juszniczych.

Wśród czynników bpwiem, utrudniają­
cych życie gospodarcze, najniebezpieczniej­
szy Jest niezdolność obcych krajów do zdo­
bywania kwot dolarowych, potrzebnych im
do spłacenia długów oraz do zapłacenia

eksportu amerykańskiego. Następstwem zaś

tego jest, że ciężary procentowe i amorty­
zacyjne obcych krajów wzmagają się z ro ­
ku na rok w takiej mierze, że amerykański
rynek udzielania pożyczek nie może funk­
cjonować.

Otóż to oświadczenie prezesa Wiggina
znalazło już swoje echo. Dzienniki pozo­
stające w bliższych stosunkach z, Wall
Street (siedzibą giełdy), godzą się zupełnie
z Wigginem, natomiast rząd waszyngtoński
oświadczył korespondentom amerykańskim,
że stanowisko jego pozostaje bez zmiany,
t. j. Jest przeciwne udzieleniom ulg krajom
esłożniczym.
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izpimiuWdla Swojej żony i dzieci, gdy nagle zapadniesz na zdrowia lab miałeś nieszczęśliwy wypadek.

Zapóźno, gdy śmierć wyciągnęła po Ciebie sw a rękę

Obowiązkiem Twoim ailPCi2EiP)iC:C2SipC
Zlaa1*612? na życie i nieszczęśliwe wypadki

,,VITA",wMHip. H i I F% wSafssawisSp.it.
ODDZIAŁ NA POZNAŃSKIE IPOMORZE

Poznań, ul. Fr. Pafajczaka 9 - Telef. 33 -26

Inspektorat Bydgoszcz, Dworcowa 18c, Grudziądz, Dworcowa 25

J Na żądanie przybędzie nasz urzędnik i udzieli szczegółowych informaeyj.

r~ ------- ~ *

Kursg siauicow e

Towarzystwa Nauczycieli Szkól Wyższych
w zakre sie wyższych klaa gimn. przyjmują jes cze zgłoszenia

na nowe półrocze, codziennie od 6 -7 w g-mn. Kopernika.
Bliższe szczegóły w dzisiejszej kronice. (1709

^ai - - ii i .
- -

Eic^tacioi
przy ul. Śniadeckich 19, u spedytora Rawy.

o godzW poniedziałek dcia 26. bm.
przedpoł. sprzedawać będę :

10-tej
(172s

li
Michał Piechowiak, zaprzya. licytator i taksator.

filoga 8iGrodzka 23. Telefon 1651.

iPrasffifraarsigpg'asifitassM srBwaf,
W poniedziałek,dnia 26b.m . o godz. 12-tej

sprzedam w Borównie pow'. Bydgoszcz najwięcej
dającemu za gotówkę: (1764

żniwiarkę, cielaka rocznego, maszynę szeroko-bijącą
Zbiórka refiektantów przed sołectwem.

Czternasty, komornik sądowy w Bydgoszczy,

E%rzeiS'sasrgi m tnuiowg.
W dnin 26.1 .31 o godz U sprzedam najw'ięcej

dającemu zagotówkę przy ul.Aleje Mickiewicza 12
3 maszyny do pisania, 2 biurka i szato do akt

przy ul. Gdańskiej 131 w firmie Herzke
samochód osobowy ,,Bu3ck".

1761) Stężycki, komornik sądowy

Książkowa i
która włada polsk,i niem. językiem w słowie i piśmie,
która mnze pracować samodzielnie i taksamo ma

znaj'mość z obsługą klienteli, poszukiwana od
ł lutego. CfeeMewmsS*** SCCfó.

1
WippeSnlasz Twój obow iązek
obywatelski? Jesteś Już człon,
kient wspierającym T. C. L. ?

Niniejszem podaję do wiadomości, iż z dniem l*go stycznia 1931 r.

oddałem firmie

Hugobange,Bydgoszcz,SieikiBwicza21
wyłączną sprzeda! moich fabryka(ów na Poznańskie, Pomorze i W M. Gdańsk.

Zapraszam Szan. Interesentów do zwiedzenia pod powyżej podanym adresem

mego składu maszyn.
Dokładną podażą, cennikami i wszelkierni objaśnieniami służy chętnie

mój generalny zastępca p. Hugo Lange. Bydgoszcz, Sienkiewicza 21.

0. f . GROSSEIt, MARKERSOORF C^kemoitztaEJ
maszyny do robót trykotowych płaskie, węzełkowe i do nawijania na cewki.

toy sanstiailofe
amatorskie fi zawodowe.
Do nauki jazdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie
odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursysamochodowe
Z . S(ochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185.

Haltot
Qdzie siy spotkamy ro niedzielą

dnia 25-go stycznia?
9Ta

Balu Karnawałowym
1708) ZfoiqzKu Husykóiaronajpiękniejszej sali

Resursy Hyplecklei
Szalony humor! - Stroi dorodny
9remjoroanie najpiękniejsz. m asek

IDstęp: panotoie 2,panie 1 zł.

Początek a godz. 29. Koniec?

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko u Aitd r% eja
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

'Kasyno Cywilne, Sdańska 160a
fluiimtiiiTiiimmfiiitmmiimimiiiitiiisMsm fmiiimimiiiiiiiiiiiiiimmfiii

Dziś

zabawa karnawałowa
V.

Wstęp wolny. 1736

Iiw.ZalładfiżyrardowsMcl;i:wWarsiawie
zawiadamia, że

pZygiun!HiifltwlsizUishl
zamieszkamy w Kcyni, Rynek 25

przestał być naszym współpracownikiem.

Ostrzega się przed wpłacaniem na ręce

p. Niedźwiedzińskiego weksli lub gotówki
na rzecz Zakładów Żyrardowskich, gdyż
wpłaty te nie będą uznawane. (1725

Bilans per 30 czerwca 1930 r a k i
Aktywa Wyszczególnienie Pasywa

ł. Udziały członków * *
- 17 858,47

2. Fundusz zasobowy * *
-

3 850.37

3. , pap. wartość. - 159,50
4. Hipoteki ..........................

2.027 ,80
. 425,98 5. K a s a . ..............................

75.981,306.0o7,03 6. Hanki .

* * *
-

****

499,72 7. Udziały'w innych Spółdz.
1.511.'6 8. Akcje i papiery wartość.

376.263,36 9. Raeh. weksli klient.
350.444 ,7110. Redyskonto weksli klient.

li. Akcepty własne .... 13000,-
77.272,48 12 Rachunek bieżący . .

- 28 890.49

18. Kredyt sanacyjny P. B. R, 30.000 .

-

33.314,30 14. Towary ........

13.875,06 15. Nieruchom ości ....

6.353,19 16. U te n sy tja *
......................

17. Ho dyspozycji Walnego
4.699 .51 Zebrania .......

52022!04 520.22i.64

,,Rolnik" w Sępólnie
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odpow. ograniczoną
—)Cezary Kaczmarkiewicz (-) MarjaaSłabęcld
1736) (-) Franciszek Przybylka.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg
przymusowy. Dnia26.bm.
o godz. 9 -tej sprzedam
przy ul. Dw'orcow'ej 59, II

piętro za natymia stówą
zapłatą: 5 jup (kurtki zi­
mowe), 2 płaszcze zimowe,
6 ubrań dia chłopców.
3 swetry męskie jeden
damski. Kucharz, kom.

sądowy. (1748

Przetarg
przymusowy. Dnia26bm.
ó godz. 10-sej, sprzedawać
będę przy ul. Warszaw­
skiej 19, za natychmiasto­
wą zapłatą:kompletny po­
kój stołowy, stolik, ławkę.
2 krzesła, kanapę, dywan,
kwiatnik, obraz, etażerkę,
2 szafy do rzeczy z lu­
strem, 2 małe lustra, ko­
modę, umywalkę, 2 nocne

Przetarg
przymusowy. W dniu 26
I. 31. o godz. 10sprzedam
na jwięcej dającemu za go­
tówkę'przy Gdańskiej 15:
obraz i 2 stoliki. Stężycki,
komornik sądowy. (1759

stoliki, leżankę, maszynę
do szycia, bieliźniarkę.
biurke z krzesłem, para­
wan, mały stół, gramofon,
firany i kornisze na 5 o-

kieu, garderobę, kosz wi­
klinowy i komodę. Ku
charz. kom. sądowy. (1746

Przetarg
przymusowy. W dniu 26.
1.31. o godz. 10.30 sprze­
dam najwięcej dającemu
za gotówkę przy Paderew­
skiego 3S: bufet Stężyc ;i.
komornik sądow'y. U76*.

Przetarg
przymusowy. Dnia 26bm.

ogodz. H .3 sprzedam przy
ut.Dworcowej4.zanatych­
miastową zapłatą 3biurka

Kucharz, kom. sąd. ()744

Przetarg
ir/ymusowy Dnia 26 sty­

'Przetarg
przymusowy. 1inia 26bm.
o godz. 11 sprzedam przy
ul. Fredry 7, za natych­
miastową zapłatą: garni­
tur wiklinowy, 2 kwiatni-

ki, stół okrągły, zegar re­
gulator. Kucharz, komor­
nik sądowy. (1745

czna br. o godz. 1 sprzi-
dam na si-ładnicy firmy
Hartwig, Dworcowa 72, za

natychmiastową zadatą' ok.
150mir. 2 tornńró v ijedną
ioezkarkę, o godz 15-tei w

mojej kancelarji ul. Śnia­
deckich 48b: 2 książki
lecznicze. Kucharz, Kora.

sądowy. (1743

Dia
P. T . Towarzystw na za­
bawy loterje fantowe i
strzelanie poleca stosow­
ne tanie nagrody — figu­
ry, wazony, artykuły nik­
lowe, szklane — 15%
rabatu. Wojciechowska,
Gdańska 42. (83i

Kostjum (l9007
maskowy wypożyczyŚnia­
deckich 20, I prawo.

SPRZiOOH

Dochód

stały do 60) zł miesięcz­
nie mogą osięgnąć pano­
wie nadający się na po­
dróżujących, powyżej lat
25. Czynność polega na

propagowaniu artykułu
bezkonkurencyjnego, nie­
zależnego od sytuacji go­
spodarczej. Zgłosz inteli­
gentnych i energicznych
panów, którzy faktycznie
chcą pracow'ać, przyjmuje
Sięod11—1i4-6 wByd­
goszczy, ul.Dworcowa 59,
parter. (l 757

S%ukom |

wojażerów na bardzo poku-
pny artykuł (nowość), przy
d-.lennym zarobku 10—15zł |

Zgł. do Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,W ojażer*. ( 1727

Kuchmistrz 11732

pierwszorzędny, znający
kuchnię w'arszawską,fran­
cuską poszukuje posady.
Zgłosi. Dziennik Bydg.
Toruń pod ,,Kuchmistrz”.

Administrację
domu przyjmę. Kaucję
złoży Biuro .Emeryt”,
Marsz. Focha 43. (888

Parcelacyjne
wyborowe osady tanio, do­
godnie sprzedaje: Pawe­
lec, pełnomocnik, Gru­
dziądz, Groblowa ll. (177-

Maszyna
do szycia za 43 i pierzy­
na hi zł. Hetmańska 25
skład komisowy. (889

Fortepian
krótki, koncertow'y marki

zagranicznej okazyjnie na

sprzedaż. Zgłusz.: Spół­
dzielczy Bank Kredytowy,
Bydgoszcz, ul. Jagielloń­
ska 4. (889

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szynko, g u­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjał BOżts
klisze kreskowe isiatkowe
dla ilusłr. dzieii cennEków

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziacn!ka Bydgoskic-o

"

O^dgoszcz, ul. FuznańskB 29 ,30 .

POKOJE ^|j ROZMAITE JjJg

Pokój (1763
w centrum, niekrępujące
wejście, dla inteligentnej
pani -pana, ew, utrzyma­
nie i pianino. Tei. 12-89.

Poszukuje
się zaraz takiegoż ładunku
do- lub okolicy Poznania
na wtorek, dnia 27 bm. pod
bardzo korzystna jcenę na

samochód półciężarowy.
Zgłoszenia przyjmuje się
najpóźniej do dnia 26 bm.

pod telefon 15 albo '6 . (1739

Pokój
dla 2 uczni gimnazj. lat
10—14 z eałem utrzym a­

niem, w dobrym domu od

1lutego oddam.. Gdańska
nr. 52, I. lewo. (890

Szukam (1724
współ n i k a (czki) zara­
zem kierownika (czki)
z gotówką 2500 do 3001)
zł do powiększenia mego
składu w dużej kościel­
nej wsi bez konkurencji,
Zgł. do Dz. Bydg. Gru­
dziądz pod ,Spo!nik”.

Pokój
umeblow'any z niekrępu-
jącem wejściem, kawą,
poszukuję. Płacę 25 zlot.
Of. fiija Dz pod ,25*. (891

J*oMl (892
umeblowany do wynaję­
cia Berner, Dw'orcowa 62.

S^ułnnus'^l
Poszukuje

dla mego kuzyna kawa­
lera lat 38, posiadającego
majątek ziemski 47onurg,
panny lub w'dowy z ma­
jątkiem do 60.000 zł. U'­
prasza się o nadesłanie

fotografji, którą się zwra­
ca, do filji Dzien. Bydg.
pod ,,Kuzyn'*. (17 ,2

Pokój
dla małżeństwa. Zduny 7,
II. prawo. 0i87

Dwa
umeblowane pokoje uży­
waniem tuchni, elektryką
obsługą. Bernardyńska 10,
II. piętro prawo. (886

Pokój
umeblow.. niekrępujący,
Pomorska 3, parter. (885

Pośredniczy
w kojarzeniu małżeństw.

Jagiellońska 13, parter.
Listownie zuaczki. (F848
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W piątek, dnia 23 stycznia o godz. 7 l'ano zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św ., moja najdroższa tona , nasza najtroskliwsza i najczulsza matka,
teściowa i ukochana babcia

Tzofila Kaźmierezahowa
z domu Wendlandt

w 63 roku życia, o Czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Mąż i dzieci.
Eksportacja zwłok do fary odbędzie się po południu, dnia 25 bm. — Msza św. z wi­

giliami i pogrzeb w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 10 -tej przed południem.

Kcynia, Bydgoszcz, dnia 23 styczn ia 1931 roku.

Za złożone nam dowody współczucia, za liczne wieńce oraz za udział w po­
grzebie naszego najdroższego, jedynego synka i brata ś. p.

BaBMlama EusMacKaego
składamy serdeczne

Bógzapiać.
Przedewszystkiem dzięki składamy księdzu Eustachemu Wojciechowskiemu za

pociechę, udzielaną Zmarłemu w czasie ciężkiej choroby, S. S. Elżbietankom z ulicy
Petersona za troskliwą opiekę oraz p. p. profesorom i uczniom IV. klasy wstępnej
Gimnazjum T. N. S. W. za okazane mu dowody przywiązania.

Jffliaos^w s Caslfirfiscg w, cdprkcą.
Bydgoszcz, w styczniu 1931 r. (F907

EDoolael^Icowcamifle.
Za złożone liczne wieńce i dowody szczerego współczucia oraz

za oddanie ostatniej przysługi ś. p.

IbiibwIHssil^wI
zwłaszcza W ieleb n Duchow ieństwu, Przedstaw. Tow. Restauratorów

i Kupców, Tow ,, Halka" i Uczeu icom kl. V. b. Żeńskiego Gimnazjum
Human istycznego oraz Krewnym i Znajomym składamy serdeczne

Bógzapiać!
1619) Zana x

We wtorek, dnia 27 stycznia rb. o godz. 9 .30 odbędzie
się w kościele farnym w Bydgoszczy w pierwszą bolesną rocz­
nicę śmierci nieodżałowanego męża i kochanego ojca ś. p.

Józefa Gniotą

msza ś w. żałobna
za spokój Jego duszy na którą Przyjaciół i Znajomych zaprasza

Żona i dzieci.

Smolno, dnia 25 stycznia 1931 roku. (i429

Wróciłem
Stefan Jeżewski

lekarz-dentysta.
F822)

39

g

agZróbcież sobie I

przecież sami .

twe likiery i wódki ^ *

Rzecz Jest wszak z Esenc- g a

(ami Reichela bardzo 5 g.
prosta, a oszczędzacie 3 e

pieniądze. Przytem będą gig.
Wam lepiej smakowały, g

*

Do nabycia w drogeriach g,N
oraz handiach spiryiual- g'-o
tówlubuGen. Repr. na

' 3
Polską Ch.NowomieJski, j|
Kraków, Dietlowska 65. 3 a

Garaże, biuro z skfa

wnice do wynajęcia u

Wesdtkiege. Zapytać
Sdańska 137, I. (22426

Uchwała. W sprawie układu zapobiegawczego
nad firmą Jan Affelt bławaty w Więcborku zatwier­
dzasiępomyśliart.60, 66i57rozp.z dnia6.III.1928r.

(Dz. Ust. poz. 244) układ zapobiegawczy odnośnie do
44 wierzycieli, objętych zatwierdzonerni listami wie­
rzycieli w łącznej kwocie 69.966,99 zł, pod następu-
jąćemi warunkami: Dłużnik spłaci pretensje, zgło­
szone w liście wierzycieli, w wysokości 50% za

100% i to: a) 14 dni po uprawomocnieniu się za­
twierdzonego układu zapobiegawczego wypłaci dłuż­
nik połowę w gotówce, b) na drugą połowę zobo­
wiązań wyda dłużnik weksle płatne w wysokości
y 3 części co trzy miesiące. Wypłata nastąpi przez
Komunalnę Kasę Oszczędności w Sępólnie Oddz.
Więcbork gdzie należy deponować weksle dłużnika.
Uchwała jest tymczasowo wykonalna. (1733
Więcbork, dnia 22 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.

U c h w a l a . W spr'awie upadłościowej nad mają­
tkiem rolnika Germana Borowskiego z Rzęszkowa,
wyznacza się termin do zbadania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności na dzień 18 lutego 1931 r.

o godz. 10 -tej przedpolu(), w niżej podpisanym
Sądzie, pokój 10. (1722
Wyrzysk, dnia 22 stycznia 1931. Sąd Grodzki.

W tut. rejestrze handl. oddz. A. wpisano przy
L. 65, że firmie Franciszek Kucharski w Więborku
dozwolono uchwałą sądową z dnia 7 stycznia 31 r.

II. Nn. rySO odroczenia wypłat po myśli rozporzą
dzenia z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244;.
Nadzorcą sądowym jest kupiec Mieczysław Przybysz
w Więcborku. (17r2
Więcbork, dnia 13 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki,

W tut. rejestrze band!, oddz. A. pod. No. 62 wpisa­
no dziś przy firmie Franciszek Dobrowolski w Więc­
borku, że księgowej Cecylji Szydlarskiej z Więcbor­
ka udzielono prokury. (l734
Więcbork, dnia 17 grudnia 1930. Sąd Powiatowy.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A wpisa­
no dziś, że firma Heinrich Hahlweg w Więcborku
w ygasła.

'

(1735
Więcbork, dnia 15 stycznia 1931. Sąd Grodzki.

Nadleśnictwo Państw ow e Stronno
sprzeda w drodze licytacji dnia 5 lutego 1931 r.

od godziny 10-tej począwszy w lokalu p. A. Ko-
peckiego w Koronowie*

około 50 m3 drewna użytkowego (dłużyc)
III 1IV kl. brzoza i sosna,

około 200nip. szczap sosnowych opalowych,
oraz 50 m3 drobnicy z wszystkich leśnictw.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
1684) Nadleśniczy Państwowy.

Z powoda choroby zaraz na sprzedaż:

maszyn; szewską do gładzenia
'

Ausputzmascliine) z zapędem elektrycznym,

maszynę do naprawiania obuwia
krótkoramienną (Stritz-aparat), prasa do przykleja­
nia4-cześe., dosk.fabrykat niemięckf
rok w użyciu. Potrzeba około 20 ki zł. Spieszne
zgłoszenia do ,,Devera" Gdańsk, pod nr. ,,76". (1627

Generalny zastępcagaśnicy ręczn ej,,Prim us”

poszukuje dobrze zaprowadzonych

w urzędach i instytucjach państwowych i miejskich
('raz w przemyśle za kaucją l(iOi zł, na województwa:
Poznańskie, Pomorskie, Łódzkie. Warszawskie
i w. m . Gdańsk. Łaskawe oferty z podaniem obecnego
zatrudnienia i referencjami proszę skierować pod
,,B. H . 1896'* do filji Dzien. Bydg. (F854

i.' 'w/f, 1
:\ i.. - '., t

'W dniu 23 bm. zmarła nagle nasza najukochańsza nigdy
niezapomniana mamusia, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia
i kuzynka śp.

Helena Weclewsha
z domu Lehmann

przeżywszy lat 42, o czem donoszą w nieutulonym smutku

i7i9) Dzieci i rodzina.

Bydgoszcz, Poznań, Toruń, Goliaa kość.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek dala 27 bm. ó godz. 4-tej
po poł. z kaplicy nowego cmentarza parafji Serca Jezusowego.

Dnia 22 stycznia br. zmarła śmiercią tragiczną namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza córka i siostra ś. p.

przeżywszy lat 19, o czem donosi w smutku pogrążona

i756) Kodsiraa.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 28 bm. o go

dżinie 3-ciej z domu żałoby ul. Grunwaldzka 38 na stary cmentarz”

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Brunach 1 w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu przymusowym zapisana w księdze grunto­
wej Bruki tom 1 karta 27 na imię Karola Klimka zo­
stanie dnia 23 marca 1931 r. o godzinie S-tej
przed południem wystawioną na przetarg przymu­
sowy w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Nieru­
chomość wiejska jest obszaru 3,80,50 ha składa się z do­
mu mieszkalnego z oberżą, z przybudówką i podwórzem,
stajni zajazdowej , stajni, stpdoły. ro li, iąki i pastwiska.
Klasa roli od 3—8. Wartość użytkowa budynków 564 mk

Czysty dochód gruntowy 5,34 talarów. (1683
Chełm no, dnia 21 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.

Msoistrai miasta Bydgoszczy, Wydział BudawaiErwYnaziemaaga
ogłasza niniejszem

|PlMlplftCSm9
pisemny na , Warunkach obowiązujących przy ubieganiu
się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy'* na prace:

a) przy budowie szpitala na Skrzełusku:
1) wykonanie prac ciesielskich podsiehitke)
2) wykonanie prac ślusarskich (futryny żelazne)

b) przy budowie domów mieszkalnych
przy ul. Piotrkowskiej:
1) wykonanie prac stolarskich

2) wykonanie prac ślusarskich (okucia)

c) w zakładzie dia sierót im. H. Diefiza:
1) wykonanie instalacji światła elektrycznego.
Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można

w godzinach urzędowych począwszy od dnia 26 stycznia
1931 r. za opłatą 2.— zł we Wydziale Budownictwa Na­
ziemnego, ul. Jana Kazimierza nr. 3, l piętro, gdzie udzie­
lać s'ę będzie również bliżs'ych wyjaśnień i gdzie zo­
staną wyłożone do wglądu rysunki oraz projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Wy iziate w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 3-go lutego b. r .

godz. 12 -tej w południe, o której nastąpi otwarcie,
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 3 0f0 (sio
wami: trzy procent) od sumy oferowanej. (1685

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia l!)3l r.

(-) Inż. arch. Raczkowski,
Radca b udownictwa.

IKrzywizna stosn pacierznwego
| Polepszenie ewtł. wyleczenie |
I bez przeszkodyw pracy wedł f

jsyst. Has. Naji. ochr. przed j
jjciężkiem zapadn. na zdrowiu i
j iprzedwczesn.inwalidztwem. t|
IOuromne sukcesy, najwyższe 8
I odznacz, na kongres, iekar-g
I skich itd Żądajcie broszurki j

I*z50obrazkamifotogr.Franz I
M enzet, Breslau, Ciaassen-1
strasse 5, Ąfot. 80 . (321391

pszenny
tańszy 1kiło 50 groszy.

Dwór Szwajcarski
Jackowskiego 25-27

tel. 254. (1738

4*

Otręby
ryżowe
pozł5za1ctr.odda

GraEewslka
ul.Gdańska 75i.

^ (836

z.

Czem zachęcić młodzież do zabawienia się w domu?

Przez kupno pierwszorzędnego pianina Fabryki Pianin

m.SOMMEREEED
Śniadeckich 56 BYDGOSZCZ Gdańska 19

Filje: GDAŃSK. H undegasse 112, GRUDZIĄDZ. Groblowa 4.

Dostawca Państw. Konserwatorium Muzycznego w Katowicach.

Największa Fabryka Pianin w Polsce.

Przystępne ceny. jik s Dogodne warunki spłaty.



Str. 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 25 stycznia 1931 r.
Tir. 20.”*

Licytacja.
Dnia 26. bm. o godz. 11-tej
odbędzie się sprzedaż 1
beczki wina owocowego
66kg.P,K.P.Eksp tow.

Bydgoszcz. (1682

Falacińska. (1539
Pracow'nia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel
kie prace podług najnow'­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Długa 51.

Gromnice
w ielki wrybór, niskie ce­
ny poleca Sawonia, Dlu

ga 20. (1G58

Ostrzy
brzytwy, nożyczki, łyżwy.
Switalski, Poznańska 6 H676

Felegrafja
legitymacyjna 1 zl W'yko­
nuje ,,Wiol" Marsz. Fo­
cha 40. F900

Meble.
Jadalnie, sypialnie i po­
jedyncze meble specjalnie
biurka, kuchnie i leżanki

poleca po znacznie zniżo­
nych cenach i na dogod­
nych ratacn, Jan Now'ak,
Jezuicka 7/8, róg Niedź­
wiedzia. (1648

FoSogpalatssme
pocztówki portretowe 1.—,
wykonuje ,Wiolfc Marsz
Focha 40. (F898

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych .Sport1*
Bydgoszcz, 3 Maja 19.
Flurt! Wykonuje repera­
cje. (F910

Kamienica
jednopiętrowa nadająca
się do nadbudowy oraz

duża oficyna II ptr. na

sptzedaż. Zgł. .Par” Kra­
ków, Rynek 46 pod rKa-
mienica”. (I721

Zakład (F9o6
fryzjerski z mieszkaniem
w centrum z powodu cho­
roby na sprzedaż. Oferty
do filji Dzień pod .4200”.

Skład
fryzjerski dobrze prospe­
rujący sprzedam zaraz.

Wiad. w Dz. Bydg. (1712

Fabryka
tnebli z realnością, nada­
je się na każde przedsię­
biorstw'o, z maszynami i

urządzeniem na sprzedaż.
Pośrednicy pożądani. OL

pod .Fabryka" Dz. (1653

Interes
rżeźnicki przy najruchli­
wszej ulicy miasta Ostro­
wa, z całkowitem urządze-
n?em zaraz na sprzedaż.
Cena podług ugody. Zgł.
przyjmuje Jańczyński,
Stara-Targowa 5, Ostrów'.

Wlkp.
'

(1788

Pianina
pierwszorzędne, odznaczone

zagranicą ,,(irand-Prix** bar­
dzo n skie c'eny, najdogod­
niejsze spłaty. Maje* ski.
fabr. pianm, Bydgoszcz, Po­
morska 65, obok Straży Po

'arnej. (F897

Okazyjnie (FS77
sprzedani fisharmonję,po­
kój stołowy mahoniow'y
i różne inne meble ma­
honiowe. Pomorska 55.

Wiertarka
nożna, imadło, nożyce do

blachy tanio. Grunwaldz­
ka 122. 1661

Prosięta
12 tyg. na sprzedaż. Bie­

licka 36. 1699

Prosięta (i687
mocne 9 tygodniowe na

sprzedaż. Rupienica 16.

KjEES
Biuro

. Emeryt” Marsz. Focha43,
ma reflektantów na domy,
gospodarstwa, majątki,
m ieszkania. F871

Ford (F864
na rozbiórkę sprzeda Ko­
nieczny, Śniadeckich 46.

Auto
osobowe gotowe do jazdy
tanio sprzedam. Gdańska
nr. 71, (F 835

Kupie
wolny domek 2—4 morgi
roli, wpłaty 3-4000 zł. Spie­
szne of. do Dz. Bydg. pod
Domek”. 0695

Weksle
w yskarżone Mikołajczak,
skład żelaza Bydgoszcz, i
inne sprzedam tanio. Filja
Dz. pod r140li”. (F838

Fotograficzne (F899
kartony, passepartouts, o-

prawy, napisy wykonuje
r Wioi** Marsz. Focha 40.

FTOISEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim w'yborze kom­
pletnych pod gwarancją:
dębów, jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni,
oraz mebii pojedynczych,
także wyściełano solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych w'arunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Futra
męskie i damskie wyko­
nuje nowe, przerabia, re­
peruje, odświeża popular­
ny wr Bydgoszczy zakład
krawiecko — kuśnierski
Dw'orcowa 64. Tamże oka­
zyjnie sprzeda się futro
na chomikach, na baran­
kach, oraz kożuch nowy
do podróży. (F541

Motor

elektryczny dwudziesto-

konny sprzedam. Adres
filru Dzień. Bydg. (F852

Przyjmuję
śniegowce, kalosze, obu­
wie na miarę reperacje PI
Kościeleckićh 3. (1674

Fotograficzne
aparaty naprawia, rekon-

struje ,,Wiol'* Marsz. Fo­
cha 40. F901

EEEEJi
Sprzedam

gospodarstwo 2 morgow'e
ogród w'arzyw'no-owoco­
wy, zabudowanie masyw­
ne, blisko kolei, miasta

powiatowego. Rybczyński
Marjanki, poczta Św'iecie
n/Wisłą, Pomorze. (1638

Skład
kolonjalny sprzedam ła­
nio. Wiad. w Dzień. 0665

Place
budowlane przy Chojnic­
kiej i Grunwaldzkiej po
łożone, za wygodną spła­
tą na sprzeuaż. F . Peter-
son, cegielnia Okolę, tel
nr. 87. 1662

Rzadka

okazja! Tanio bo likwida­
cja! Z powodu objęcia
wielkiego przedsiębior­
stw'a, jest jedyny na miej­
scu, w mieście powiato-
towem na Pomorzu inte
res kom.-handłow'y, zakup
i sprzedaż towarów uży
wanycb,jedyny namiojscu
w'ypożyczalniakostjumów
z Kompletnem urządze­
niem, towarem i kaucją
lombardową, tanio za

tysięcy złotych, przy ewtl
3.00u zł. w'płaty natych­
miast na 6przedaż. Of.

pod ,Okazja” do Dzień

Bydg. 0700

WI!la
5 pokojow'a wraz z ealko
witem urządzeniem, przy
tem ogród, zaraz na sprze
daż. Wiadomość Plucka

16, (Bielawki). (l607

Kupię
domek z ogrodem, wpłacę
10—15.000.OLpod .R .B .42”

do filji Dz. Bydg. (F876

Psa

młodego kupię, małej ra­
sy.Ciosański,Warszawska
nr. 24. (F83ó

Fexterjer
tylko suczkę ładną kupię
Żgłosz. w restauracji Ba­
ker, dawniej Patzer. 0666

Kupię
natychmiast używane lub
nowe pianino do nowo

otwartej Kawiarni i Re­
stauracji. Of. pod ,,Ka­
w iarnia” do Dz. Bydg.0704

Okazja.
Narzędzia kowalskie za­
raz na sprzedaż. Oferty
nroszę nadesłać do Dzień.

3ydg"pod ,,Okazja”.(l668

Motor

elektryczny kupię 2—3
S. na kulkowych łoży­

skach. Fordon, Sienkie­
wicza12,J.R. ( 17(37

Motocykl
marki Indian dwu cylin­
drowy 7/9 K. M. gotowy
do jazdy sprzedam za lOoo
zł. Cieślewicz, Bociano
wo 17. ' F875

g(^KOEjf
Francuskiego

ktc udzieli lekcji trzeeio-
klasisf.ee? Zgł. do Dzień.

Bydg. pod nTrzeciokla-
sistka". (t69o

Okazyjnie
sprzedam maszynę do pi­
sania, zegar regulator i
biurko. A. Cieślewicz, Bo­
cianowo 17. F874

Sprzedam
lekki w'óz na resorach.

Paw'lak, Jasna 10. 0680

Bufet

restauracyjny komplet,
stół szachowy, lampy ga
zowe i elektr., rury oło­
wiane, pianino jak nowe

tanio. Sienkiew 'icza 57,
parter lew'o. 1606

Ogrodnicy
rolnicy. Czarną urodzaj­
ną glinę oddam bezpła­
tnie. podejmę się tanie'

dostaw'y. Bielawki, Kozie­
tulskiego, Białowiejski
now'a w ila. 1655

Meble

antyczne, pianina, maszy­
na do szycia ^Singera”
aparat fotograficzny, ste

reoskópowy,aparaty niwę
lacyjne, obrazy, skrzypce
fut'ra męskie, damskie itp,
poleca ^Oecasion”, Gdań
ska 31/32. (F9U3

Kanapę
sprzedam 10 zł. Dworco
wa 51, II. 0649

Smoking
nowy na sprzedaż. Po
znańska U. 0656

Okazja.
Urządzenie do niklow a­
nia. kompletne 3 motocy­
kle9,5i2P.S., maszy
na szew'ska, m szyna czap
karska, 2 maszyny dam
sk e, w 'szystko w dobrym
stanic sprzedam tanio

Dąbrowski, Toruń, Mic­
kiewicza 83. 0726

Pomocnik
fryzjerski (damsko-męski)
na stalą posadę i dobrych
warunkach potrzebuj'. Of.

pod , Fryzjer damsko­
męski' do Dz. Bydg f1661

Mieszkanie

1pokójdlallub2 osób
do wynajęcia, dzierżawa
za rok zgóry. Sokoła 7.

Duet (F859
bardzo dobrze zgranj' z

dużym repertuarem zaraz

lub 1. II . wolny. Oferty
filja Dzień, pod ^Duet”

Mieszkań
tanich największy w'ybór.
Jagiellońska i3,part.'F;i49

Ćwikierkś
ręczne do fabryki obuw'ia

mogą się zgłosić. Record
Dw'orcow'a 35. (F839

Służąca
do wszystkiego z dobre-
nii świadectwami potize-
bna. Ciosańska, W ar­
szawska 24. (F837

Dziewczyna 0674
do uprzątania potrzebna.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

Kucharki
która się zajmie również

wszelką pracą domow'ą,
za dobrem w'ynagrodze­
niem zaraz poszukuje się.
Zgłoszenia Sw. Trójcy 6 a

I ptr. prawo. 1673

Liczeń
szew'ski zaraz potrzebny.
Aleje Mickiewicza 4JF841

Szofer
z ośmioletnią praktyką
poszukuje posady z kau­
cją. Pod ^Poiecony” do

filji Dzień. F850

Panowie
adwokaci! Emeryt nowo

czesny, czterdziestoletni,
energiczny, rutynowany
biuralista, szuka pracy,
wynagrodzenie najskrom­
niejsze. Zgłoszenia Biuro

Emeryt**, Marsz. Focha 43
teł. 1584. (865

Szofer-nsechanik
kaucją, dłuższą prakty

ką przyjmie posadę. Pod
^Mechanik”do Dzien.(17l4

Bufet
pełnym wyszynkiem.

Kaucja w każdej wysoko
ści może być stawiona.
Of. nadesłać do Dzień.

Bydg. pod ,1769”. (l769

Uwagb I
Każdy może zarobić 1000
do 1500 miesięcznie. Agen­
ci i agentki poszukiwani
do sprzedaży Obligacji
Państwowych na raty po­
życzki budowlanej i dola-
rówki do poważnej insty­
tucji bankowej. Płacimy
naj wyższą prowizję od
f i r m konkurencyjnych.
Wszelkich informacji u-

dziela generalny inspek­
tor od dnia 23do25 stycz­
nia od godz. 9 do 19. Byd­
goszcz, ul. Długa nr. 8, I

piętro u p. Ilenochowi-
cza. 1717

Szofer
do autobusu potrzebny za­
raz. Ks. Skorupki 7. 0713

Wspólnika (FS96
szofera do autodorożki

z gotówką 1700 zł poszu­
kuję. Adres wskaże Dzień,

Zgłosić (F895
się może kilku intelegen
tnych panów (pań), lekka

praea akwizycyjna. Wia­
domość Gdańska 125, par­
ter, poniedziałek 15—18,
w'torek 10-13 , 15-17.

Majster
do fabryki obuwia potrze
bny zaraz. Record, Dwor­
cowa 35. F84*

Stenotypistka
polsko-niemiecka z pra
ktyką zechce się zgłosić
pod .Biegła” filja Dzień.

Bydg. iF’861

Do
wynajęcia 3 duże fabrycz
ne ubikacje. Gdańska 157,
tel. 2228. (l 663

Skład
w Inow'rocławiu ruchli­
wej ulicy, obszerny
przyległem! dw'oma poko­
jami i duża piwnica za­
raz do wj najęcia. Zgłosz.

przyjmuje li. Lemon,
Chełmno, n/W., Francisz­
kańska 4, II. (1706

Remiza

nadająca się na wytwór­
nię cukierków, skład lub
warsztat do wynajęcia,
Cieszkowskiego 17. ,(F878

Skład
rżeźnicki w' wiekszęj wsi

kościelnej zara'z do wy­
dzierżawienia. Of . do D'z

Bydg. pod ,Zaraz”. (1766

07031 Pokól
" umebl. tanio oddam. So-j

wińskiego 3. kolonjalka

POKOJE

Poszukuję
pokoju próżnego lub
skromnie umebl. z kuch­
nia. Oferty do Dz. Bydg.
pod , Wdowa”. ( 1652

Pokój
umebl. zaraz do w'ynaję­
cia. Dolina 4, II p. iPlac

Poznański). 07ul

Pokój (F863
umebl. dla 1 -2 osób
Pomorska 29, parter pr.

Adresy
umeblowanych pokoi po­
daje bezpłatnie Biuro

,,Emeryt'*, Marsz. Focha
nr. 43. (F870

Pokój 0689
kuchnią umeblowanj'

bez pcścieli dla jednego
lub dwóch panów od
l lutego. Wiadomość Po­
znańska 35, ńdaszkiewicz.

Pokój
umeblowany niekrępujący
wynajmę. Ul Gdańska 49,
parter prawo. (F853

Pokój
duży frontowy, ładnie u-

tnebiowany z utrzyma­
niem, tclef. Gdańska \47,
I ptr. prawo. (F86U

Pokój (l670
próżny lub um eblowany
dla małżeństwa, tylko u-

rzędnika. Kanałow'a 7, p.

Pokój
umeblowany, do gotowa­
nia. osobne wejście do

wynajęcia. Gottel, ul No­
wodw'orska 53 a. 0650

Pokój (l686
umebl. z używaniem ku­
chni w-ynajmę. Ścieżka 9.

Pokój
dobrze umebl. zaraz lub
1. 11, osobne wejście. Lu­
belska 3, part. pr. (16sl

umebi.
1 pr.

Pokój
Hetmańska 15

(F9ll

Ma(y
pokój dla pana. Chwyto­
w'o 6, podwórze 1 p. 0711

Pokój
umebl. dla 1—2 osób. Sw.

Fłorjana 16, part. pr. (F879

Dwa

elegancko umebl. 'pokoje
z używaniem kuchni dla

bezdzietnego małżeństwa
do wynajęcja. Adres
W'skaże filja Dzień. (F9u5

Wi mmmmi 'lip
Inteligentna

przystojna starsza panna
zapozna inteligentnego
wdowca z dziećmi, w celu

zamążpójścia. Oferty pod
, Niezależna” do filji Dz.

Bydg. F855

Urzędnik
lat. 22, Pomorzanin, z śre-
dniem wykształceniem za­
pozna paniądo lat21zpo­
sagiem. Zgł. z fotografją
do Dz. Bydg. pod rWy­
soki”. 0642

Sympatyczna (1664
przyjaciółkę poznałby ka­
waler lat 38, w posadzie,
ożenek możliwy. Zgłosz.
do D'zień. Bydg. pod BJan”

Pannę
do lat 22 z cośkolw'iek go­
tówką, możliwie z mie­
szkaniem do biura poszu­
kuję. pKawaler”. (1660

Pokój
umeblowanj'. Hetmańska
nr. 31, 1Uptr. (FeS'J

Ładny
pokój w okolicy gazowni
z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia. Osso­
lińskich 18, part. 1. (1660

Elegancki
pokój z łazienką, telefo­
nem pizj' dworcu zaraz

do wynajęcia. Unja Lu­
belska 14a, I pr. (F842

Pokój (F844
umebl. Pb Piastowsfei-4/ł.

Duży
pokój narożnikowy z

przeapokojem na biuro
lub pracownię w centrum

korzystnie odda go-po-
darz. Wiadoin. w filji Dz.

Bydg. F845

Słoneczny
pokój umebl. z używa­
niem s. uchni, wejście se-

peratne wynajmę- . Róża­
na 7. h'882

Dwa
umebl. pokoje zupełnie
osobne wejście także na

biuro do wynajęcia. Ko­
narskiego 3, I. (Fit08

Pokój
umeblow'any wynajmę.
Cieszkow'skiego 2, U.(F804

Pokój (F89i
umeblowany do wynajęcia.
Okolę, Kanałow'a 12, 11 1.

Lepszy
pokój z uirzjrmamem. Sw.
Jańska 13, 1 prawo. tF893

Pokój
dla pana lub pani. Zdu­
ny 11, part. F847

Pokój
dowynajęcia. Sw. Trójcy10
Siuchnińska. 0693

Pokój
wspólny niekrępujący.
Poznańska 18, II ptr. lewo

Pokój 0678

wynajmę. Jezuicka 2, II.

Pokój
umebl. tanio dla pani oddam.
Kościuszki 58, Iliady . (1679

Pokój
umebl. Łokietka 17, par­
ter prawo. 11671

KEEEII
Przyjmuję

zgłoszenia wolnych ume­
blowanych pokoji i mie­
szkań. Biuro .Em eryt”,
Marszałka Focha 43, na­
przeciw teatru. (F873

Pokój
umebl. osobne wejście bez

pościeli. A rtura Grottge­
ra 3, II lewo. (!67i

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe poszu­
kuję. płacę czynsz zgóry.
Oferty do filii Dż. Bydg.
rStr. sierżant”. (F846

2 mieszkania
cztero i trzypokojowe z

komfortem za czynszem
miesięcznym bez odstęp­
negoposzukujemajor
Strusiewicz, Dworcowa
nr. 24/28. F866

Potrzebny 0707
fachowiec do frezowania

szpilkowania i durchni-

towania, Zgłoszenie list.
Zduńska Wola, Jurczyk.

Mieszkanie
5 pokojowe ze składnicą
350 m'- do wynajęcia. Nad
Portem 2. Pelerson, Okolę
telefon 87. (1661

Mieszkanie
dwupokojowe odstąpię za­
raz. Adrćs wskaże Dzień

Bydg. , (F856

Pokój (l131
ładnie umeblowany dla

bezdzietnego małżeństwa
lub dwóch panów z utrzy­
maniem. Garbary 11 II

prawo, dom ogrodowy.

rcssm
Głuchota

uleczalna. Wynalazek Eu-

fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuw'a przy­
tępiony słuch, szum , cie-
knienie uszów'. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie
bezpłatnej pouczającej
broszui j'. A dres: Eufonja
Liszki k. Krakowa. (1765

Obiady (F843
4 dania 1,2*1 wydaje Ja­
dłodajnia Bocianowo 34.

Obiady
smaczne, zdrowe, obfite,
4 drnia złotego. Niedź­
wiedzia 7, II ptr. (1667

Ostrzeż'eniel'
Ostrzegam przed kupnem
mebli od pana Gabriela
Stranza z Mazow'ieckiej
nr. 43.W spólnik Wojciech
Ciesielski. tFa02

Wdowiec
lat 41,Wielkopolanin,przy-
stojnjy dobrego charak­
teru, mistrz rzemieślniczy
posiadający w'łasny w ar­
sztat i dobrze prosperu­
jący skład, t ragnie oże­
nić się z panną lub w'dów­
ka, inteligentną, gospo­
darną, z dobrej rodziny,
która posiada majątek i
ma zamiłowanie do inte­
resu brrnży rzeźnickiej.
Ofertj' uprasza się skie­
rować z fotografją, którą
się zwraca do Dz. Bj'dg.
pod ,,Szczęście 1931”.072O

Kupiec
kawaler, kat. Pomorzanin

przeszło 40 lat, na wiosce,
w łaściciel pięknie położo­
nej nieruchom ości, (przy
stacji kolejowej), lepszej
restauracji, interes kolon­
jalny etc., poszukuje od-

powiednej żony. M ajątek
pożądany lecz nie w aru­
nek." Panie wesołego uspo­
sobienia i zdrowych za­
sad, dobrze i praktycznie
wychowane z poczciwej
familji, w odpowiednim
w'ieku, jak i chętne pracy
zawodowej zechcą swe

oferty z fotografją prze­
słać 'do Dz. Bydg. pod
7Katolik”. S prawę traktu­
ję honorowo. (1718

Dyskretne
kojarzenie m ałżeństw

wszystkich sfer przepro­
w'adza solidnie ,,Renoma",
Poznań, Plac Sapieżyński
nr. 2a. (1793

Opiekunki
dla 8 le(niej córeczki a

przyjaciółki dla inteligen­
ta, do samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa z

kau ją 2000 zł poszukuję.
Małżeństwo niew'ykluczo­
ne, dyskrecja zapewniona.
Oferty z fotografją skła­
dać do adm. Dzień, pod
, Samotny”. 1758

Biuro
i pokój do wynajęcia. Zgł.
biuio ogłoszeń hoitzendorU
Pomorska 5. (174U

Pokój
do wynajęcia. Wełniany
Rynek 4, II p. lewo. 0677

Pokój
umeblowany do w'ynaję­
cia. (Jiunw'aldzka 8, lll

piętro. 0702

Wspólny 0698

skromny pokoj. Długa38.

Pokój
umebl. z używ'aniem ku­
chni. Naruszewicza la,
parter lewo. 0705

Pokój (1716
umebl. do wynajęcia. Her­
mana Fraukego tj, parter.

SC09 zł

wypożyczę na pierwszą
hipotekę. Oferty do Dz.

Bydg. pod bd00j”. (l694

Potyczek
2000, 5000. 2o.00U zł pew ne

dolarowe zabezpieczenie
hipoteczne poszukuje biu­
ro ,Emeryt” Marsz. Fo­
cha 43. F872

%gubiono
w piątek korbie od samo­
chodu Fiat. Rzetelny zna­
lazca otrzyma wynagro­
dzenie. Hotel Yiktoria ul.
Dworcow'a 37. (16.-8

Ostrzegam
wszystkich przed panem
Maksy milj. Leysnerem
zamieszkałym na Onrba-
rv 17, u państwa Słom­
skich, który zaciąga od

naiwnych pożyczki, któ­
rych ingdj' nic zw'raca.
F Koczorowska, Kaszub­
ska 34. (F88o

%eręczymy
z Ludwikiem Jędrzejew'­
skim z Strzelna zryw'am
z powodu oszustwa. Fr.
Jankowska. 0699

Panna
lat 29 blondynka, kato­
liczka z porządnej rodzi­
ny, niebogata poszukuje
pana do lat 50, przystoj­
nego. sympatycznego,ieli-
gijnego z prowincji w

celu matrymonjalnym.
Zglosz. tylko poważne do

filji Dzień. Bydg. pod
p'rzystojna II. 560”. (F909

Wdowiec
lat 39, posiadaiącj' skład

fryzjerski, pragnie potnać
panią, która również posia­
da skład fryzjerski. Oferty
wraz z fotografją, którą się
zwraca do filji Dz. Bydg.
Toruń pod rCel matrymou-
jalny**. (1727

Przez
umieszc'.en

drobnego
ogłoszenia

tem miejscu, zna­
lazło już wielu łudź.

swoje szczęście mat

żeńskie.Niezeehccałby
Pan (Pani) także raz

spróbować tej prostej
drogi, zamiast na ślepy
traf czekać???



Nr. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 25 stycznia 1931 r.
Str. 19.
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Mm urywamy
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy sa­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
Bpołkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Łanaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1301
Długoletnia praktyka.

Przepisywanie
na maszynach do pisania
oraz powielanie okólni­
ków, cenników itn. wy­
konuje Skóra i Ska, Byd
goszcz, Stary Rynek 27.
I ptr. (924

Odciski (1373
wycina się. Zakład fry­
zjerski, ul. Warszawska22.

EEEDJ
Akuszerka

Gryfkowska, prywatna
lecznica dla położnie
przyjmuje prywatnych i
z Kasy Chorych. Długa 5,
telefon 1673. F60o

Biuro
detektywów , Argus* Byd­
goszcz Pomorska67właśc
R. Skory, em. komis. Wy­
wiady, infoimac e, obser­
wacje Dyskiecja zapew­
niona. Pod iękowania pi
semne. Kontakt między
narodowy. (F834

neblef
Przy dogodnych

warunkach polecam:
koinpt. posoje męskie,
kluby,jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako tez pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
. óżka, krzesła, kanapy
totele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ui. Długa s.

Tel. itiói.

Jadalnie
i sypialki uęoowe od 1000 z)
oraz bogaty wybór różnych
mebli poleca Dobrzyński
LMuga 4. (t455

Biuro

porad w spraw-ach woj
skowych udziela porady
w sprawach poborowyen
i innych w zw-iązku ze

stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz
Zduny 21. (F83

Meble
wszelkiego rodzaju, kom

pletne urządzenia dla no­
wożeńców. jak i pojedyn­
cze. krzesła, st ly, łóżka

kanapy, leżanki, m atera­
ce poleca za gotówkę, na

spłaty Sajkowski, Byd­
goszcz, Jezuicka 18. (78i

Cretrntte (1639
w wielkim wyborze po­
leca tanio Drogerja R.
Górski, Zbożowy Rynek 3.

Meble .

sy'pialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka leżanki,
kanapy, garnitury klubo'
we najtaniej i na raty
kurisztylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19793

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypia)nie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.
Scńmictke. Szpitalna 6. ~

Czysta praca, akuratna

dostaw-a, dogodne warun­
ki spłaty. (2ł3o5

Obuwie
kupuje się najkorzystniej
u Gabrie.ewieza, Plac Pia­
stowski 3. (23299

Trumny
z przyborami wszelkiego
rodzaju od zł 40, deko-

koracje, kandelabry wy­
pożycza bezpłatnie. W.

Kosmowski, PlacFiastow-
ski 6a. (313us

Śniegowce
kalosze, naprawy z indyj­
skiej gumy przyjmuje się
doreperacji. E Guh1
i Ska, Bydgoszcz, D .ugató,
tei. i9o4. Hurtownia skór
i gumy indyjskiej. (204.u

Lużytą
garderobę czyści, reperu­
je najstaranniej, najtaniej
,Ekonomja*, Dr. Emila

Warmińskiego 15. (F82-

Materace
sprężynowe własnego wy­
robu poleca po cenach ko­
rzystnych Kilichowski.
Pomorska 10. i!6is

Wierzchnie
koszule na miarę, bieliznę
wszelkiego rodzaju wyko­
nuj'e pracow-nia bielizny
Hassę, M arszałka Focba

nr, 35. (F666

Meble
wszelki' go rodzaju znane

ze swej jakości pod gwa-
ranc ą Przekonajcie się
że ceny najtańsze, warunki

najdogodniejsze. Tylko u

Stanisława Dobrzyńskiego
Długa 4. (l 255

f(w aa.)!

(gospodarstwo
około lot) mórg średniej
ziemi, wtem około 50 mórg
łąk z torfem, zabudow-a­
nia masywne, zywy i mar­
twy inwentarz nadkompl
w okolicy Wąbrzeźna (Po
rnorzei na korzystnych
warunkach możliwie za

gotówkę na sprzedaż. Łask.

zgłoszenia pod ,1173” do
Dz. Bydg. (U73

Srulow nlk 0(115
z zapędem 14 S. P. Dies-
selmi tor z elewatorem i
walce 60 'X 35 itanio sprze'
dam. Marceli Bukowski,
Kruszyn, poczta Strzelewo

Wózek (F8)7
dziecięcy lepszy na surze

daż. Gdańska 51, skład.

Smoking
maszyna krawiecka tanio
na sprzedaż. Fr. Jedra*
szak, Gdańska i3o. (F824

Jadalnie 'F832
i sypialnię tanio sprze
dam. Kościuszki 56.

Łóżeczko
dziecięce żelazne kupię,
ógł. do filji Dzien. Bydg.
pod ,H .” (F8ż3

Sprzedam
dwie m aszyny pończosz­
nicze, trzynastkę i czter­
nastkę, oraz potrzebny ro-

botuik na trzynastkę. Sien­
kiewicza 41, pralnia. (16i3

Młyn
narowy, 5 par walcy, no­
wocześnie urządzenie,
przemiał 250 ctr. sprze­
dam za I50.bo0 wpłaty 50

tys. lub zamiana na ka­
mienicę. Zgłoszenia Po­
goń, Dworcowa 60, tele­
fon 18-15. 1514

Zpowodu
wojska zamienię kolonjal-
kę na gospodarstwo dla
moich rodzieow za dopła­
tą. Zgłoszenia J. Rudek,
Fordon, Marszałka Pił­
sudskiego 28, 1543

Dom
III piętrowy, w mieście

powiatowem przy głównej
ulicy, w którym się mie­
ści drogerja od 10”lat z

dobrem powodzeniem, w

oficynie mieści się stolar­
nia, sprzeda R- Mierzwa,
Nowemiasto n Drwęcą, ul.

Sobieskiego 6. 1633

Lustro
duże, łóżko dziecięce z

materacą, kanapę kawiar­
nianą w dobrym stanie
tamo sprzedam. Peterso-
ria i2a parter lewo. od
10-12 . (F794

Tanio

sprzedam 6 okien ogro­
dniczych. Orłowski, Kor­
deckiego nr. 19. (l 641

Radjo
3 lampkowe korzystnie
sprzedam. Toiunska 189,
paiter lewo. (1580

Zami3rm starych maszyn
do oisamą na nowe modele.
Stała rozorzedaż maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancją I prawem

zamiany. (862
SKÓRA i S-ka
Bydgoszcz, Stary Rynek 27,1.

Duto
zarobki mogą mieć i bez
fachowości mężczyźni i
kobiety, p rzez zbieranie
zamówień ną sprąedaż o-

bligacyj państwowych.
Zgłoszenia Krajowy Za­
kład Kredytowy, Lwów,
Łyczakowska 10. (I625

ttałdy zarobi
do 800 zl
nu'es .pra­
cując v;
domu n*

maszyn^pończosz­
niczej

,, Expres*V
0olowe

towary
wyrobio­

ne na łych
inaszy-

n ch ska*
I pujejfly płacąc za wyrób 1 do-

Istarczamy surowca. Zwraca.; -

| cie się iegzczs dziś dp firmy
F. Potjsz, Cieszyn,

sbr. nocKt 156. tt(K

Pomocnik G621

fryzjerski dzielny w swym
zawodzie oraz pracach
włosowych zaraz potrze
bny. Of. z podaniem wie­
ku przyjmuje Maks Sęhie-
biei% Puck tPoinorzej,

Uczeń (1547
piekarski potrzebny. P.

Smogulęclęi. m istrz pie­
karski, Fordon n./W .

Panienka 0583
do kiosku Jej szej rodzi­
ny. młodsza, przyjemna,
potrzebna na stałe. Kau­
cja eelem zabezpieczenia,
język polski i niemiecki.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Dziewczę
do I*/, roeznego dziecka

potrzebne od l. IŁ Zgło­
szenia osobiste z świade­
ctwami. Adres wskaże Dz

Bydg. (F8I9

K p o sTHTy
poszukują Jymi

Słenołyplslka
rutynowana ^zuką natych­
miast posady. Ofeity pod
, Zdolna” do Dz. Bydg.

1363

KUPNA

Poszukuje
ręczny wózek do rozwo­
żenia wina. Zgłosz. f-ma

Makowski, Farna 1. (1587

Sprzedam
gospodarstwo prywatne
8 1morgowe, ziemia pszen­
na, buuymu masywne, ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, iub zamienię na

takie gospodarstwo 20-59
morgowe z odpowiednią
dopłatą od 8 -2-i.u 10zł. Ce­
na do ugody. Od Grudzią­
dza 61/, kim. Zgł. przyj­
muje Knull St., Marzy p.
Goina Grupa, powiat Swie­
cie. (1414

Okazyjnie
sprzedam doorze prospe­
rujący skład cukierków
w śródmieściu Poznania
za 8.000 złotych Zgłosz.
,,Par" Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. U pod
53,115. (i 630

Kawiarnie
irestaurację, sprzedam na

dogo nych waiunkaen, w

Poznańskiem, miasto 120

tys. mieszkańców, dzień i
noc otwarta, cena zó.oOj zł
ewentl. przyjmę wspoi
nika. Zgłoszenia ,M, W.”

filja Dzien. Bydg. (Fa 12

Dom
z ogrodem w Brdyujściu
Witebska 2,zaraz na sprze­
daż z wolnem obszernem
mieszkaniem. l5o5

Skład
piśmiennych rzeczy i ga-
ianurji, z z pokoj. i hucii-

hią zaraz na spizedaz na

dogodnych warunkach.
Wiad. w Dzienniku. il59o

Skład
obuwia z towarem lub
tiez w. dużem mieście w

centrum z większą pra­
cownią, przyległem miesz­
kaniem 3-pokojowem i

kuchnią z całkowitem u-

mebiowaniem z powodu
wyjazdu natychmiast na

sprzedaż. Wiadomość w

Dzien. Bydg. (U*74

Bu(hatlerylns
Współczesne Wykłady

PaUiera gwarantują wielo

dziedzinową samodziel
ność. Warszawa. Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Pestufeują
posady biurowej łub tem

podobnej, wymagana pen­
sja od 200 do 3oh zł mie­
sięcznie, mogę złożyć
kaucję od 50o do 10011 zł

Zgłoszenia do biura Po­
goń. Dworcowa 80, tele­
fon 1815. 1464

Rejonowych f1-492

przedstawicieli akwizyto­
rów do sprzedaży ratal­
nej fotograficznych apa­
ratów poszukuję. W nad­
chodzącym sezonie zaro

bek dobry Zgłoszenia do
adm. Dz. Bydg. ,1492”.

1.008 złotych
miesięcznie mogą zarobić

panie, panowie przy sprze­
daży bardzo po upnego ar­
tykułu na raty Zgłaszać się
proszę osobiś-ie do: Gru­
dziądz. ul. Gabr. Narutowi­
cza 11, lV-te piętro , Na­
dzieja* między godzinami:
9—13 lub listow nie. (580

Ajentów
poszukujemy na Pomorzu,
pobory 250 'zł miesięcznie.
Of. p semne pod ,Ajent”
do ,P ar” Bydgoszcz,Dwor­
cowa 72. " 776

Przedstawicielstwo
okręgowe oddam obezna­
nym inż. technicznym na

pierścienie automatyczne
miękkoprężne, światowej
marki ,,S E.A.Rinas" któ­
re się cieszą 20 letnią re

nomą. Adr. Sprzedaż ,,S
E.A . Rings Łódź, ul. G ra­
bowa 27. (l 626

Kucharka

pierwszorzędna znająca
kuchnię restauracyjną
moze się zgłosić zaraz lub
od 1.II.31.doK.We-

genke, H 'tel ,P rie.be*

Chojnice, Rynek. (1604

Perfekt (F773
angielski, francuski, nie­
miecki p. lski. buchalterja
wykształcenie handlowe,
praktyka poszukuje posa­
dy ew. zaję--ia godz. Zgł.
pod ,L.S." do filji Dz.

Absolwent
Liceum Handlowego po­
szukuje posady biurowej.
Znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w

słowie i piśmie (również
maszyną). Łaskawe oferty
złożyć proszę do filji
Dziennika Bydg. pod
, A bsolwent*. (1548

Inteligentna
panienka z dobrego do­
mu, poszukuje (osady do
dzieci, w mieście lub na

wsi. Zgłoszenia Inow-ro­
cław. Solankowa 69, skład

kolonjalny. 1599

Sierota
lat 20, z prowincji, posia­
dająca dobre rekomenda­
cje poszukuje posady ka­
sjerki, ekspedjentki lub

bufetowej. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
,O d zaraz*. Fo3l

Bona
z 'kursem ochroniarskim i

pielęgniarskim , szyciem z

długoletnią praktyką po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia pod oBoąą* do Dzien.

Bydg.
'

(l 620

K
Mały

skład z dwoma pokojami
natychmiast wydzierżaw.ę .

Of. pod ,Skłactżik” do Dz,
Bydg. (132o

Składu
około 40 nur. kwadrato*

wyeh powierzchni poszu­
kuję w śródmieściu Byd­
goszczy. Zgłosz. do filji
Dzien. Bydg. Toruń pod
, , Dzierżawa", (t6dl

rzadkich xidf'
i rod(in -

~ kotnooz^ćia z szlachettwch oteiów

kwiatowych, iaklch zazwvczai użvwa

sie tylko do wyrobu drogich mvdel

tc.a'ctowych - oto cerfumv słynnego
z dobroci mvd?a ..K''f?ontav" znak

ochronny .,pralka” . Doświadczone

gos~
" 'dom u unikaia n!eorzviem-

nych oparów, powsta'acych przv pra­
niu bi:łiznv z tanich i podrzędnych

gatunków m"dfa w ten sposób, że

Używają wyłącznie mydlą .,KcHon-
tav” . Si!nv aromatyczny zapach tego

szlachetnego mvd!a przeslaką w chro-

niąco wyprana śnieżnobiała bieliznę.
Tysiąckroć dowiedzionem iest. że kto

raz wypróbuje aromatyczne mvdlo

..Kot!ontav” ten staje sie sta?vm iego
odbiorcą, bo ono iest rzeczywiście

lepsze i korzystniejsze.

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. (l 186

Zastępca na Poznań iPomorze: Kłączyński l Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Poszukuję
pTÓżnego lokalu na zakład

fryzjerski w dobrej oko­
licy. Zgłosz. do filji Oz.

Bydg. pod ,,Okolica". (825

Poszuk wany
lokal klubowy centrum

miasta. Zgłosz. warunki
kierować admin. Dz.Bydg.
pod ,Klub Juter*. (1643

Skład
tanio na sprzedaż. Plac
Poznański 4, 0*0

Mały
warsztat, elektryczny za­
pęd wyozierżawię. Wiad.

Garbary 20, kantor. F7j5

Wspaniałe lokale
hand owe nadające siętakże
na b'ura z wielkiemi okna­
mi reklamowemi, położone
w centrum miasta obok ho­
telu pod Orłem, Gdańska 165

wysoki parter zaraz do od-
d. nia. Bliższe szczegóły w

Banku Ziemian. Gdańska 165.
1079

tto wynajęcia
biura, fabryki, składnice,
piwnice. Marsz. Focha 4 '

1 ptr. (16fu

E
Kupiec

bezdzietny poszukuje za ro­
cznym czynszem mieszkania
2 3 pokoj. i kuchnię. Zgł
proszę skier, do filji Dzien

pod , Kupiec*. (F8o3

Mieszkania
3—5 pokojowego poszu­
kuje zaraz lub nieco pó­
źniej Inspektor Lasów

Państwowy ch. Płacę
czynsz za rok zgóry. Of

filja Dzien. poci rInspe-
ktor”. (F826

Poszukuję
1 lub 2 pokoje z kuchnią
lub ubikacje zdatne na

mieszkanie za miesięcz­
nym czynszem. Oferty
MOo* Dzien. (i647

Pokój
próżny z używaniem kuch­
ni lun niniejsze mieszkanie

poszukuję zaraz. Jako rze­
mieślnik obejmę także por-
tjerstw o. Oferty pod .Rze
m eślnik* do tro, Hermana

Frankego 3. (!46^

Odstąpię
3 pokoje ku hmą, ogród
od 1 kwietnia. Of. pod
. Dogodne mieszkanie” do
Dzien. Bydg. (I393

Mieszkanie
w Toruniu 4 pokojowe,
kuchnia, łazienka do wy­
najęcia. S. Tomaszewski,
Toruń, Jerzego 6. (1601

2 pokoje 0614
kuchnia do wynajęcia.
Gospodarz, F lisacka ;7

Z powodu
wyprowadzki odstąpię za

cenę 4.001 zł mieszkanie
3 pokojowe z kompl. u-

mebl jwaniem. wtem urzą­
dzenie warsztatu szew­
skiego i cholewkarskiego
z 2-3 maszynami i to­
warem, w ruchliwem mie­
ście, opłata dzierżawy
miesięezniej 40 zł. Zgło­
szenia skierować do Dz.

Bydg. pod nr. ,1166”. (1622

KPOKOJE
Urzędnik

państwowy poszukuje po­
koju ewentualnie z utrzy­
mań em. Of.dofiljipod
,Azs”. (F805

Pokoju
umebl., niekrępującego w

centrum poszukuje inteli­
gentny pan. Zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. pod ,In-
te'igentny”. F857

Umeblowany
pokój z kuchenką. Kono­
pna żO, skład. (1449

Pokój
umebl. zaraz . Poznańska 14

p pr. (IŚ39

Pokój
Warszawska 14, piętro pra­
wo. (F813

Pokój (F830
umebl. zaraz wynajmę.
Cieszkowskiego 9, parter.

Pok'ój
wynajmę. Gdańska 49. I

prawo. (F829

Pokój (F827
Hetmańska 31, I lewo.

Pokój (161ż
dla 2 osób. Kordeckiego29.

Wynajmę
umeblowany pokój i 2po­
koje na b ura. Plac Wol­
ności 1, U prawo, telefon
nr. 824. F887

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, III . (F869

EEEOI
Obiady (1399

z 3 dań 1,25 na ezystem
maśle wydaje Restauracja
Twardowssi, Długa 12.

Esplsnada
Restauracja i Kawiarnia
Gdańska 143,poleca dobre
tanie obiady i kolacje.
Dobrze pielęgnowane na­
poje. Bilardy francuskie
i piramidowe. (31 ,lu

Gdzleby
się mógł osiedlić w du­
żej wsi kościelnej fryzjer,
kupnodomu i5-10 móig
ziemi. Filja Dzien. Bydg
pod ,Fryzjer 55*. (Fo2f

Samochód
ciężarowy do rrzewózki
wszelkich mebli, wypo­
życza każdego czasu tel.
nr.15i16. (3l387

Wypoiyczam
samochód ciężarowy. 3-gó
Maja 15, tel. 1185. F888

Zioła
lecznicze według przepi­
sów sławnych łesarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
wątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, u pławom,
obstrukcji,kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmowi, reumatyzmowi
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury. Adres: Liszki,
apteka. (1628

15 080 *1 11597

wypożyczam. Of. ,R . I(5”.

Do
25.000 - ulo. uję I hipo-
tekę domu w Bydgoszczy.
Zgłfisz. pod ,,Spieszne”
do filji Dzien. (F828

Jodan
udziałowiec z 6T00 zł,
ewtl. z w spółpracą, będzie
przyjęty do organizmącej
się fabryki w miejscu.
Zgł. pod ,888* do filji
Dz. ul. Dworcowa 2. (F862

Oddam
chłopca, dwuletniego. A-
dres w Dz. Bydg. (1646

Pliu)l
Panna (1632

iat 23 posiadająca 3 po­
kojowe mieszkanie i kiika

tysięcy złotych ulokowa­
nych w przedsiębiorstwie
handlowem pozna pana
w celu matiymonjalnym.
Panowie urzędnicy wzgl.
samodzielni rzemieślnicy
zechcą zgłosić się Dz.

Bydg. Toruń pod ,4óla.

Źródła (1616
szczęścia, cel matrymo-
njalny, wychodzi co mie­
siąc, tysiące ogłoszeń. Na­
być kiosk Dworcowa 35.

Inteligentna
sympatyczna panna lat 21,
kat.. 50u0 zł i wyprawę
szuka znajomości panów.
Oferty o ile możności w

języku niemieckim Filja
nzien. Bydg. ,Zamążi ój-
ście”. F637

Wspóln'CKks 0618
do fabrjki cuKierków ze­
chce się zgłosić, kapitał
ootrżebny 4~6ou() złotych
sprawa matrymonjalna.
Jestem wdowiec lat 50
rz. kat., polak. Sprawa
honorowa, ZgŁ Dz Bydg.
Grudziądz,,Wspólniczka*
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NAJLEPSZE'* MYDŁEM DO GOLENIAPOBY OBECNEJ JEST

M liii ii GiiENIA
i

T'ŁS .POMEBANIA
"

, ,

AHWEBł WOLSKI I łVN - 6RUD2IA.01U ( POMOFUŁ )
ZWRACAMY UWAM, NA MARKI,

BankbudowywBydgoszczy
Spółdz. z nieogr. odpow.

Stary Rynek nr. 11

1mim wiłaflj m M u l m wzłaiychidelorotl
za wysokiem oprocentowaniem.

1 Załatwia wszelkie czynności bankowe.
25614

iiBSsSiaBki

ii UIU

dosaiochodóvitrałctorów
system ,,Opla"

nadających się do każdego motoru wy­
j(! konuje pod gwarancją szybko I tan io

oraz wszelkie reparacje (ma

Blaeharnia Samochodowa 1
szcz,ul.Hetmańska8-9. |

E'l

Tańcom

Nowy kurs dla początkujących t

dokształcających rozpocznie się
2-go lutego 1931 roku.

______ Lekcje prywatne każdego czasu.
| Telefon nr.ga-i4 . j Dobór towarzystwa zapewniony.

Wiad. K(ochański, (bardzo blisko ul. Dworcowej).

Bydgoska Gazownia Miejska
obniżyła z dniem 20 stycznia br. ceny produktów

ubocznych, mianowicie:
Koks I. gruby w sprzedaży det. 5,20 zł za 100 kg.

u I* n n hurt. 4,80 zł ,, ,, ,,

n II. orzech ,, det. 4,50 zł ,, ,, ,,

,, II. ,, ,, hurt. 400 zł ,, ,, ,,

,, III. gryzik ,, . det. 3,50 zł ,, ,, ,,

,, HI- ,, ,, hurt. 3,00 zł ,, ,, ,,

Brykiety ,, det. 3,00 zł ,, ,, ,,

,, hurt. 2,50 zł ,, ,, ,,

Miał koks. do 10mm. ,, det. 2,00 zł ,, ,, ,,

n n nji n hurt 1,20 zł ,, ,, ,,

Smoła destylowana n det. 25,00 zł ,, ,, ,,

,, hurt. 22,00 zł ,, ,, ,,

Karbol ineum ,, det. 30,00 zł ,, ,, ,,

,, ,, hurt. 25,00 zł ,, ,, ,,

Woda destylowana ,, det. 12,— zł ,, ,, ,,

,, ,, ,, hurt. 10, zł,,,,,,
Siarczan amonowy

przy zawartości
20-22% azotu n det. 35,— zł ,, n ,,

,, ,, ,, hUrt. 3'), Zł , , ,, yy
Benzol motorowy do 200 kg. 100,- zt ,, ,, ,,

n n ponad 209 kg. 90,—zł,, ,,,,

W n 500 kg. 85,-zł,,,,,,
y, ,, ,,1000kg.78,-zł,,,,M
w ... ,,2000kg.74,-zł,,M,,

Mączka szamotowa 5,—zł,, n ,,

Łom szamotowy 3,—zł,, ,, ,,

Zgłoszenia przyjmuje Bydgoska Gazownia
Miejska, Jagiellońska 40/45, tel. 630, 631, 22-35.

1659) Dyrekcja Oazownk

PIERWSZA POLSKA BYDGOSKA

WYTWÓRNIA Z MIEDZI i MOSIĄDZU
wykonuje

aparaty gorzelnicze, aparaty do słodo­
wej wody, kotły dla rzeźnictwa i t. p.,
rądle, łazienki, zbiorniki, rury
i t. d., bielenie kolłów i wszelkich części.
Samospawanie kotłów i wszelkich metali.

M. Gorzaniak, mistrz kotlarski
Hetmańska 7 (U71) Telefen 2269

łRALETTE
-- TO--

ZDROWIE TWEfr/KORY

IE) jTWIEZOKiMŁODO/C

IRaletle -Nesfor
1620

Prima fWOSiel (29581

- *-1brykietu
koks hutniczy

, ilości z tutejszej składnicy
loco piwnica po korzystnych cenach

..H H*23112ChNACIA**
składnica u l. Chodkiewicza 8-18 (cegielnia), telefon nr. 1380.

górnośląski
dostarcza w każde

Zycie płciowe! (1176) Seksualizm!
TYLKO DLA DOROSŁYCH!!!

JO cennych i pożytecznych książek tyłko za 5 zł.

1) Dr. Jozan: ,.Życie płciowe kobiety**. Poradnik
lekarski.2)Dr.Werner:,,Lekarz domowy-masaż".
Leczenie wszelkich ch orób. 3) Dr. Misiewicz: . ,S a -

suojEjwałt niężczyzn-koblet*4. 4) Dr. Weininger:
,,Tajemnica kobietImężczyzn**. 5) Dr.Korabie-
wicz:,,Choroby weneryczne**. Dodajemy5innych,
pożytecznych książek, razem 10 książek tylko za

5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub za iczką pocztową.
Na wydatki załączyć zł 1.60 (znaczki pocztowe).
Warsiawj, Redakcja ..S W I T "

, Nowowiejska 32 m. 6 .

Zawiadomienie.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że dla dogodności mojej Szan.

Klienteli miasta Bydgoszczy, okolicy i Pomorza otwiera m

dnia 23 b. m.

przy

ul. Gdańskiej 164
dalszy specjalny ODDZIAŁ mego przedsiębiorstwa.

Z okazji tej polecam po bardso korzystnych cenach

Tapety od skromnych do najwykwintniejszych.

1 a m a gładkie w różnych deseniach
U flU fC lirn ikolorach.

Ceraty
Dywany-Chodniki
meblowe, obrusy i z metra.

Kokosowechodnik1'wyc,e'raczki i maty.

Garnitury
Szyny

do okień mosię­
żne i drewniane.

mosiężne do stopni

i wszelkie inne przybory do wewnętrznej dekoracji domu.

Zb. Waligórski
Wielkopolska Centrala Tapet
Centrala: Poznań, ul. Pocztowa 31

OddziałwBydgoszczy,Gdańska164
1710

Tańcom

Poszukujemy zaraz rutynowanego

nnefliihamiaiimpobeznanego, z organizacją i akwizycją za dobrem
stałem uposażeniem. Reflektuje się również na młod­
sze siły, które po ich wyszkoleniu będą miały moż­
ność zdobyć stałe i przyjemne stanowisko urzędnika
rozjazdowego. Do ofert należy dołączyć dokładny
życiorys i odpisy świadectw. (1528

Poznańsko - Warszawskie
Towarzystwo Ubezpieczeń

Oddział Pomorski * Grudziądz, 3 Maja 11.
Tel. 856.

Pianina
JFćftKnnesfo

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30543) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

7J7Xfl77nTJTirJ7nTn7Tnn7Tni7iTn7T!TTś77nT7717TnnTTnT77n7(iiłłiiiiiiiiiniiiłUJinii)iiiiłiił
najnowszych— rozpocznę Kursy

jl.Tulińacńa
nauczycielka tańców

5 Zapisy dla osób starszych i młodzieży
5 przyjmuję codziennie od godz. 16—20.

Lekcje prywatne o każdej porze.
Tańce podług najnowszego układu.

iBgdćoszcz,ul.Jacfiowsfiieśo2.
mmmmi .

(l468)

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im . PROF. SEKUŁOWICZA

Warszawa, ulica Żurawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

O buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO.
32640 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadą?

New. Uczel. Politechn. Paryż
20-tyrok. Otw.roku akad.1931,d.15 stycz.
Stud. innz. (2 let.) In absentia. (Koresp.) możl.

skróć, studja dla Kandyd. posiad. w'iad. specj.
Wydz.: Samochod.; Lotu.; E'ektr.; Zel-Bet.; Ogrz. -

Centr.; siudj.w jęz. franc. i niemiec. Regi. i Progr.:
Sekret. General, (dept. D. B. 10) I. M, P .

- 38 ,

Rue Hatló Paris (14-e). (32i5i

Kafle
przedniejszego gatun­
ku. białe, bronzowe,
zielone i niebieskie po­
leca po cenach przy­
stępnych (23922

,,Impregnacja"
Bydgoszcz
składnica

Chodkiewicza 8-18
tel. 1300 i fabryka

Nakło tel. 58.

kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęeze, króli­
cze i włosie końskie
kupuje (27709

Handel skór

D.Yoi^f

Bydgoszcz
Bernardyńska 10

Tel. 1441 i 1558.

miesięcznie

EKPRESS 20 zł.

4S%
Kinoiiikt PoiMi

Aieje M arcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaży mtszjn
potrzebni. ^

Ceną na (1515

slaiatjaSanatorji
ul. Pomorska 44.

Srok i okflte nblady
z 3 dań 1,20 włącznie

z obsługą. (1502

Potrawy a la carte
do godz. 4 rana.

Specjalność
Grochówka ~ Flaki

Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.

Ernest Blcker.

obniżyliśmy poraź wtóry.
Dlaodsprzedawców ce­
ny w'yjątkowe.

Dwór Szwajcarski
Jackowskiego 25-27.

Telefon 254.

Elafeml-Palma
ul. Św. Trójcy 8-9 ,

S u I Miłe obiat;
z 3 dań 1,20 włącznie

z obsługą. (1503

Potrawy a la carte
do godziny 4 rana.

Specjalność:
Grochówka - Flaki

Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.

Ceny ogło szeń * 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na oalszycb stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0;c zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniac-h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem iniejsea o 20 *Vndrożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe. P . K. O. 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ąkę. w Bydgoszczy, — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w B ydgoszczy.


